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Pogrzeb ś. p. J. Piłsudskiego
Zwłoki zioźono w krypcie katedry wawelskie]

Dworzec
Dworzec przybrany tył kirerç, zielenią 

i flagami o barwach narodowych. Obok 
miejsca, w którem miała stanąć platfor­
ma, ustawiono podjum dla rodziny Zmar­
łego i najwyższych dostojników państwo­
wych i zagranicznych, obok zas znajdo­
wały się dwie wysokie czarne ściany i pa­
lił się znicz.

Najpierw na dworzec przyjechała pan­
cerka . „Piłsudcz/k“, która poprzedzała 
pociąg żałobny.

Na peronie
Cały peron zapełnił się przedstawicie­

lami państw obcych, delegacjami armji 
zagranicznych i dyplomacji, oraz genera- 
licją polską. Wśród przedstawicieli za­
granicznych, jako pierwszych zauważono 
marszałka Francji Petaina, marszałka Ru- 
munji Prezana, marszałka Cavana z An- 
glji, ministra spraw zagranicznych Fran­
cji Lavala. Następnie przybył na peron 
premjer pruski, Ooering w toczeniu swej 
świty

Spóźnieni Włosi
Bezpośrednio potem przybyli delegaci 

armji włoskiej, którzy nie mogli zdążyć 
na uroczystości, warszawskie, gdyż lecieli 
samolotem, a 'warunki atmosferyczne za­
trzymały ich na terenie Włoch, lak, że 
dalszą wdróż odbywali koleją.

Uroczystość w Krakowie miała się roz­
począć o godz C-ej, musiała jednak ulec 
pewne.nu opóźnieniu wskutek olbrzymie­
go przeciążenia linji kolejowej między 
Warszawą a Krakowem.

Osoby urzędowe
Wreszcie przybyli członkowie rządu, 

marszałkowie Sejmu i Senatu oraz wszy­
scy byli premjerowie pomajowi. Minister 
deck ora2 wiceminister spraw zagranicz­
nych Szembek, oczekując na przybycie 
pociągu żałobnego, . żywo rozmawiali 
z marszałkiem rumuńskim Prezanem.

Obok toru widać lawetę, zaprzężoną 
w 6 czarnych koni, na której orzewiezio-

Kraków, 18, 5. Tek wt.
Platfoimę z łrumną J. Piłsudskiego po­

przedzał pociąg pancerny jego inuenfa, 
który stal poprzednio obok Pola Moko­
towskiego.

W iHdze do Krakowa
Oba pociągi jechały powoli orzez cafe 

popołudnie i noc. ludność wsi • miaste­
czek, przylegających do toru kolejowego, 
wyległa tłumnie. Oddziały przysposobie­
nia wojskowego pełniły straż honoi ową, 
jego członkowie stali wzdłuż toiu co dzie­
sięć metrów, prezentując o roń w czasie 
przejazdu pociąga. Palono pochodnie i 
znicze. Perony zajmowały organizacje ze 
—tandarami, okrytemi kirem 1 orkiestry.

Przygotowania w Krakowie
Już w piątek dał się zauważyć w Kra­

kowie niezwykle Hczny napływ obcych. 
Puch na ulicach oibrzymi, samochody jeż­
dżą z lampkami, osłoniętemi krepą. Wre 
goiączKOwa praca nad ostatniem* przygo­
towaniami dekoracyjnemu

Burza
Pracom dekoracyjnym przeszkodziła 

niecc gwałtowna burza, Która przeszła 
nad miastem między godz. 14 a 15. Nad 
miasto spłynęły nisko tak gęste chmury, 
że nastał nocny iwok. O niezwykłem tern 
zjawisku Obserwatorjum Astronomiczne 
vf Krakowie wydało następujący komuni­
kat: Po dość pogodnem przedpołudniu
•około godz, 14 nadciągnęły nad Kraków 
(bd strony północno-zachodniej potężne 
zwały ciemnych, dołem żółtawych chmur, 
które wkrótce zasłały całe niebo jedno­
stajną powłoką i spowodowały niebywały 
tnrok. Kolo godz. 14.17 było tak ciemno, 
że w pracowniach, Obserwatorjum musia­
no i apalić światła. O natężeniu ciemno­
ści świadczy fakt niemożności odczytania 
zegarków kieszonkowych.

Ciemności
Jak stwierdzili prof. Banachiewicz, dy- 

tekioi Obserwatorjum Astron. w Krako­
wie i Witkowski, dyrektor Obserwatorjum 
Poznańskiego ciemności bvłv znacznie

»m.

większe, aniżeli podczas obserwowanych 
przez nich całkowitych zaciemnień słońca 
w r- 1914, 1927 i 1932. Słupek rtęci ter­
mometrów wykazał również niebywały 
spadek o 7 stopni w ciągu krótkiego cza­
su, zaś tarografy zaznaczyły gwadowną 
zmianę ciśnienia atmosferycznego. Po kil­
ku minutach mroków spadł ulewny deszcz, 
połączony z wichrem i wyładowaniami 
elektrycznemu poczem zacz;lo się wyjaś­
niać.

Do komunikatu powyłSzego dodać na­
leży, że zjawisko owo było o tyle poży­
teczne, że gruntownie zmyto kurz i pył 
z ulic miasta, przezco znacznie oczyściło 
się powietrze, światła zapłonęły oczywi­
ście nietylko w Obse waiorjum Astrono- 
micznem, ale we wszystkich biurach, skle­
pach i mieszkaniach, Również tramwaje 
musiały zapalić lampy elektryczne, samo­
chody kursowały ze światłem.

40 pociągów
W nocy i nad ranem przybyło do Krar 

kowa 40 specjalnych pociągów, które 
przywiozły osoby urzędowe i liczne dele­
gacje. Przybyłym wbKazywano na dwor­
cu kwatery; ale nint się do nich nie uda­
wał. Wszyscy zajmowali nrtjsca na tra­
sie pochodu żałobnego.

biórkę oganizaryj w Krakov, je nazna­
czono na godzinę 6 rano.

Trasę z dworca do Katedry Wawel­
skiej przybrano szeregami masztow, okry- 
,ych kirem i zakończonych sreb demi or­
dami. Płoną również liczne znicze 

O godzinie szóstej trasę pochodu zamy­
kają dwa szpalery wojska

Porządek »szędzie wzorowy. Publicz­
ność stosuje się chętnie dó wskazań poli­
cji-

Już na długo przed rozpoczęciem po­
chodu żałobnego wszystkie okna i ballo- 
ny ńa trasie przemarszu i ulicach okolicz­
nych zapełnione były głowa przy głowie. 
Wystawy sklepowe udekorowano portre­
tami Zmarłego i wstęgami źałobnemi. 
W wielu oknach płoną świece

O godz. piątej rano ruch na ulicach 
jak w południe. W zdłuż całej .rasy usta­
wia sic trestv Ç7n.llpr widzów.

Marszalek Francji Petain i minister Laval w pochodzie żałobnym v Krakowie. Ug. FOT. „poionjr i „Meamm
Groszy“, fot. Czesław Datka).

Crtić dla ircartych
Idzie orszak pogrzebowy. Wypro­

wadzają nieboszczyka na miejsce 
wiecznego spoczynku. Idzie jeden 
z tych, którzy dokonali już swego ży­
wota. Wynieśli go z jego mieszkania, 
obojętnie, czy był to pałac wspaniały, 
czy chata uboga. Musiał opuścić wszy* 
stko i wszystkich. Na widok jego osta­
tniej dróg"’ wszyscy przechodnie uchy­
lają nakrycia głowy i ostatnią oddają 
mu cześć. Zwyczaj stary, jak rodzaj 
ludzki i mający głęboki sens moralny. 
A ten sens moralny oddziałuje zaró­
wno na ludzi mierzących jak na niedo­
wiarków. W obliczu śmierci uświada­
miamy sobie wszyscy naszą równość

Ii naszą solidarność. Równość wobec 
praw natury i Boga, solidarność wo­
bec śmierci. Tworzymy jeden rodzaj, 
którego ten sam spotyka los. Gdy czło­
wiek udaje się na miejsce wiecznego 
spoczynku, odchodzi przedstawiciel 
rodzaju iudzkiego, który dokończył 
dzieła swoiego żywota. Zabiera z so­
bą swoje nadzieje i te, które inni w nim 
ookfadali, a pozostającym mówi: ho- 
die mihi cras tibi. Dziś ja, a jutro ty. 
Przypomina nam los, którego nikt 
z nas nie uniknie. On dokończył dzieła 
swego życia. Na widok tego panuje 
cisza. Odchodzącemu oddajemy cześć.

Ciało, jego wraca do ziemi, z której 
powstało i z nią się znowu połączy. 
Było ono piastunem duszy, od niej 
nierozłączaioym i na aucha zmarłego 
oddziaływało wybitnie. Kiedyś ma 
zmartwychwstać.

Oddajemy cześć odchodzącemu 
znanemu i nieznanemu częstokroć nie 
zgłębiając nawet, czy dzieło jego ży­
wota jest dobre, czy złe, czy pozosta­
wia po sobie ślady głębokie, lub nie­
znaczne. Wiemy jednak, że dzieło ży­
cia każdego człowieka wpływa na na­
szą ‘teraźniejszość i przyszłość i sta­
nowi dorobek, z którego żyją potomni.

A potomni żyją zarówno z dobre­
go jak złego dorobku tych, cc odeszli, 
leżeli ich dorobek jest zły, stanowi 
naukę, czy przestre :ę, jak unikać złe­
go w przyszłości. Życiowy dorobek 

|| każdego człowieka jest wynikiem dą­
żeń jego ducha wolnego. Najwspanial­
szym dorobkiem doczesnym każdego 
czvu»/i ka jest pamięć, żyjąca w duszy 
bliźnich.

Wielki myśliciel francuski Pascal 
oowiada: „Tak wysoko cenimy duszę 

i ludzką, ze znieść nie możemy, by nas 
‘ekceważyła i by nas dusza bliźniego 
nie szanowała. Całe szczęście czło­
wieka polega na tern poszanowaniu“... 
• dlatego, zdaniem Pascala, nawet ci, 
którzy najwięcej pogardzają ludźmi 
’ do zwierząt ich przyrównują, pragną 
ednak ich podziwu i wiary... ich na­

tura, silniejsza ponad wszystko, prze­
konuje ich o wielkości człowieka, sku­
teczniej niż ;ch rozum pozwala im po­
znać własną nikczemność- „Dobry 
-ztowiek'chce żyć w duszy bliźniego, 
a wie, że to życie zdobyć może tylko 
■Nużeniem mu zgodnie z przykazaniem 

ożem o miłości bliźniego“.
Ale i ten, co siebie tylko miłował, 

pragnie żvć w duszach tych, któremi 
pogardzał i których nadużywał dla za- 

I SDokojenia swoich samolubnych po- 
żądań i nie może pogodzić się z tem, 

Iby z duszy bliźnich dobra pamięć o 
nim została wymazana Niejeden stara
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ia się platforma z lawetą armatnią, na 
której spoczywała trumna ze zwłokami. 
Powoli zbliżała się platforma do podjum. 
Straż honorową trzymali generałowie. 
Poza sześciu generałami, trzvmającymi 
straż, na końcu platformy straż honcową 
pełniło czterech szwoleżerów.

Wyniesienie trumny
Na podjum obok p. Prezydenta R. P. 

widać było p. marszałko^ą Piłsudską 
wraz z córkami i najbliższą rodziną. 
P. Marszałkową podtrzymywał gen. Rydz- 
Smigły, zaś jedną z córek gen. Sosokow- 
słci. Oficerowie pułku szwoleżerów pod­
noszą trumnę z lawety i oddają ją ośmiu 
generałom, którzy powoli, krok za kro­
kiem, zbliżają się z nią ku p^djMtn. Obok 
trumny podąża warta generalska, złożona 
z 6 generałów. Kondukt przechodzi wśród 
dwuch wysokich czarnych ścian, prowa­
dzących do wyjścia. Przez cały ten czas 
biją dzwony, w wszystkich kościołach. 
Słychać potężny głos Zygmunta. , -

Przed dworcem
Dlá kinooperatorów i fotografów wy­

budowano obok dworca podjum, zaś na 
dachu przygotowane miejsca dla repor­
terów r ad j owych.

Trumnę ze zwłokami ustawiono na la­
wecie, zaprzężonej w sześć czarnych ko­
ni. Za ł-umną postępowała rodzina Zmar­
łego i p. Prezydent P, P. vraz z swoją 
świtą. Duchowieństwu poczęło śpiewać 
hymny žalobně.

Orszak ża">bny ruszył o godz. 8,45 z 
Dworca Zachodniego pomiędzy wysok,e- 
mi słupami, przybranemu chorągwiami 
państwowemi, ża.ob íyr kirem, oraz 
srebrnemi orłami. Przed * umną postę­
pował długi sznur duchowieństwa, oraz 
zakonnic i zakonnicy. Dale] za trumną wi­
dzimy sznur wieńców, których było pjjźe- 
szło 60. Niektóre z nich były tak wielkie, 
te niosło je po ośmiu oficerów.

Następnie wychodzą , z dworca przed­
stawiciele państw obcych i ustawiają się 
w zwarte grupy w pewnem oddaleniu od 
p. Prezydenta. 7wracają powszechną n- 
wage barwne wspaniałe mundury przed­
stawicieli armii angielskiej i charaktery­
styczne mundury przedstawicieli armii 
włoskiej, wśród których >jeden 2 genera­
łów ma na, głowic hełm przypominający 
hełm i 2 czasów rzymskich.

Kondult rusza
I . Orsfijk żałobny otaderat dht*.I SZTUM!
! wojska, oraz liczny oddział artylerii, któ- 
I ry w chwili rozpoczęcia przemarszu był
i iarnä* .....— '*>•' - -=

Z dwuch siostrzanych wieży kościoła 
Mariackiego spływały wielkie wstęgi kim, 
až na bruk Rynku. Przed pomnikiem Mic­
kiewicza kołysały się i strzelały płomie­
nie zniczu. Za. wojskiem . szły poczty 
sztandarowych, za niemi orkiestra, a na- 

■ stąpnie kompania rumuńskiego. rułku im. 
marsz. Piłsudskiego i oddział marynarzy 

I polskich.

Wieńce f ordery
Za wieńcami, wśród których znaj­

dował się wieniec od Prezydenta 
R. P. ozdobiony palmami i wstęga z na- 

I pisem: „Najć-.oższemu Józefowi Piłsud- 
I skiemu — Prezydent R. P.“, oraz duży 
I wieniec z niemieckim krzyżem żelaznym, 
I niesiono odznaczenia 
j Odznaczenia te nieśli oficerowie. Naj- 
I pierw niesiono order Vrtuti Militari Pi» r- 
* wszej klasy, za nim Wielka Wstęgę Le- 

gji Honorowej Francuskiej niesie przed­
stawiciel armii francuskiej, dalej przed­
stawiciel armji rumuńskiej niesie naj­
wyższe odznaczenia rumuńskie. Wresz­
cie niesiono cały szereg Innych odzna­
czeń, za wyjątkiem tych, które ^łożone 
zostały do trumny.

Duchowieństwo I zakony
Za orderami rozpoczyna się pochód 

duchowieństwa i zakonów. Najpierw sze­

roko po, obu stronach jezdni postępowały 
dwa ruchomo szpalery zakonme. ź-a nimi 
chwieje się w dwuch wstęgach 1 in/p bia­
łych kornetów, za mimi zaś wyłaniają się 
bronzowe i czarne szeregi zakonników. 
Przed tym pochodem zakonnym prowa­
dzą dwaj oficerowie wierzchowca pok li­
tego czarną krepą. Kondukt prowadził ks. 
biskup połowy Oaw%a.

Hejnał
W chwili pojawienia się trumny Zmar­

łego ma Rynku krakowskim, rozbrzmiał 
hejnał z wieży kościoła Mariackiego. 
Pr'«j cały czas poste^ov ania orszaku 
pogizet* wego d^wonióim we wszystkich 
kościołach krakowskich. Wśroa dostojni- 
kow kościelnych zauważono przedstawi­
ciel wszystkich wyznań, a m, iu. przed­
stawiciela Kościoła irskiego.

Za trumną
Za laweta z trumną postępuje pani 

Piłsudska wsparta na ramieniu gen. 
Rydz - Śmigłego, gen. Sosrkowski, który 
prowadź: pannę Piłsudska, bracia Zmai- 
łego, potem p. Prezydent R. P.. a w od­
ległości kilku kroków za nim, zwarta 
grupa przedstawicieli państw obcych.

Widać jaskrawy mundur ùoeriçga, 
czerń ublbru min. Lavala i slno-błękiiny 
mundur Petaina, Wyróżniaj się jeszcze 
mundury marszałka polnego Cavana, gen. 
Radewa i innych.

Za przedstawicielami państw obcych 
podążc. rząd R. P. z premierem Sławkiem 
aa czele, marszałkowie Sejmu i _ Senatu, 
prezes N. I. K. i S. K, wiceministrowie,

■ prezyduntowie Krakowa i Warszawy.
Za nimi zwartenv czwórkami masze­

rują gene.aiowie. Potem błyszczy czerń 
i pióropusze strojów eyplomacji. Delega­
ci Polskiej Akuoemji Umiejętności i Sena­
tów Akademickich, jak równie: sadow­
nictwa postępują w uroczystych togae» 
i biretach. Prezydium Polskie! Akadem}* 
Literatury kroczy we trakach, przyozdo­
bionych ïwiazdami akademickimi.

Potem zwartą tuasą idzie reszta kon­
duktu, w której .odcina się liczna grupa 
posłów i senatorów. Wszyscy om we 
frakach, z odznakami orderów polskich, 
z krepą żałobną na cylindrach,

U stóp Wawelu
Pochód żałobny zbliża się dó śtćp 

Wawelu. Od pojazdu aż Po pormk 
Kościuszki ustawdoae są szpalerem..dele-. 
gacje włościańskie w' bar innych strojnch 
luuowych. Dalsze deh racie ytościańskJe 
uśtawiły sie wzdłuż ulicy PÓażhmcze. 
Punktu alt a o godz. 10 miń. 30 laweta z 
trumną zatrzymuje się u bram Wawelu. 
Oficerowie zdejmują trumnę 1 ustawiają 
ją na noszach.

• Wygłasza przemówienie Prezydent 
Mośk icki.

Po chwil trumna znajduje się już w 
katedrze.

W Katedrze Wawelskiej
Wysoki szkarłatny katafalk ustawio 

ao pośrodku nawy głównej m. wysokości 
sarkofagów Jagiełły ] Warneńczyka. 
Ciężka, .żarna zasłona r krepy, zawie­
szona przed ołtarzem św. ntanfeława, 

i stanowi tło dla Katafalku 1 trumny. U 
stóp jel złożono jedynie dwa wieńce: od 

, Prezydenta R. P. i od wojska.
Odz wala się organy. Kościół za­

pełnia się powoli. Wychodzi z MsZą św. 
Ks. Metropolita Sapieha, przybrany w 
szaty pont iikalne, a w otoczeniu liczne­
go duchowieństwa.

Pienia żałobne wykonywa chór „Echo“.
Na czerwonych fotelach 1 nrty klęcz- 

nikách zajmują miejsca .íajbližsi Zmarłe­
go, Prezydent P. P. i przedstawiciele 
rządów obcych, oraz rząd R P.

Dalej zatrzymuje się reszta orszaku 
żałobnego, który wszedł do katedry. 
Liczne delgacje ze sztandarami tożosta*- 
ły nazewnątrz. Na dziedzińcu Wawel-

Rozmowa Lavala z Goeringiem

się zdobyć gwałtem miejsce w duszy I 
bliźnich lub kupić sobie i to najpięk­
niejsze miejsce ,w świocie, mówiąc sło-1 
wami Pascala. Wysiłki te pozostają 
jednak bez trwałych wyników. Śmierć 
daje świadectwo prawdzie i unioest-j 
wia wszelkie wpływy materjaíne, bez- J 
silna jest tylko wobec dorobku moral* j 
nego, będącego owocem miłość] bliź-| 
niego i ukochania dobra wszystkim | 
wspólnego.

Oddajemy cześć odchodzącemu, hol 
jest on dla nas uosobieniem wielkiej! 
tajemnicy' życia pozagrobowego. Dla j 
niewierzącego jest to tajemnica pełna] 
trwogi. Wierzący chrześcijanin zna jej! 
treść i z trwogą się pyta, czy ten, col 
odchodzi, jest zbawiony lub potępio-l 
ny. Kroczymy' w życiu wszyscy po] 
wąskiej ścieżce, po jednej ? drugiej stro* | 
nie jej jest głęboka przepaść- Jedna! 
pełna światła, drugą wypełnia rdezgłe-jj 
biona noc. Człowiek dobiega do końca j 
tej ścieżki żywota. Jaki spotyka gol 
los? Co myśli tam o swem przezna-l 
czeniu? Coby nam powiedział o tern,] 
co go tam spotkało, gdyby mógł sta-j 
nąć pomiędzy nami? On, jeden z nas, 
którego los na wieczne czasy' przesą­
dzony, dowiedział się już, co jest wie­
czne światło i wieczna noc. poznał 
największą tajemnicę życia ludzkiego 
i dlatego przejęci oddajemy mu cześć. 
Jeżeli śmierć jest karą, to z bojaźnią 
i współczuciem patrzymy na tego. któ­
ry rozpoczął ją odbywać. Jeżeli 
śmierć jest tą wielką tajemnicą wszel­
kiego życia doczesnego i życia jedno­
stki, to z czcią odnosimy się do tego, 
który jest jej uosobieniem. Jeżeli 
śmierć jest smutnym końcem i strasz­
nym początkiem nowego życia, bó! 
przepełnia serca nasze, modły' nasze 
[towarzyszą temu, który odchodzi z te­
go świata. I

Gdybyśmy mieli zawsze w pamię­
ci koniec, który nas czeka, gdybyśmy 
nie zapominali nigdy, że z dorobku na­
szego żywota żyją przyszłe pokolenia 6
0 tem, że kiedyś zdawać iędztemy ra­
chunek z naszyci: czynów I z naszego j 
żywota, świat wyglądałby inaczej
1 -rzestałoy być padołem płaczu. ! 
Wszelkie nasze wysiłki o sprawiedli­
we urządzenie tego świata 'będą da­
remne, jeżeli nie będziemy pamiętali j 
o końcu, który nas czeka. Treścią na-| 
szej żądzy sławy jest żyć w pamięci 
potomnych, kle pamięć tę zdobywamy ! 
tyko, jeżeii przez służbę dla bllźnicl ! 
zbudujemy sobie pomnik i w duszy. 
Ani siłą, ani złotem, ani hojnością dla I 
sław iących nas nie zdobędziemy so­
bie tego najpiękniejszego miejsca 
W świecie. Gdybyśmy pamiętali za 
wsze o tem, że przestąpić musim? 
próg z tego żyda do przyszłego, 
w którem będziemy musieli zdać ra­
chunek z naszych czynów, dokonali­
byśmy przez to równo jześnie dosko­
nałej reformy ustroju współżycia ludz­
kiego na tej niedoskonałej ziemi.

Dalszy ciąg str. 1-szej-
na zostanie trumna ze zwłokami na miej­
sce wiecznego spoczynku.

Następnie przybyło duchowieństwo 
z J. E. Ks. Metropolitą Sapiehą na czele. 
Peron dworca zamknięty był dla publicz­
ności. Dostęp miały tylko delegacje oraz 
najwyżsi dostojnicy państwowi polscy i 
obcy. Jedynie tylko pracownicy i olejowi, 
pełniący służbę na dworcu zebrali się na 
peronie. Obok grupy rządowej ustawili 
się prezydenci miast Warszawki Krako­
wa pp. Starzyński i dr, Kaplicki

Przybycie P. Prezydenta
[Wkońcr przybył p. Prezydent R. P. 

Na przedzie szli dwaj adjutanci, następ­
nie szef protokółu dyplomatycznego, 
p. j-rezvdent R. P. Ignacy Mościcki, pre- 
rojer Sławek, szef kancelarji cywilne; 
Śwież: wski i inni. P. Prezydent powitał 
ukłonem przedstawicieli dyplomacji i za­
jął miejsc* tuż obok podjum, gdzie przy­
witał się z J, E. Ks. Metropolitą bapfchą.

ty chwilę potem ukazała się lokomoty­
wa pociągu żałobnego z wielkim orłem, 
tonącym w atłasowych barwach narodo­
wych. O godz. 8.25 zajechał na dworzec 
pociąg ze zwłokami śp. marszałka Piłsud­
skiego. Pociąg składał się z lokomotywy, 
dwuch wagonów pulmanowskich, trzech 
wagonów sypialnych, dalszych dwuch wa­
gonów osobowych, za ktoremi znajdowa-

Kraków, 18. 5. Tel. wl.
O godz. 16-ej odbyła się rozmowa mi­

nistra Lavala z premierem pruskim Goe- 
ringiem. Rozmowa toczyła się w Hotelu 
Francuskim, gdzie zajmował apartament 
marszałek Petain.

Obaj dvgnitarze odmówili przedstawi­
cielom prasy wszelkich wyjaśnień na te­
mat rozmowy. Jak mówią w kołach dzien­
nikarzy francuskich, zgromadzonych w 
Krakowie, przedmiotem rozmowy mogf 
być sprawa wizyty min. Lavala w Berli­
nie.

Plotka
Warszawa, 18. 5. lei. wff.
Koło godz. 10-tej rozeszła sic w Warsza­

wie pogłoska, jakoby w Berlinie ćctenano -za­
machu na kanclerza Hitlera. Redakcje byty 
zasypywane teteionami od czytelników Koło 

.godz 1-szej wy jaśniło się, iż była to bezpod­

stawna i lotka, która powstała z tego j.oasodtt, 
że dwyäi dziemtíkarzy angielsikidi przybyłych 
do Krakowa, «ostało odwołanych do Berlina 
prawdopodobnie w zwi-ą«Jtou z zamierzonem 
otwarciem Reichstagu. Wykombinowano z te­
go, że w Berlinie musiało s!e sta^ col nad- 
zwycaejnego, poczęta szybko rozeszła się 
plotka.

Premier pruski Goerjng 
w Katowicach

W sobotę wieczorem przejeżdżał przez 
Katowice premjer pruski Goering.

Pren.jer Goering uczestniczył w uro­
czystościach pogrzebowych w Krakowie, 
na których reprezentował kanclerza Hitle­
ra i armję niemiecką. W drodze powrot­
nej z Krakowa przejeżdżał przez Katowi­
ce, z których wyjechał o gedz. 19,57 po­
ciągiem berlińskim.

skitri zgromadziło się _ wojsko, biorące 
udział w kondukcie i dzieci.

O godz. Jl min. 30 od oltarza odzywa 
się śpiew : Reqnies« at Iu pace!..,

W krypcie !
O godz. 12 w południe^ zakończono 

modły. Egzekwie żałobne odśpiewało naj­
pierw duchowieństwo unickie z metropo­
litą Szeptyckim na czek. następnie, kato­
lickie, któremu przewodził ks. Metropo­
lita Sapieha. „ ....

Organy i chór milkną. Słychać jedy* 
nie spiżowy głos Zygmunta. Generałowie 
zdejmują trumnę z katafalku i ruosą ia 
nad otwarte wejście do krypty. Tu u- 
nueszczają ją na pasach i spuszczają po­
woli w’ podziemia.

Do krypty schodzi jedynie rodzina, 
Prezydent h. P.. generalny Inspektor Ar­
mii i jeszcze kilkanaście osób.

Baterie, ustawione nad Wisłą oddają 
101 strzałów. Ryczą syreny fabryczne i 
kolejowe.

Marszalek Petain zasłabł
W chwili, gdy główni część konduktu ża-- 

»obnego weszła na Rynek, przedstawić e armji 
francusKiej, marszałek Petain, nagłe zasłabł. Sę­
dziwy marszałek przyjechał w czwartek wie­
czorem do Warszawy, w piątek uczestniczył v

Pochodzie żałobnym i był obecny na rewjj ną 
olu IWokotbwskieiHi, ubiegłą noc znowu spę­

dził w pociągu i dziriaj od wczesnego rana wał 
udział w uroczystościach żałobnycr Mimo 
wyczerpania marszałek Petain uczestniczył w 
nich do A Oń ca.

Po pogrzebie
Po zakończeniu uroczystości żałobnych cały 

K -aków, jak i Bc-ra przybysze zapełnili wszysi 
kie ulice olbrzymim tłumem. \Ve wszystkich 
restauracjach i kawiarniach panowało niesły­
chane przepełnienie. Doptet popo* tdaňu i ku 
wieczorowi miasto zaczęto słę opróżniać. W 
krótkich odstępach czasu odjeżdżały z dworca 
specjalne pociągi, a szosy, prowadzące z Kra­
kowa, oełm. były samochodów i autobusów, 
Ożywiony nastrój w mieście panował do póź- 
negł ęrteczeru. Również przez dziaejszą joc 
wszystKie restauraç|e i sklepy spożywcz. byiy 
otvmrfe. W obawie przed brakiem kwater 
ubiegłej nocy pczostawione otwarte wszystkie 
sale kinowe, w których mogli się chronić bez­
domni przybvszn. Oka alo się jednak, że kwa­
ter jest dosyć i tylko niewielu korrvstafo z tej 
możliwości-

U stóp Wawelu zbierały się liczne tłu­
my, jednakże ze względu na to, 2t zwłoki 
przenoszono z trumny prowizorycznej do 
aiebrnej, oraz, t<= y 'ćaniku J. Prezydent 
przyjmował kondolencje, nikogo w pod- 
.■'oj( Zamku nie wpuszczano. Władze ko­
lejowe obliczają, że pociągam! przybyło 
do Krakowa 50.000 «sób. Przybyło 35 po­
ciągów dodatkowych, /aś pociągi normal­
ne były znacznie zwiększone. Obliczają, 
iż przeciętnie na Każdy pociąg przypada­
ło r.0Q0 ludzi.

Na poczcie panował wielki ruch przy 
okienkach, gdzie sprzedawano znaczki ża­
łobne. Wiek ocób kupowało znaczki i nie 
wysyłając listów dawało je do ostemplo­
wania specjalnym stemplem.

Nieszczęśliwe wypadki
Nie etoeszłe się niestety i bez nieszczęśli­

wych wypadkó w. W chwili, gdy kondukt po­
grzebowy wchodzi» na Rynek, z dachu kamie­
nicy nr. 3 przy ul. Florjańsl lej spadł na bruk 
jeden z widzów. Ofiarą wypadku padł robot­
nik z Nowego Sącza, Antoni Dzieżbanowskl, 
którego w stanie bardzo ciężkim przewieziono 
do szpitala. Na ulicy Józefa Piłsudskiego zmarł 
nade nieznany męzczyzna.

Dość liczne były wypadić zasłabnięcia w 
tłumie. W kilku dziesięciu punktach n iasta 
zorganizowano punktv pogotowia lekarskiego, 
któ^e ofiarom wypadku udzielało natychmiasto­
wej pomocy.

Odjazd deísgacyj zagranicznych
Pan Prezydent R. P. spędził kilka go­

dzin na Zamku Wawelskim, a następnie 
udał się na dworzec kolejowy, skąd o go­
dzinie 18,30 odjechał do Warszawy. 
W chwilę potem otwarto bramy .Wawelu 

Siła deiegacyj i dla publiczności.
liczne delegacje zagraniczne, które 

zamieszkały w hotelach krakowskich czę­
ściowo wyjechały już. Finlandczycy, 
Estończycy', ‘ Jugosłowianie i Belgowie 
opuścili Kraków. Włosi odlecieli samolo­
tami.

Natomiast delegacja francuska, która 
mieszka w pałacu lir. Potockich ryjedzie 
dopiero w niedzielę. Liczne delegacje 
państw obcych zapr< szone zostały na so­
botę poooł. du Krzeszowic przez nr. Po- 

j tockich.

Zgon wiceprezydenta Warszawy
Warszawa, 18. Z. TeL wŁ 
W piątek wieczór bezpośrednio po powro­

cie z pogrzebu J. Piłsudskiego zmarł nagle na 
udar serca wteeprezyuen, miasta stołecznego 
Warszawy śp. Czesław Zawistowski. Ostatnich 
oieiem św. »amaszczeń jdzielił ks. kapptan 
szpitala św. Stanisławą,
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Przed rekonstrukcji; rzodu w Anglji
Eden ministrem spraw zagranicznych?

Prasa angielska snuje kombinacje na temat 
stopniowej rekonstrukcji gabinetu, która nr 
niebawem nastąpić. Przypuszczenia dzienni­
ków idą w tym kierunku, że premjer MacDonald 
i wicepremjer Baldwin zamienią się stanowis­
kami.

„Daily Herald” jednak przepowiaaa, iż Mac 
Donald pozostanie na swojem stanowisku i po­
prowadzi rząd narodowy do nowych wyborów 
w październiku, po których zwycięskiem prze­
prowadzeniu dopiero ustąpi i odda premjero- 
etwo Baldwinowi.

Wszystkie dzienniki zgadzają się co do 
jednego, a mianowicie, żc napewno ustąpi sir 
John Simon i że obejmie tekę spraw wewnętrz­
nych. Natomiast na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych typowany jest powszechnie Lord 
Dden, chociaż „Daily Mail” wspomina i o ten­
dencjach powierzenia spraw zagranicznych mi­
nistrowi handlu Run-citr.anowi lub kanclerzowi 
sl arb u Chamberlainowi. Ponadto przewidy­
wane jest ustąpienie ministrów spraw we­

wnętrznych Gilmoura lotnictwa — lorda Lon- 
donderry, wojny — lorda Haiłshama, zdrowia 
— sir Hilfona Younga. Mowa jest o objęciu 
ministerstwa wojnj przez obecnego ministra 
dominjów Thomasa. Gazety podkreślają jed­
nak, że narady w sprawie rekonstrukcji nie zo­
stały jeszcze ukończone i że ogłoszenie o do­
konanej rekons'mkcji nie nastąpi wcześniej, jak 
za miesiąc.

(Objęcie teki spraw zagranicznych orzez 
Edena byłoby faktem pomyślnym. Eden rozu­
mie niebezpieczeństwa niemieckie, Simon nie- 
zawsze. Przyp Red.)

Stanisław Hausn er zabił się
Samolof „Marszalek Piłsudski” sfrzas :any

Goering poiechał do 
Warszawy

Kraków, 18. 5. Tel. wJ
Rozmowa, jaką z Okazji śniadam i w hote­

lu I -£ icuskim odbył francuski minister spraw 
zagranicznych Laval z premjerem pruskim 
Goeringiem, trwała 2 godziny 45 minut. Po 
odjcździe delegacji niemieckiej, minister Laval 
oświadczył wobec przedstawicieli prasy fran­
cuskiej, że rozmowa jego z Goeringiem była 
bardzo interesująca. Podkreślił 011 równocześ­
nie, że jest i pozostanie przyjacielem bezpo­
średnich rozmóv

O godz. 21,10 Goering w towarzystwie 
swego adjutanta wyjechał do Warszawy, 
żegnany na dwoicu przez kompanję honorową 
oddziału budowy mostów. Tym samym pocią­
giem odjechał także ambasador niemiecki 
v. Mo-łtke. Generałowie Boeck i Wever oraz 
kontradmirał Witzel wraz z innymi członkami 
miemieckiej delegacji wojskowej odjechali po 
godr 17 do Berlina przez Katowice.

Pierwotna informacja, jakoby Goering udał 
Się również przez Katowice do Berlina, nie 
Okazała się więc ścisłą.

Szelf konlisRal
„Gazely Warszawskie!"
Warszawa, 18. 5. Tel. wł.
Sobotni numer „Gazety Warszawskiej“ nie 

u/azał się. Numer' ten był 6 *azy w ciągu nO- 
Cy skonfiskowany, przywzem władze nie poda­
wały, które irtvkiriy uległ_ .fiskacie. Ostat­
nia konfiskata nastąpiła około godz. 8-ej rano.

nionej jeszcze przyczyny runął na 
•Jach pewnegfo nu gazynu i spalił się 
doszczętnie. Hausner poniósł śmierć 
na miejscu.

Hausner przygotowywał się do no­
wego, bezpośredniego lotu z Detroit 
do Warszawy. Przygotowania posu­
nęły się już tak daleko, że miał on 
startować już w najbliższych dniach. 
Wypadek ten wywołał wśród ludności 
a specjalnie tamtejszej Polonji bardzo 
wielkie przygnębienie i jest rozmaicie 
komentowany.

Hausner głośny był ze swego pierwszego 
lotu kiedy to po przebyciu prawie całego 
Oceanu Atlantyckiego, wskutek defektu, moto­
ru musiał opuścić się na fale morza. W ciągu 
siedmiu dni samolot utrzymywał się na wzbu­
rzonych grzbietach fal, zanim go spostrzeżono 
z poklad okrętu w okolicach wybrzeży hisz­
pańskich.

Samolot wyciągnięto na pokład, a Hausner 
bvł tak osłabiony, że zaraz po przeniesieniu go 
do kabiny, stracił przytomność.

Mimo tych dram atycznych przeżyć nie od­
stąpił od swego planu przelotu nad Anality­
kiem i ponowił próbę, znów bezskutecznie. 
Samolot nie zdołał wystartować wskutek zbył- 
niego obciążenia . uległ poważnym uszkodze­
niom.

Obecnie śmiały lotnik zamierzał raz jeszcze 
próbować szczęścia, jednakże padł oiiarą 
śmiertelnej katastrofy.Samolot Hausnera w falach morskich.

New Jork, 18. 5. Tel. wł.
W Detroit wydarzyła się podczas 

uroczystości żałobnych z okazji po­
grzebu marszałka Piłsudskiego strasz­
na katastrofa lotnicza, której ofiarą 
padł lotnik polski Stanisław Hausner, 
oraz jego samolot „Marszałek Pił­
sudski“.

Podczas nabożeństwa żałobnegc 
za duszę ś. p. Józefa Piłsudskiego wy­
konywał Hausner na swoim aparacie 
jednopłatowym, nazwanym imieniem 
marszałka Piłsudskiego, na którym 
zamierzał wkrótce podjąć nowy lot 
transatlantycki, lot dokoła kościoła. 
W pewnej chwili samolot z niewyjaś-

—
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Huragan pod KieUami
Kielce, 18. 5. (PAT)
Na obszarze województwa kieleckiego prze­

szła gwałtowna burza, ' połączona z ulewą i 
huraganem. W powiecie stopnjckitn huragan 
uszkodził około 70 budynków. Pod walące:ni 
się gruzami zostało rannycn ciężko 4 osoby, 
a 10 lżej. Zabity został 1 koń.

Podczas burzy gwałtownej padał grád wiel­
kości orzecha las o vwego, który w 50 proc. 
zniszczył zasiewy «a yrzestrzćr 1 Miku gmin. 
W Kielcach wskutek ulewy woda płynęła na 
szerokości jezdni,

Zniszczenie największego samolotu świata
W katastrofie „Maksyma G arki ja” zginęło 48 osób

Londyn, 18. 5. (PAT)
Reuter donosi z Moskwy: Samolot-olbrzym 

„Maksym Gorkij“ spad1 w pobliżu Moskwy 
wskutek zdi rżenia się z ma.ym samolotem.

Jak wiadomo, samolot „Gorkij“ był naj- 
wtokszym samolotem świata. Była to chluba 
techniki sowieckiej.

O godz. 12,45 z lotniska moskiewskiego 
wystartował „Maksym Gorkij“, mając na po­
kładzie 35 pracowników i inżynierów Central­
nego Instytutu Aero-Hydro-Dynamicznego.

Samolot byl eskortowany przez pałtowiec te­
goż instytutu, któT nie bacząc na surowy za­
kaz wykonywania lotów akrobatycznych w 
poblm samolotu, wykonał looping na wyso­
kości 700 mtr. Przy wyjściu z loopingu ude­
rzy! on skrzydłem w ,.Maksyma Gorkija“, któ­
ry rozbił się w powietrzu. 11 ludzi załogi i 37 
pasażerów poniosło śmierć na miejsce wraz 
z lotnikiem. Pogrzeb ofiar odbędzie się na 
koszt państwa, a rodzinom wypłacone będzie 
jednorazowe odszkodowani i emewtury.

heimůiWm sfan zdrowia 
płk. Lawrence’a

Londyn, 18. 5. (PAT)
Raniony w katastrofie motocyklowej w 

poniedziałek pułk. Lawrence, w piątek był je­
szcze nieprzytomny. Lekarze nie tracą nadziel 
na uratowanie. Stan nieprzytomny ran onego 
trwa już od 100 godzin 

Londyn, 18. 5. (PAT)
Płk. Lawrence znajduje się od kilkunastu 

godzin w stanie agonji. W prawem płucu wy­
wiązało się zapalenie. Wieczorem stan zdro­
wia pogorszył się nagle. Istnieje mała nadzieia 
utrzymania go przy życiu.

Kiedy wygasa maniai samorządowy ?
Wyjaśnienia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych

DldSKawicnia w procesie 
PłaipcdzKlin

Berlin, 18. 5. Tel. wl.
Wedle doniesień z Kowna, prezydent 

republiki litewskiej ułaskawił 4 Niemców 
klajpedzkich, skazanych na karę śmierci, 
zamieniając im karę śmierci na dożywot­
nie więzienie.

Wiadomość o ułaskawieniu skazanych, 
którzy zresztą nie chcieli prosić o ułaska­
wienie, uważana jest w Berlinie za do­
wód, że Litwa nie chce obecnie zaostrze­
nia stosunków z Rzesza Niemiecką.

Wiadomość o ułaskawieniu uspokoiła 
koła dyplomatyczne, które, spodziewając 
się wykonania egzekucji, traciły już rów­
nowagę. W sobotę rano spodziewano sie 
juž w Berlinie jakiegoś nierozważnego 
kroku.

Berlin, 18. 5. Tel. wl.
Wskutek zatwierdzenia wyroku na 

Niemców klajpedzkich, postanowiono w 
Berlinie zmienić nazwę ulicy Litewskiej. 
Niewiadomo, czy decyzja ta będzie utrzy­
mana wobec nadesłania wiadomości o u- 
łaskawieniu,

Ostry zatarg w Stanach Zjedn.
Wasz y n gt o n, 18. 5. PAT,
Garner, speaker Izby reprezentantów, pod­

pisał dziś projekt ustawy t. z v. Putmama o za­
siłkach d!a b. wojskowych, łrojent odesłano 
do prezydenta Roosevelta, który ma nadesłać 
veto, zredagowane w słowach niezwykle ener- 
gicznycn.

Warszawa, 18. 5. Teł. wł.
Na zapytanie jednego z wojewodów, wy­

jaśniło ministerstwo S-praw Wewnętrznych, iż 
utrata mandatu radnego następuje z mocy sa­
mego pra.va, gdy przeciwko radnemu zapadł 
prawomocny wyrok sądowy, pociągająćv za 
sobą utratę praw publicznych, lub też utratę 
prawa wybieralności do Sejmu. Wobec rad­
nych nie wprowadzono w tej mierze żadnych

Paryż, 18. 5. (PAT)
Havas donos, z Bukaresztu, że pomimo ści­

słej dyskrecja, jaką otaczanie są rokowania 
handlowe niemieeko-riumuiskie w Bukareszcie, 
zaajie sie potwierdzać wiadomość, iż jedna i 
druga strona bada warunki umieszczenia ka­
pitałów niemieckich w pewnych przedsiębior­
stwach przemysłu rumuńskiego, a w szcze­
gólności w rumuńskim przemyśle naftowym.

Bruksela, 18. 5. Teł. wL 
Deman, minister robót publicznych i twór­

ca „planu pracy“ wyjaśnij przedstawicielom 
prasy, główne zasady akcji zwale; ania hezro ■

większych ograniczeń, niż wobec bromków 
ciał ustawodawczych. Gdyby nowa ordynacja 
wyborcza do Sejmu -poszła w tym kierunku 
dalej, to zasady jej odnosić się będą analogicz­
nie do radnych. Wydanie wyroku nieprawo­
mocnego może uzasadnić tylko zawieszenie 
radnego w sp.awowai.it mandatu, aż do za­
kończenia postępowania karnego.

Gho-dziłoby mianowicie o inwestowanie w ten 
sposób w'el'ki-ch wierzytelność', handlowych 
niemieckich zablokowanych w Rumu nul na- 
skuteK trudności transferu. Rozmowy, w ja­
kich wzięli udział również rumuńscy nur stra­
wie: spraw zagranicznych, finansów, przemy­
ski i handlu, są podobno na drodze du ukoń­
czenia.

bocia. Jak mówił Deman, podstawa działania 
musi być zwiększenie siły nabywczej. Roboty 
publiczne spe-inią to zadanie, dając zatrudnie­
nie i zwiększając zdolność nabywcza mas 
pracujących.

Trudności gospodarcze Stan. Zjedn.
Waszyngton, 18. 5. Teł. wł.
Donald Richberg, dyrektor korniietn wy­

konawczego N. R. A. pOpros!ł o zwolnienie go 
z zajmowanego stanowiska. Oficjalnym powo­
dem ustąpienia Ri-chberga, jest zły stan zdro­
wia.

Jak mówią duża część funkcjonariuszy N. 
R. A. tj. organu państwowego, kieruj ą-cego 
pnzeprowa-dzend-em reform gospodarczych, no­
si się z myślą ustąpienia, a to spowodu różnic 
zdań i wielkich trudności, na i-akie napotyka 
praca N. R. A.

Prof. Birżyszko
Królewiec, 18. 5. (PAT)

Z Kowna donoszą, że prof. Birżyszko po zło­
żeniu godności prezesa „Związku Wyzwolenia 
Wilna“ ustąpił również ze stanowiska wice­
prezesa „Związku Popierania Litwinów Zagra­
nicą“. Prof. Birżyszko zamierza poświęcić się 
wyłącznie pracy naukowej

rifasirofa kolejowa
Kielce, 18. 5. (PAT)
O godz. 8,45 na stacji kolejowej Tunel ko­

ło Miechowa nastąpiła katastrofa kolejowa po­
ciągu osobowego, jadącego z Kielc, który zde­
rzył się z manewrującą lokomotywą. Uszko­
dzony zosrał tender parowozu i wagon pocz­
towy, który uległ wykolejeniu wraz z wago­
nem bagażowym. Dwie osoby zostały ranne, 
a tor został zatarasowanj. Przerwy w komu­
nikacji dotycnczas nie usunięto. Tor powrotny 
z Krakowa do Warszawy jest nieuszkodzony, 
tak, że ruch pociągów specjalnych z Krakowa 
na trasie przez Kielce odbywa się normalnie.

ścisła , ”, raca niemiecko - rumuńska
Niemcy chcą kłaść kapitały w przemysł naftowy

Belgijski „plan pracy“
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>0 ŚMIERCI J. PIŁSUDSKIEGO
Przyszłemi losami Polski - za knuje się cfrta ;pfnja Francji

chwili przychodzi załamanie i szereg 
groźnych objawów w życiu rarodu.

Otóż w Polsce wskazówkę manometru, 
która w pierwszych latach niepodległość; 
przechylała się na stronę władzy ustawo­
dawczej, przesunięto bardzo simie w kie­
runku wzmocnienia władzy wykonawczej, 
ale nakazie jeszcze nie zepsuto całej, kon­
strukcji i powrót do równowagi sił i har­
monijnej współpracy jest całkowicie moż­
liwy. Najbliższa przyszłość okaże, czy 
urzędowy organ „Gazeta Polska“, mówiąc 
o rozłożeniu ogr'mmegt ciężaru, jaki niósł 
na swych barkach Józef Piłsudski na cały 
naród — ma na myśli właśnie tę współ­
pracę całego społeczeństwa, a przecie- 
wszystkiem tych czynników, które zawsze 
były przejawem jego dążt-ń — to jest ży­
wiołów narodowych i chrześcijańskich.

robą, nie mógł zajmować się wszystkiemi 
objawami życia politycznego w Polsce.

Porównanie
Śmierć Mussolimego ■'wytworzyłaby we 

Włoszech pustkę i stałaby się powodem 
wielkich wstrząsów w życiu wewnętrznym 
społeczeństwa, albowiem dyktatura faszy­
stowska siłą swe-go. ciężaru zniszczyła 
całą włoską niezależną myśl polityczną, 
całą prasę, wszystkie programy politycz­
ne. Z chwilą, kiedy zamyka się teatr — 
tępi się talenty aktorów. Kiedy z areny 
politycznej wypędza się polityków — 
wówczas wprawdzie robi się znacznie 
więcej miejsca dla siebie, ale równocześ­
nie pozbawia się zastępców i n tstepców. 
Gdy wodza nie stanie — życie może się 
toczyć jeszcze przez pewien czas siłą 
dawnego «-ozmachu, — ale w pewnej

Konsekwencje
_ Kontynuowanie dzieła wielkiego czło­

wieka nie polega na całkowitem naślado­
wnictwie okresu jego władzy. Przeciwnie, 
w większości wypadków może się to na­
śladownictwo okazać niebezpieczne i do­
świadczenia historji powinny być tu pro­
bierzem najbardziej decydującym. Przed 
lekceważeniem tego czynnika przestrzega 
nas serdecznie i szczerze wielka prasa 
francuska.

— Nie jest bynajmniej zawcześnie — 
pisze „La Journée Industrielle“ — aby so­
bie nostawić pytanie, czv śmierć Józefa 
Piłsudskiego, która pozbawiła naród pol­
ski wielkiego bojownika o jego wolność — 
nie stawia jednocześnie przed nim innego 
zagadnienia. Polegać one musi na twier­
dzeniu tej prawdy, że osobistość bardzo 
silna może pozwolić sobie na pm.jęcie
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bardzo śmiałych prób w słusznem prze­
konaniu, że dzięki własnemu wpływowi 
i własnej popularności zdoła zawsze zneu­
tralizować ewentualne niebezpieczeństwa. 
Natomiast ludzie o mniejszym zakresie 
działania i wpływu, nie mogą podejm»- 
wać eksperymentów, a raczej mogą je 
podejmować z ogromnie zmniejszoneini 
szansami bezpieczeństwa. Dlatego też, po 
upływie okresu żałoby, powszechnej i 
uzasadnionej — należy się liczyć zt wzro­
stem znaczenia wielu zagadnień z zakresu 
polityki wewnętrznej w Polsce. Oby roz­
wiązane je szczęśliwie!

Jeśt to życzeniem nietylko naszych 
przyjaciół francuskich, ale także wszyst­
kich rodaków, którzy z napiętą uwagą 
śledzą z zagianicy przeb!eg wydarzeń 
w ojczyźnie. Tad. K.

Paryż w maju.
Wiadomość o zgonie śp. J. Piłsudskiego 

radeszła do Paryża późno, w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek. Rano 13 maja na 

■. szýstkich gmachach publicznych, jak rów-
■ ież na bramach koszar paryskiego garni- 
;onu wywieszono chorągwie, opuszczone
■ 'o połowy masztu i okryte krepą. Komu­
nikat prezydjum Rady Ministrów oznaj­
miał, że rząd francuski, jako rząd zapizy-
iźnionego i sprzymierzonego z Polską pań­

stwa, solídarvzuie się z żałobą narodową, 
ogłoszoną w Rzeczpospolitej. Jednocześ­
nie podano do wiadomości, że na pogrze­
bie będą reprezentowali Francję minister 
spraw zagranicznych Laval, który jesz­
cze raz przyjedzie do Warszawy i mar­
szałek Petain, legendarny obrońca Ver­
dun i bohater z wojny światowej. Dzień 
pogrzebu ma być dniem oficjalnej żałoby 
we Francji; w sobotę, 18 maja nie odbę­
dą się przedstawienia w teatrach pań- 
stwov'ych. žaloba obowiązuje również 
francuskie placówki dyplomatyczne zagra­
nicą. I ták przesunięto datę uroczystego 
otwarcia francuskiej sekcji na Międzyna­
rodowej Wystawie w Brukseli.

Zainteresowanie losami Polski
Od dwóch dni łamy prasy paryskiej 

są przepełnione telegramami i artýKUlami 
z Warszawy. Około 30 korespondentów 
wielkich dzienników wyjechało do Polski. 
Pozatem najwybitniejsi publicyści francu­
scy poświęcają długie artykuły, omawia­
jące sytuację, która wytworzyła się nie­
tylko w Polsce, ale wogóle w Europie 
Środkowo-Wschodniej po •'■gonie śp. J. 
Piłsudskiego.

W Paryżu zdają sobie kola polityczne 
najzupełniej sprawę z faktn, że .rola, któ­
rą odgrywał Marszałek Piłsudski w Pol­
sce, była olbrzymia. Okres dziewięciu lat 
— od 12 maja 1926 do J2 maja 1935 r. — 
stanowi epokę dziejów narodu, łączącą 
się bezpośrednio z postacią Józefa Piłsud­
skiego Ze względu na stanowisko Pol­
ski — wielkiego państwa, oddzielającego 
Zachód od Wschodu Europy .— zarowno 
przyszły układ stosunków wewnętrznych 
w Polsce, - jakoteż jej polityka zagranicz­
na — nie może by* obojętna dla Eurcov. 
Ogromnym ■ dowodem aktualności spraw,* 1 
związanych «Z1 ońzyszlęmi losami Polski — 
jest to naużwyćzajne zainteresowanie śię 
Rzeczpospolitą w całej Francji.

Pytanie, jakiemi drogami potoczy się 
teraz rozwój dziejów Polski, zajmuje koła 
polityczne wszystkich Odcieni — stanowi 
w tej cłiwBi główny temat rozmów w Pa­
ryżu. Wnioski, wyciągane z dotychczaso­
wych przesłanek wypadków w Rzeczypo­
spolitej, są rozmaite, ale naogól nie róż­
nią się od siebie. Taksamo nie spotyka­
my w nich tej nuty pesymizmu, która, 
o ile chodzi o Polskę, dźwięczy ostatnio 
silnie w prasie niemieckiej.

„Kleiro następcy“'
— Marszałek Piłsudski — mówi się 

w Paryżu wyrósł ponad swoich najbliż­
szych nawet "spółpracowników i stanow­
czo niema człowieka w Polsce, któryby 
mógł sobie rościć prawo do podjęcia tej 
roli i tego autorytetu, jak’ posiadał Na­
czelny Wódz armjl i były Naczelnik Pań­
stwa. Wsze kie próby zaśtąpietda władzy 
Mars: alka Piłsudskiego jakąś inną dykta­
turą — byłyby chybione i skończyłyby się 
bardzo niepomyślnie dla państw? Ale są 
dane do twierdzenia, że takiego obrotu 
rzeczy nie życzył sobie Józef Piłsudski.

I politycy, z którymi piszący te siowa 
miał sposobność rozmawiać, cytują zda­
nie jednego z najświetniejszych znawców 
współczesnej epoki, hr. Cado Sforzy, któ­
ry twierdził, że nad kształtowaniem się 
ustroju w Polsce zaciążyła bardzo silnie 
tradycja dawnych dziejów naroau, który 
był zawsze narodem wolnym. Dlatego też 
wszechwładza Piłsudskiego różniła się od 
wszystkich obecnych dyktatur w Europie. 
Józef Piłsudski nie lubił porównywania 
siebie do charakterystycznych postaci 
Mussoliniego, Hitlera i Stalina. W 1930 
roku wyraźnie zaznaczał, że nie chce je- 
zaryzmu w Polsce. A jeszcze wcześniej, 
w 1927 roku, gdy zwracano mu uwagę 
na samowładcze dążności pewnej grupy 
obozu rządowego — miał się wyrazić, że 
jest Piłsudskim a nie I ilSudczj kiem Rzą­
dów skrajnej dyktatury, tak niesłychanie 
niebezpiecznych dla młodego oiganizmu 
państwowego, unikał w czasie składania 
projektów nowej konstytucji polskiej. 
Projekt stworzenia elity orderowej w Pol­
sce. odrzucił. Wogóle jest faktem charak­
terystycznym, że projekty zupełnego ogra­
niczenia współudziału społeczeństwa 
w rządach — zjawiają się w ostatnich 
już miesiącach jego życia, to jest w cza­
sie, kiedy. Marszałek, trawiony ciężką cho-

W ■pierwszą niedzielę po 15 maja lub 
w jedną z następnych obchodzi ruch 
chrzeseijańsko-społeczny rocznicę wda­
nia dwuch wiekopomnych encyklik pa­
pieskich; .Rerum Vovarum“ i „Ouadra- 
gesimó Anno: . Pierwsza ogłoszony zo*. 
stała przez Leona XIII w dniu 15 mąjl 
f89l r.. drugą przez Piusa XI w dniu 
maja 1931 r., dokładnie w 40 lat później 
i stąd iej nazwa.

Pierwsza z tych encyklik była Przez 
długi czas zapoznawana i to nawet przez 
katolików. Dis jeszcze mamy w Polsce 
ogromne masy katolików, którzy zupeł­
nie nie wiedzą, co zawierała encyklika 
„Papieża Robotników'*. A bylj przed 
czterdziestu laty i tacy, co gorszyli się 
mocném,' wystąpieniami Papieża przeciw 
radużyciorr; liberalnego kapitalizmu i u- 
ważaii stanowisko Stolicy Apostolskiej 
za zbyt radyka’ne. Mime wszystko en­
cyklika ta wywarła duży wpływ na rqjz-í 
wói ustawodawstwa socjalnego w Euro- 
pie.

Większe wrażenie zrobiła encyklika 
Ojca św., Piusa XI. Zapewne dlatego, 
że w dniach ogłoszenia „Quaa/agesimo 
Anno“ świat jut był wstrząśnięty kryzy­
sem gospodarczym. Już się chwiały 
granitowe, zdawałoby się, fundamenty 
liberalnego kapitalizmu, już ludzkość do­
strzegła skutki przewagi finansjery, nie­
sprawiedliwego rozdziału dób; i niczem 
nieskrępowanej wolnej konkurencji. Już 
liczba bezrobotnych przekraczała 20 mi­
lionów To też encyklika „Quadragesi* 
mo A nr o" zwróciła uwagę polityków i 
enonomistów. Jej mysi przewodnia: 
stworzenia ustroju korporacyjnego jestj 
już hasłem niek+órych rządów, W fern 
tylko bieda, że próbuje się -uprowadzać

W reku 1931 Lida była terenem ostre­
go (Konfliktu między władzą administra­
cyjną (starosta Bogatkowski i wojewoda 
Kostek-Biernacki), a doKtorem Hbńniewi- 
czem, przedewszystkiem z powodu po­
zbawienia go mandatu radnego m. Lidy. 
W ówczesnej Radzie Miejskiej dr. Har- 
niewicz był przewodniczącym najliczniej­
szego ugrupowania: „grzeszenie Chrze­
ścijańskie“ i zajmował nieugięte stanowi­
sko, zwalczając „radosną twórczość“ za­
dłużonego oanmrządu m. Lidy, oraz nie­
słychane zażydzenie magistratu.

Praca dr. Harniewicza nie podobała 
się żydom i sojuszniczce żydów — sana­
cji. Postanowiono za wszelką cenę po­
iły o się tiapnifwięza r Rady.. Wsio*

ustroje tylko z nazwy korporacyjne, ale 
w gruncie rzeczy niezgodne ze wskazów­
kami Papieża. Co gorsza, wprowadza 
się ie zapomocą brutalnej siły, bagnetami 
a to może ideę korporacyjną tylko skom­
promitować:

Papież Paus XI wyraźnie podkreślał, 
zje warimkłęm urzeczywistnienia idei kor­
poracyjnej jesr odrodzenie moralne spo­
łeczeństw Czytamy w „Cuadragesimo 
Anno“:

„Jasno jednak uczą dzieje, źe zalecone 
przez Nas odnowienie i rozbudowanie 
porządku społecznego nie może się żadną 
miarą urzeczywistnić bez upizcdniego 
odrodzenia moralnego.“

Dużo jeszcze czasu upłynie, r.:m na­
rody dobrze zrozumieją wskazówek] Pa­
pieża i zastosują się dc nich. Jeszcze 
wielu fałszywych proroków znajozie po­
słuch, dużo eksperymentów przeżyje ludz­
kość, W każdym razie jest zjawiskiem 
poeieszającem. że o .Cuadragesimo An­
no“ dużo się mówi i pisze. Zagranicą 
wydrukowano już poważną liczbę roz­
praw na temat zaleceń Papieża i wogóle 
przeprowadza się poważne badania nad 
możliwością budowy ustroju korporacyj­
nego. W Polsce zainteresowanie też jest 
dość duże i poczynają się śKłaniać do 
przyjęcia katolickiego programu te grupy 
polityczne, które dawniej hołdowały po­
glądom nawskroś liberalnym.

Należy sobie życzyć, by tegoroczne 
obchody rocznicy encyklik zaznajomiły 
ze wskazówkami Papieży jeszcze więk­
sze masy Polaków. U nas bowiem bę­
dą i nędza są większe, mż gdzieindziej, 
a konieczność przebudowy ustroju jest 
nagląca.,

rzystano tymczasowy pobyt dr. Harme- 
wicza w celach zarobkowych poza Lida 
i na tej podstawie pozbawiono go manda­
tu radzieckiego.

Ten „mocarstwowy“ czyn miał się 
stać uroczystością. Zaproszono dr. fiar- 
niewjeza na posiedzenie Rady, które za­
szczycił swą obecnością starosta tíogat- 
Kowski w asyście urzędników, korespon­
dentów pism sanacyjnych, policji j bardzo 
licznego z/dostw a. Komisaryczny bur­
mistrz p. 7-ądurski, otwierając posiedze­
nie Rady Miejskiej, odczytał pismo pana 
starosty, pozbawiające dr. Harniewicza 
mandatu i wezwał go do opuszczenia sto­
łu radzieckiego. Konsternacja w:eika 
ogarnęła wszystkich, gdy . dr. Harniewitz

"litwa i Litwini wobec Polski
Zakorzenione przekonanie o panującej 

na Litwie niechęci do wszystkiego, co, 
polskie jest raczej wynikiem nieznajomo­
ści stanu rzeczy, opartej n. chińSKim istot­
nie murze, dzielącym oba kraje. Zadają­
cego subie trud przejścia tego muru cze­
ka po drugiej stronie miła niespodzianka:! 
Mowa polska na Litwie jest przeważnie 
rozumiana, a przybysz z Polski witany z 
gościnnością, chciałoby się powiedzieć, 
„st u opolska“. Kto ma na Litwie radjo, ? 
ma je prawie każdy wieśniak, ten najcie­
niej s.ucha audycyj wa szawskich, kto ma 
gramofon, nie może się dość nacieszyć fa­
brykowanemu w Polsce -iłytami słowo 
„Gdynia“ wywołuje na Litwie odruch za­
zdrosnego podziwu — każdy wybrałby 
się stąd chętnie, aby zobaczyć, co na tem 
piaszczysłem wybrzeżu zdołano stworzyć 
w ciągu kilku lat z niczego.

Zobaczyć, nauczyć się, porównać! Li­
twinom, którzy umieją okazać duży roz­
mach w budowaniu z niczego, najwięcej 
oczywiście imponuje powstali w podob­
nych warunkach polski port. Jak Kłajpeda 
chciałaby, choć w części dorównać Gdy­
ni, tak i kultura litewska chce się wybić 
na poziom zachodnio-europejski. Rozwój 
jej, wstrzymany wyrosłym z murawje- 
wowskiej tradycji uciskiem władz rosyj­
skich, dziś wytryska bujnie bez przeszkód, 
W literaturze bujność ta może nie jest 
jednoznaczna z wysoką wartością dzieł, 
jeżeli jednak chodzi o przeciętną wartość, 
nie gorszą jest niż to, co daje wogóle li­
teratura współczesna.

Nie znaczy to wszakże, by Litwin* 
chcieli stać się „papugą narodów“, prze­
ciwnie, nie ma obawy, by utracili swoją 
odrębność, która ich charakteryzuje, od­
rębność młodego i zdrowego społeczeń­
stwa włościańskiego. Jak w normalnych 
stosunkach średni gospodarz wiejski umie 
się rządzić „chłopskim rozumem“ na swej 
zagrodzie i potrafi utrzymać ją w dobro­
bycie i schludności, tak i Litwa potrafiła 
państwo i &uspodarstwo swoje zorganizo­
wać wewnętrznie na zasadach umiaru i 
zdrowego rozsądku Kraj i ludność dają 
obraz spokoju i równowagi, nieczęsto spo­
tykanych w dzisiejszym, rozkołysanym 
świecie. Jako kraj mały, ze wszech stron 
otoczony potężnymi sąsiadami, potrzebu­
je Litwa oparcia. Zdaje się, że rozumieją 
to tutaj wszyscy aż nadto dobrze. Kredy 
z tych nastrojów wykrystalizuje się coś 
realnego, pokaże niedaleka zapewne przy­
szłość.

oświadczył, że uważa zarządzenie Zaro­
sty, pozbawiającej gę mamdatu, za 
nieprawne, bezpodstawne j na tej podsta­
wie stołu radzieckiego nie opuścił. A gdy! 
trzykrotne następne wezwanie duimi­
strza pod adresem Harniewicza, aby 
■opuśęi1 stół radziecki, .pozostało bez re­
zultatu, musiał burmistrz zamknąć zebra­
nie Rady MiejskieL Chciwe sensacji ży- 
dostwo spotkało się z zawodem.

Nieprawne zarządzenie starosty o po­
zbawieni« Taanego mandaiu zostało za­
skarżone przed wojewodą ■ nowogrodz­
kim, p. Kostkiem Biernackim. Wojewo­
da zaakceptował stanowisko starosty i 
skaigę dr Harniwicza uchylił.

Decyzję wojewody ar. Hamiewicz za­
skarżył przed Najwyższym Trybunałem 
Administracyjnym. Po trzech latach (!) 
od "lilia wniesienia skargi Najw. Trybunał 
Administracyjny wydał wyrok, mocą 
którego uznał: że postępowanie admini­
stracyjne wojewody Kostek-Biemackiego
i starosty Bogatkowskięgo jest dotknięte 
wadliwością ze szkoda dla dr. Harniewi­
cza, a na tej podstawie orzeczenie władz 
edminfetracyjnych, pojawiające manda. 
tu uchylił, zarządzając jednocześnie 
zwrot skarżącemu wniesionej opłaty. W 
motywach Najw. Trybunał Administra­
cyjny stwierdza, ż© starosta mylnie uza­
sadniał kompetencję swą w omawianej 
sprawie i błędnie Interpretował przepisy 
odnośne; ustawy miejskiej. W postępo­
waniu zaś wojewody Kosfka-Biernackie- 
go, pozbawiającego mandatu radzieckie­
go Harniewicza, Najwyższy Trybunał 
Administi acyjny stwierdził przekroczenia 
kompetencji.

Wyrok N. T. A. w sprawie niezmier­
nej Wagi — bezpodstawnego pozbawienia 
praw oby watela pi zez władze admini­
stracyjne, — przyszedł po wygaśnięciu 
kadencji Rady Miejskiej. Ma ono jednak 
ogromu znaczenie w drisiejszem naszem 
Życiu pańr-twowem: czynl zadość obra« 
żanej sprawiedliwości, naświetla postę­
pów ují a administracji z obywatelami lo­
jalnie i oiiarnie pra aującyml w duchu pol­
skim i chrześcijańskim dla Polski na kre­
sach

Wypadek niniejszy dosadnie charak­
teryzuje oblicze naszych samorządów. W, 
wyborach stosuje się wiadome metody, 
zaś kto przezwycięży stawiane trudności 
przy wyborach, jest pozbawiony manda­
tu przez samowolne zarządzenie władzy, 
admuu-'trat yjcei

__________  Nr. 3806 — iq. 5. 3$. h
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Sprawa b posta Harniewicza w N. T. A.
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NA WIDOWNI
RumuniścI wobec armij ' 

„sprzymierzonych“
W związku z rokowaniami hancusko- 

sowieckiemi prasa francuska zanotowała 
nadzwyczaj ciekawy szczegół z pobytu 
ministra Lavala w Nosky ie, który ma 
wielkie znaczenie i dla innych państw, 
Laval, jak wiadomo, w rozmowie z Stali­
nem zwrócił mu uwagę na wy w) ot ową a- 
gitacie komunistów w armjl francuskiej ł 
zaznaczył, ie francuska opinia publiczna 
nie przyjmie umowy o wzajemnei pomo­
cy, jeżeli komuniści z rozkazu moskiew­
skiej międzynarodówki nadal mieszać sie 
l eda do wewnętrznych spraw Francji i je­
żeli nadał uprawiać będą rozkładowa, agi­
tacje w armji francuskiej. Stalin podobno 
zrozumiał to żądanie Lavala i zapewnił 
gościa francuskiego, że w ostatecznym 
komunikacie o rokowaniach moskiewskich 
podniesie znaczenie francuskiej siły zbroj- 
nej, co dla III Międzynarodówki bedzie 
wskazówką, by nie podkopywała francu­
skiej armji.

Sprawa ta. zajmuje sio również prasa 
czechosłowacka. Wskazuje sie na to, że 
zawierane umowy o wzajemnej pomocy 
beda miały tylko wtedy znaczenie, jeżeli 
armje zainteresowanych państw beda od­
powiednio silne. Siły te nie mogą być 
podważane agitacja, laką upiawiaja. ko­
muniści w państwach niekomunistycznyvh.

Gdyby rzeczywiście międzynarodówka 
moskiewska w tym kierunku wpłynęła na 
politykę komunistów w tych państwach, 
to musiałby nastąpić zasadniczy zwót w 
ich taktyce i polityce. Dotychczas bowiem 
waliza z państwem, jego ustrojem i armia 
stanowi jedyny program partji komuni­
stycznej w państwach niekomunistycz­
nych.

Rzeczywistość zmusza władców Rosji 
do zaprzestania rozkładowej roboty w 
państwuch „zaprzyjaźnionych". Coraz ivy- 
raźniej widać, że Rosja jest Rosja, a nie 
ośrodkiem ,/ewolucji światowej". Komu­
niści w państwach Jjurżuazyjnych" muszą 
albo zerwać z Sowietami ł pracować nu 
własna reke, albo... zaprzestać działalno­
ści,

Prasa czechosłowacka o pakrie 
z Sowietami

Prasa czechosłowacka zamieszcza ar­
tykuły, w których podkreśla sie donio­
słość zawartego we czwartek paktu o wza­
jemnej pomocy miedzy Czechosłowacja a 
Związkiem Sowietów. „Prager Presse“ 
wyraża przekonanie, że urnowe te uważać 
należy też za dalszy, po podpisaniu ano 
logicznej umowy francusko - sowieckiej, 
czyn w kierunku „zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie". Pakt jest za­
razem uzupełnieniem paktu ligi Narodów. 
Nie chodzi tu o urnowe skierowana, prze­
ciw kłóremukolwiek państwu. Jest to u- 
mowa obronna. która zarejestrowana be­
dzie w sekretariacie Ligi Narodów.

Organ partji agrarnej, „Venkov“ przy­
pomina wystąpienie Niemiecj z Ligi Naro­
dów. Wówczas ZSSR. uświadomił sonie, 
jakie zagraża mu niebezpieczeństwo i

Zycie ąospoatcze

Wykazy Ola Urzędów Skarbowych
Na podstawie par. P rozp. min. Skarbu z dn. 

13 kwietnia 1935 r., wiprować zającego począw­
szy od dn. 1 maja 1935 r. scalony podatek orze ■ 
myślowy od obrotu piwem, napojami winnemi, 
wódkami gatunkowemi, octem, 'kwasem octo­
wym i drożdżami, przedsiębiorstwa sprzedaży 
wyżej wymienionych artykułów powinn 1 były 
przedłożyć ttrzędom '»karbowy n w terminie do 
15 maja br. výkaz artykułów, podlegających 
scalonemu podatkowi), które w dniu 1 maja br. 
znajdowały się na składzie przedsiębiorstwa, 
w celu wymierzenia od tych artykułów należ­
nego podatku scalonego.

Obecnie urzędy skarbowi przystąpiły do 
sprawdzania złożonych wykazów i obliczania 
wysokości podatku, na przedsiębiorstwa zaś, 
które mimo ciążącego na nich obowiązku nie 
złożyły wykazów nakładane są żary pieniężne 
z ürt. 188 ordynacji podatkowej do wysokości 
500 zł. W interesie zatem przedsiębiorstw, które 
powyższych wykazów nie złożyły, leży jak iaj- 
šzybszť przesianie urzędom skarbowym wyka­
zów artykułów posiadanych w dniu 1 maja br., 
a podlegających scalonemu podatkowi

-DN1VEBSITÏ DE BENIIEn
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J3, fltf. de Chamgs Elysees, Pari«
zawiadamia, że do Katowic skierowana została 
DELEGATKA NAUKOWA na R.P. Polską, panj

aa FONSECft CMftPO
która dnia 20 I 21 maja r. b. (poniedzia­
łek 1 wtorek) udzielać będzie bezp fatnych 
porad kosmetycznych w Hotelu 

„raomopol".
Zaproszenia można otrzymać we wszystkich 

periumerjach 1 drogerjach.

Elita, czy cały naród?
Prawie wszystkie dzienniki sanacyjne zazna- ' 

czyły, że ciężar odp( wiedziadnoćci, Który dźwi­
gał Piłsudski, powinien być "Oilc żc: íy na barki ; 
całego narodu. W „Gaz. . ’olskiej” p. K. Iłła-1 
kowiczówna, znana poetka, wkłada w usta j 
umarłego takie słowa:

„Proszę Was tchu resztkami,
.ióry na wysokościach w Milczenie zastyga. 

O weźcie na się sami 
ten ciężar, którym za was dźwigał.
Weźcie go rzazem, społem 
niech jeden drugiego nie odpycha.” 
Dotychczasowa działalność sanacji była j 

jednak odpychaniem wszystkich, którzy sama-1 
ćyjnej „ideologji” nie wyznawali. Projekt or­
dynacji wyborczej jest również próbą ode- j 
pchnięcia narodu, o którym 1 nialaby decydować | 
samozwańc™ elita.

>oliiyhi węglowa Wielkie] Brytanii
{Dalsza koncentracja produkcji I projekt ministerstwa opału

(Od londyńskiego korespondenta „Polonii“).
Londyn, 16 maja.

Komisja dla reorganizacji przemysłu węglo- 
[ w°igo W. Brytanji wysunęła projekt częściowej 
przymusowej fuzji kopalń w zagłęb,,* węglo- 
wem Yorkshire, po nieudanych zabiegach uzyska­
nia zgody na dobrowolni połączenie słabszych 

t ekonomicznie kopali Chodzi obecnie o fuzję 
I 60 przedsiębiorstw kopalnianych zatrudniają­
cych 50 tysięcy górników i posiadających pro- 
luk"ję 11 miljomó a ton węgla rocznie 

J Rzecznicy fuzji kopalń, m. ta. A. W. Archer, 
I twórca pierwszego kartelu węglowego w York­
shire i inicjator porozumienia weglo vego ha 

j rynkach zamorskich, wychodzą z założenia, iż 
wspólna kontrola nad wydobyciem i sprzedażą 
węgla, pozwoli na obniżenie kosztów produkcji 

I i zwiększenie rentowności kopalń.
Przeciwnicy fuzji kopalń twi judzą, li pro­

jektowane odszkodowania za zamknięcie sła­

bych 1 nlepraspemją-ycj kopalń są niesłycha­
nie niskie, że fuzja nie była przewidzianą w 
ustawie węglowej z 1930 r. i że nie przyczy­
ni się do oszczędniejsze,, lub wydatniejszej 
gospodarki w przemyśle węglowym.

''rzewodniczący komisji dl » reorganizacji 
przemysłu węglowego, Sb E. A. üower twier­
dzi, iż nieograniczona kouKurencja węglowa na 
rynku wewnętrznym wywołuje chaos że w 
każdem zagłębiu twęglowem W. Brytanji znaj­
duje się szereg pomniejszych kopalń, które po­
żerają się iwe wzajemnej walce konkurencyj­
nej ! usiłują zdobyć cząstkę rynku niezdolnego 
do pochłonięcia całkowitej domowe; produkcji 
węg ,i w Amgtji. Wewnętrzna walka konkuren­
cyjna pociągneto za sobą wzrost kosztów pro- 
łukejis płynność cen węgla, przeznaczonego na 

konsumeję krajową. Ten stan zeczy odbił się 
ujemnie na stopie życiowej górników. Samo

grmo mn WODA KWIATOWA) PJEAFUMV’/V*-^---- —- -,
lrVflL«HÎI mJuüÆm o i —hjralnom zonricHuei * warszawa

■ísř-#-BEZUOCIE1SWIECIE
Wszędzie więcej pozbawionych pracy, niż w r. 1929

Międzynarodowe Biuro Pracy zaznacza w 
sprawozdaniu, że. żadnemu państwu nie udało 
się, por-fono częściowych sukcesí’ w, obniżyć po 
/onni beziOboaa do wskaźnika % t. 1929. ÿyl- 
ko w siedmiu krajach w Niemczech, Austrji,, 
Danji, Wielkiej Brytanji. Jąpo.iji, Norwegii i 

I Szwecji, rozmiary bezrobocia zostały zmniej- 
! szone o połowę w porównaniu z r. 1929.

W pięciu krajach: w Belgji, w Polsce, Cze­
chosłowacji, Francji, Holandji warunki bezro­
bocia pogorszyły się w r. 1934 w porównaniu 
z warunkami z przed dwóch lat.

Międzynarodowe Biuro Pracy -estawia 
wskaźniki bezrobocia (przyjmując za normę 
100 dla roku 1929) za lata 1930, 1931, 1932, 
1933 i 1934. W Niemczech więc przedstawia

się rochód bezrobocia: 164 — 247 — 304 — 
260 — 146; w Awstralji 174 — 247 — 261 — 
226 -- '85; w Austrji: 127 — 162 — 2(59 — 
232 — 210; w Belgji: 277 — 838 — 1 462 — 
1.304 — 1. 58; w Kanadzie: 195 — 295 • - 
380 — 391 — 320; w Danji: 88 — 115 — 205
— 186 — 143; we Francji: 138 — 748 —
3.065 — 3.063 — 3.745; w Anglji: 155 — 205
— 213 — 191 — 162; w Italji: 141 — 244 — 
335 — 339 — 320; w Holandji: 121 — 229 — 
374 — 393 — 399; w Polsce: 180 — 257
— 241 — 243 — 333; w ozwajcarji : 292 — 
500.— 592 — 538 — 442; w Szwecji: 114 — 
161 — 213 — 221 — 177; w Czechosłowacji: 
205 — 377 — 614 — 768 — 789.

1MN0ŚGI EKSPORTOWE MEH
Projekty naprawy dr. Schachta

W związku ze znacznem Skurczeniem się wy­
wozu niemieckiego v. * iągu ostatnich lat, prze­
mysł, eksportujący na rynki zagraniczne, prze- 

j chodzi bardzo silny kryzys, silniejszy nawet 
; niż inne dziedziny życia gospodarczego Rzeszy. 
Ministerstwo gospodarki Rzeszy usiłuje za 

j wszelką cenę wzmóc eksport niemiecki, aby 
w ten sposób uzyskać dodatnie saldo w bilan­
sie handlowym i zdobyć potrzeeme dewizy na 
„apłatę zo**« wiązań zagranicznych i urcgulowa- 

[ nie należności za import.
Dr. Schacht w i okowaniacn z przywódcami

zmienił swa politykę, przyjmując taktykę 
pozytywnej obrony. Po utworzeniu Poro 
zumienia Bałkańskiego wstąpił i Związek 
Sowietów do grupy narodów, którym za 
leży na tern, aby stosunki, wytworzoni 
traktatami pokojowemi. zostały utrwalone 
Umowa ta ma też znaczenie i dla bezpie­
czeństwa Czechosłowacji w -atmen Iran- 
česko - sowieckiego zbliżenia i dla cze­
chosłowackiego przemysłu zadaniei t be 
dzie wyzyskać nową sytuacje i zdobyć 
rynki zbytu w Rosji

„Narodni Politika“ podkreśla ,ówmeż 
znaczenie zbliżenia sie Rosji do Francji, 
jak rówtdeż faktu, że Czechosłowacja ma 
zapewnioną zgodę Anglji i Włoch już z te­
go względu, że pakt czecnosłowacko- 
sowiecki zgodny jest z paktem francusko- 
sowieckim, zawartym na podstawie poro- 
zumiema wspomnianych mocarstw. Cze­
chosłowacko - rosyjski pakt jest począt­
kiem drogi, zmierzającej do szerszej or­
ganizacji zbiorowego bezpieczeństwa, w 
której może weźmie udział Polska i Niem­
cy. Państwa ie wprawdzie nie chcą przy­
stąpić do paktu zbiorowego o wzajemnei 
pomocy, ale podpiszą może t. zw. paki 
o izolacji napastnika, tj. pakt o nieagresji, 
nieingerencji i niepopieraniu atakującego 
państwa.

i>J
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przemysłu oraz gospodarstw a niemieckiego do­
maga się od gospogarstwa niem.eokiego prze­
znaczenia na cele popierania eksportu około 
miljarda marek, przez pewnego rodzaju opodat­
kowanie się (bez udziału aparatu skaibowego; 
w vj sokości 2 do 5 proc. wartości produkcji. 
Sumy, potrzebne na ten cel ma fleyskać prze­
mysł przez zmniejszenie dywidend, odpisów na 
fundusze rezerwowe i zapasowe oraz jnwesty- 
cyj o charakterze podrzędniejsi» m. Od tego „o- 
podatkowania“ mają być uwolnione banki oraz 
drobny handel, dr. Schacht twierdzi bowiem, 
że banki nie zdołają udźwignąć nowego cię­
żaru fit.unsowegc.

Przedstawiciele przemysłu przec.wstawiają 
się nowemu obciążeniu, uważając je za nad­
mierne 3 domagają się przerzucenia tego „po­
datku“ chociaż częściowo na konsumenta.

Na tern tle doszło do bardzo poważnycr 
aevsyj między dr. Schachtom, a przywódcami 
gospodarki niemieckiej, dr. Schacht bowiem nie 
chce się zgodzić na przerzucenie obciążenia na 
barki konsumentów. Znamiénnem jest, że po­
lityka dr. Bchacnta co do handlu zagraniczne­
go. podlega również ostatnio ostrej krytece 
ze strony‘ kół partyjnych. Domagają sie one 
bardziej planowej i jednolitej polityki ekspor­
towej, .wstępując zarówno przeciw subwen­
cjom na ten cel, jak’ i biurokratyzacji gospo­
dach1

Obecne rokowania między dr. Sdiachfem, 
a przywódcami życia gospodarczego mają na 
cek wyrównanie różnic zapatrywania i usta­
lenie klucza, według którego mają być roz­
dzielane p itrzebąe sum* miedzy .»oszczegól- 
ne przedsiębiorstw* Wejście w życie nowego 
systemu popierania eksportu Rzesizy ma nastą­
pić już na początku przyszłego miesiąca.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
POZNVttSKA GJELDA ZBOŻOWA

Żyto >cema tranzakcyjfla 380 ton 14,75, P&zojťica cem-a 
tranz akcyjna 16 ton 16,,20, Pszenica cena tramizaïkcyjîia 
45 ton 16,25, Jęczmień 710—725 gr. 16,50—17, Jęczrmcń 
680—690 gr. 15,50—16,25. Owä-es 15,50—16. teścia ooto- 
wań ■ béz zmamg. Usposobienie spokojne.

Zagłębie węglowe West Yorkshire posiada zdol­
ność produkcyjną 15 miljonów ton roi znie, 
obecnie jednak znajduje rynek "bytu na 1Í 
milj. ton i posiada nadwyżkę producji 33 pro­
centową. Celem zamierzonej fuzji 60 kopal.) 
jest koncentracja produkcji i usprawnienie or- 
ganizacyj sprzedażnych wegia — usunięcie ca­
łego szeregu zbędnych ogniw pośrednictwa 
między kopalnią, a konsumentem.

Wystarszy nadmienić, że zyśki „brokerów*1 
-węglowych w Anglji tochouza do sum za­
wrotnych, 1 że przedstawiciele konsumentów 
węglowych, w szczególności mas konsiimetr- 
kich węgla opałowego, podnoszą za pośred­
nictwem parlament-« zystuw alarm przeciw 
obecnemu stanowi rzeczy.

Postępowi przemysłowej węglowi okazują 
tendencje do uniżenia can vçgla domowego w, 
Anglji, do ukrócenia nadmiernych rysków po­
średników węglowych i przedsiębiorstw ga­
zowych.

Komisja Sir E. Ä. Gowera forsuje 
częściową fuzję kopalń w różnych . fcgłębiucł* 
węgłowych, w Interesie najszerszych warstw 
konsumenckich. W ostatnim c-usto koszt pro­
dukcji węgla zostały obniżone. Sir E. A. 'lower 
'przywiązuje wagę do wprowadzenia śwaźegd 
Kapatału do przemysłu węglowego w celi* 
zmodernizowania kopalń 1 polepszenia warun­
ków pracy górniczej. Wprowadzeniu nowych 
kapitanów stać będzie na przeszkodzie spa­
de': cep węgla do poziomu nieopl >calne-go. 
Projekt ,,r :ymusowe fuzji kopalń w Yurkshird 
jesr pier v« wm, po którym nartąpic mają po- 
łąc ze lia Koncamiv węglowj »** | nr utnych za­
głębiach u gieismoh ivomisja Gowera zabiega 
obecni w sądzie o uzyjrank sankcji na wpro­
wadzenie przymusowej fuzji kopalń w YorKsnl-- 
re. W celu wyznaczenia odszfeoaom nia wła- 
śeicleii kopalń, które ulec mają zamknięciu, 
powołana zostanie do życia komisja arbitrażo­
wa.

Wśród przeciwników fuzji kopalń znajdują 
się koncerny, jak „Benzole and By-Products 
Co“, które p.odukuj i chemikalja dla przemysłu 
wojennego. Zastępca trawny wspomnianego 
koncernu zeznaje, że przedsiębiorstwo może 
każdej chwili zwiększyć swą produkcję — jak 
w czasie wojny — surowców lub gotowych 
fabrykatów dla użytku wojennego, i że przeto 
interes narodowy „ymaga by — jeśli praco­
wać będzie sprawnie — »stało nadal przjiJ 
życiu i nie uległo fuzji z Innern! orzedsietrM-- 
stwan i kopalnianemu

Sędzia McKinnon wystąpił z planem niano- 
wania „dyrektora“ węglowego, którego de­
cyzjom podporządlkowańib/ się wszyscy właści­
ciele kopalń w Zagłębiu Yorkshire. Zamknięcie 
szeregu pomniejszych kopalń pociągnie za sobą 
stworzenie nowych kadr bezrobotnvtn rzęsa 
górniczyc -, ale w optaji przewodniczącego ko­
misji węglowej Gowera, wzrost bezrobocia 
górniczego w obecnem położeniu przemysłu 
węglowego w Anglii jest rzeczą nieuniknioną. 
Połączenie szeregu kopalń w YorksJire odbije 
się zatem na stanie rynku pracy: zamknięci
kopalń przyspieszy wzrost bezrobocia w o- 
kręgacii przemysłowych i to w czasie gdy rząd 
jedności narodowej przygotowuje w pełni kam- 
pamję wyborczą pod hasłem poprawy na rynku 
pracy zarobkowej!

Twórcą kartelu węglowego pięciu nrabsrW 
A. W. Archer występuje obecnie, jako rzecznik 
zwięKszenia produkcji węgla w Anglji, Jaka 
drogi do obniżenia kosztów wydobycia węgla, 
(które wynoszą średnio 13 szylingów i 3 
pensy za t.) Wychodzi z założenia, że węgiel 
na kons ..ncję domową jest zbyt drugi nato­
miast ceny jakie płacą gazownie za węgieł 
zbyt misiide. Redukcja cen węgla domowego bę­
dzie — zdaniem p. Archera — możliwa z chwi­
lą zerwania z systemem zaopatrywania zamoż­
nych koncernów gazowych w Anglji w węgieł 
po cenie poniżej kosztów produkcji!

?aktem- jest, iż gazownie brytyjskie dają 
uwyï- łkcjonarji* zon sute dochody. Prezydent 
Związku BT’yjskicn Producentów Gazu wy­
stąpił z projektem stworzenia nowego mimst«ř« 
stwa opału i elektryczności, w miejsce depa- 
tamentu węglowego przy Board of Trade. Rząd 
jedości narodowej przyznał dalsze koncesje 
trustowi chemicznemu lorda’ Melchetta na 
produkcję płynnego paliwa z węgla, a min. 
górnictwa Brown opracowuje plan zwiększenia 
bezpieczeństwa życia na kopalniach w drodze 
przeciwdziałania skutecznego w porę pożu.-m. 
w podziemiach. Nad rozwiązaniem .ego pro- 
b erwu pracują inżynierzy, górniczy i inspek­
torzy.

' Albion.
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Do nabycia w sklepach spożywczych

Strzępy francuskich sztandarów
Paryż mten! się stolicą Eurorv. O tego 

rodzaju pretensjach i ambicjach nie świadczy 
jednakże wzmianka, jaką podaje w landy« • 
sklem piśmie pewien turysta-Uterat. Oto jedno 
z jego wrażeń:

— O osławionej elegancji Paryża nienaj­
lepiej świadczą sztandary, wywieszone na 
gmachach publicznych i ministerstwach Przed­
stawiają one opłakany widok. Pomięte, brudne, 
wyblakie. Przybysz z zagranic' jest zaskoczo­
ny: to jest Pay ż — i to iticldęy?

DR. BOHDAN BABSKI

Podróż do stratosféry
Wielkie przeżywamy czasy. Każdy 

rok nieleawie przynosi nam urzeczywist­
nienie jakiejś utopii z czasów Jules Ver- 
ne’a lub Żuławskiego. Czytając relacje 
P i c c a r d a, odczuwa się, że otc rozpo­
częła się epoka powolnego odrywania się 
człowieka, dwunożrego pana ziemi, od je­
go macierzystego globu. Powoli, lecz sta­
łe i systematycznie zbliżamy się ku wiel­
kiej epoce podboju przestrzeni między­
planetarnej.

Jak 30 lat temu Lilienthal i Wrighto­
wie, pierwsi dokonali udałej próby zdoby­
cia trójwymiarowego państwa atmosfery 
ziemskiej, tak dziś jesteśmy swiadkar.. 
pierwszych prób rozszerzenia naszego 
■władztwa nad czterowymiarową prze­
strzenią kosmiczną.

W maju 1931 r. zanotowano w roczni­
kach lotnictwu niewątpliwie najdziwniej­
szy ze wszystkich dotąd wy konanych lo­
tów.

Piofesor belgijski Piccard wzr.iós! się 
do najwyższych warstw atmosfery ziem­
skiej, tak zwanej „stratosfeiy“. Lot od­
był się w hermetycznie zamkniętej kuli 
aluminiowej, przyczepionej do dużego ba­
lonu.

Lot’ w kierunku pionowy m odbył się z 
niezwykłą szybkością. Już w 25 minut po 
Starcie, balon znajdował się na zawrotne5 
wysokości 15 kilometrów, a nieco później 
Osiągnięto rekord: barometr zewnętrzny 
wskazywał 76 milimetrów ciśnienia atmo­
sferycznego, czyli dziesiątą część normal­
nego ciśnienia powietrza na poziomi« mo­
rza. Ciśnienie to odpowiada wysokości 
'16 kilometrów.

Siedemnaście godzin trwał cały Joi, a 
przez szesnaście godzin uczeni przeby­
wali w siratosferze, czyli na wysokości 
Około 15 kilometrów- Przez cały ter czas 
profesor Piccard wraz z asystentem bez 
przerwy zajęci byli gorączkową pracą.

Ponieważ gondola była ze wszech stron 
Szczelnie zamknięta, uczeni mimo rozrze­
dzonej atmosfery zewnętrznej przebywali 
we wnętrzu swej kuli aluminiowej w wa­
runkach ciśnieniowych, odpowiadających 
mniej więcej stosunkom na powierzchni 
'ziemi. Oddychali zapasami t,enu, zabra- 
nemi z ziemi. Najgorzej jednak przedsta­
wiała się spra va temperatury. Termo­
metr, umieszczony na zewnątrz gondoli 
wskazywał temperaturę około — 55® do — 
fO°C. Możnaby więc sądzić, że nasi bo­
haterowie wynarzli porządnie. Było jed­
nak wręcz odwrotnie.

Kula aluminiowa była po jednej strrr 
Śnie pomalowana na czarno, a po drugiej 
lśniła srebrzyście. Specjalny mechanizm 
zaś sprawiał, że stale strona czarna skie­
rowana była w kierunKJ słońca. Wskutek 
tego kula pochłaniała bardzo wiele pro­
mieni słonecznych, podczas gdy drugą 
stioną, lśniąca p omieniowala z .komą 
Ilość ciepła Dzięki tej okoliczności we­
wnątrz gondoli panował niemal tropikal­
ny upał: około .+ 40®C. Brak wody w po­
łączeni. z wysoką tą temperaturą spra­
wiał, że ooaj podróżni cierp" eli bardzo 
[wskutek pragn ienia.

Swoją drogą, ten właśnie epizod z tem­
peraturą ma specjalnie doniosłe znacze­
nie dla nauki. Udowadnia bowiem, że 
istotnie przy racjonalnem wykorzystaniu 
promieni słonecznych można w zamknie- 
tej hermetycznie gondoli balonu lut na­
wet w przyszłej kabinie -akiety między­
planetarnej przez sztuczne regulowanie 
naświetlenia słonecznego utrzymywać tem­
peraturę na niemal dowolnym poziomie. 
Piccard, dobrze poinformowany o niskiej 
■temperaturze, panującej w stratosferze, 
tak sumiennie zabezpieczył sie od zimna, 
Że aż... cierpiał z tego powodu pod wpły­
wem gorąca.

Największa atoli uwagę zwrócił Pic- 
tard na badanie intensywności i natężenia 
promieniowania kosmicznego, które prze­
prowadził aż do wysokości 16-tu kilome­
trów. . .

Promienie kosmiczne, zwane również 
promieniami Hessa lub Millikana, odkry­
to na krótko przed wojną. W latach po­
wojennych uczeni Kohlhörster, Hess i Mil" 
iikan niezależnie od siebie dokonali sze­
regu doniosłych badań owych promieni. 
Stwierdzono ostatecznie pozaziemskie 
pochodzenie tych promieni oraz zdołano

określić długość ich fali. Promienie te 
odznaczają się niesłychaną przenikliwo­
ścią. W każdej chwili przechodzą przez 
nasze ciała, zarówno dniem jak i nocą, a 
wpływ ich na nasz organizm nie jest je­
szcze dokładnie znany. Nawet metrowej 
grubości płyty ołowiane nie są dla nich 
przeszkodą.

Badanie tych właśnie promieni stano­
wiło główny cel wyprawy Piccarda w 
stratosferę. Odpowiednie pomiary zasta­
ły skrupulatnie przeprowadzone i przed­
stawiają bardzo cenny materiał nauko­
wy.

Wysokość, jaką osiągnął p-of. Pic­
card, nie wystarcza jednak dla poczynie­
nia najbardziej wartościowych pod wzglę­
dem naukowym obserwacyj. To też prof. 
Piccard opracował pian lotu na wyso­
kość 30.000 do 35.000 metrów. Aby „zro­
zumieć“ znaczenie takiego (lotu, należy 
wziąć pod uwagę, że na wysokości 16.00© 
metrów ciśnienie powietrza wynosi jed­
na dziesiątą atmosfery, a na wysokości 
30.000 już tylko jedna setna. Dotarcie do 
wyższych warstw stratosiery umożliwi 
badanie w lepszych warunkach promieni 
kosmicznych i pozafijołkowych.

Piccard miał również zamiar ustalić 
warunki, panujące w stratosferze, celem 
bliższego określenia technicznych właści­
wości aparatów lotniczych, które miały­
by odbywać swe podróże na tak znacz­
nej wysokości. Sprawa ta jest niesłycha­

nie aktualna i wiąże się ściśle z kwest ją 
zmniejszenia czasu lotów pasażerskich.

W stratosferze gęstość atmosfery jest 
minimalna, z czego wynika, że również 
minimalny jest opór s że wobec tego na 
większych wysokościach odpowiednio 
SKonstruowane samoloty będą mogły, a 
naweł będą musiały poruszać ;ie z 
szybkością znacznie większą, aniżeli ta, 
do jakiej jesteśmy przyzwyczajeni. Lot 
dookoła równika w ciągu jednego anm, 
czyli gonitwa za słońcem, niezacUodza- 
cem wcale, będzie wtedy rzeczą technicz­
nie najzupełniej możliwą.

Ciekawe są również wrażenia, jakie 
odnieśli odważni lotnicy, gdy przebywali 
na zawrotnej wysokości 1 ilknnastu kilo­
metrów ponad ziemią. Kontury por 
wierzchni naszego globu zlewały się w 
niewyraźną całość, światło księżyca było 
znacznie intensywniejsze, aniżeli na po­
wierzchni ziemi, najciekawiej atoli przed­
stawiało się tło firmamentu. Z powodu 
znikomej gęstości atmosfery nad głowa­
mi naszych podróżników, zamiast pięk­
nego błękitu piętrzyła się beznadziejo ie 
smutna, oiowian? kopuła, na której tle mi­
mo blasku słońca jaśniały gwiazdy.

A na czamem tle firmamentu ziemia 
malała, stając się iskrząca gwiazdą, a na­
stępnie i/nikała wśród diamentowego py­
łu kosmosu, tak jak kropla wody znika w 
bezmiarze oceanu.

Katafalk ze zwłokami Mt -szalka Piłsudskiego w atedr o św. Jana w Warszawie.

ZWIERZĘTA LECZĄ SIĘ SAME
Instynkt wskazuje Itn odpowiednie leki

W francuskiem 02 asopiśmie „Hygiene 
PnactiQue“ ukazał się ciekawy artykuł
0 chorobach zwierzali. Autor artykułu 
pisze, że zwierzęta same sobie wybiera­
ją odpowiednie dla nich środki pożywie­
nia. Również u ludzi smak jest najlep­
szym przewodnikiem, czy należy jeść tę, 
czy 'inną potrawę dla swego (zdrowia. 
Ale nasi, najbardziej znani Jekarze za­
miast traktować sprawę indywidualnie, 
narzucają wszystkim ludziom ten sam 
sposiób odżywiania się, chociaż jes ^ rze­
czą znaną, że kobiety częściej są głodne
1 nie zawsze lubi? tc samo pożywienie, 
co mężczyzna.

U dzieci można zaobserwować, że nie 
odpowiada im pożywienie, które otrzy­
mują starsi. Według dokładnych badań, 
pr z eprowjad z ornych w ochronka dh, oka­

zuje się, że najczęściej dzieci poczynają 
lubić mięso dopiero w 5-tym roku. Ob­
serwacje wykazują pozatem, że ludzie, 
którzy lubią sól, ocet i inne ostre przy­
prawy, czynią to dlatego, iż pozostaje to 
w związku z ich stanem zdrowia.

Mrówki mają swoje szpitale
Wszystkie zwierzęta ssące same wy­

żywiają swoje młode, utrzymują je w 
czystości, pielęgnują troskliwie i wypusz­
czają w świat w odpowiednim czasie, 
słowem, dbają jaknajstai anniej o ich fi­
zyczne wychowanie.

Naogół zaobsei wować można, że 
zwierzęta instynktownie leczą się same. 
Jeśli mają gorączkę, to wyszukują chłod­
ne mieisca, pragną spokoju i ciemności, 
a nawet czują nieraz ochotę do zanurza-

% Miska
i zdaJkka

SAMOSTRZYŻŁNIL OWIEC.
»rofesor W. IMp z Instytut« Badań Wełny 

wynalazł preparat, który sprawia, Iż można 
mówić o czemś podobném do„ sainustr-zyż" • 
nla owiec. Preparat prof. IIjino «odaje się ow­
com albo do picia w wodzie, albt, też w formie 
zastrzyku. Jest on podobno zupełnie _ nieszko­
dliwy, a Skutek jest taki, iż pu upływie 10 dni 
od : strzyk." wełna daje się zdjąć z owcy golą 
ręką, odchodzi od skóry łatwo, bez szarpania. 
Doświadczenia z nowym po parat et mają być 
poczynione na szerszą skalę w „kofct.ozaD “ w 
południowej Rosji. Ten sam preparat ma być 
również zastosowany do wielbłądów, których 
sierść używana jest jako materjał na pledy, 
chustki i cieple bluzy.

KOLEJ PODZIEMNA W MOSKWIE, 
Moskiewska Kolej Podziemna w Moskwie 

nazywana poprostu na modłę francuską 
„metro“, znaczęla regularnie kr »ować od 15 
maja b. r. Dhtgoéť pierwszej linji moskiew­
skiego metia v«iO obecnie 11,6 kilometrów; 
trzynaście przystanków. Praca nad budową 
kolei podziemnej trwała dwa Î pół lat. Przy 
budowie tunefu dla kolei podziemnej wykopano 
2.305.000 ms ziemi i n ołożono 842.000 n» be­
tonu. Na budowie pracowało 1 stycztća 1932 
r. 757 robotników, 1 stycznia 1933 r. — 9.038, 
1 stycznia 1934 r. — 74.639, a 1 stycznia 1935 
r. - 60.000 ludzi. W dniu 4 lutego 1935 pierw­
szy pociąg kolei podziemnej wyruszył po raz 
pierwszy w próbną drogę po tarze padzien ■ 
nym.

JAKIE KTO MIV CZERWONE CIAŁKA KRWI?
Wśród istot, których krew zawiera czerwo­

ne ciałka t. zw he uoglcbbię, doń należy to 
tych, a ktmych średnica tych ciałek jest naj­
większa i Bezy 9.4 mikronu (mikron równa się 
0.001 milimetra). Drugie miejsce skoiei zajmuje 
wół, u którego średnica cW*k czerwonych wy­
nosi 8.0, trzecie — człowiek, u którego średni­
ca tyCh ciałek wynosi 7.5, czwarte pies, z 
Hczbą 72, piąte — królik z Hczbą 7.16, szóste 
— kot » liczbą 6.2, siódme — koń, z liczbą 5.6, 
ósme — owca, z kzbą 5.0, dziewiąte koza, z 
liczbą 4.3.

ŻYDOM POLOWAĆ NIE WOLNO. 
Wielki Łowczy Rzeszy, generał Goerfng, 

wydał nowe przepisy o polowaniach. Będą one 
dozwolone tylko dla aryjczyków. żydom 
myśKwstwo jest wzbronione.

Ponadto każdy myśliwy będzie poddany su­
rowemu egzaminowi, w którym wypróbowu™ 
będzie jego wiedza o zwierzętach i o broni. 
W irśltwi złożą też przysięgę, że nie będą znęca­
li si- nad zwierzętami

nla się w wodzie, bowiem wiedzą, że 
taka kąpiel dobrze im zrobi.

Jeśli pies utraci apetyt, to żre perz, 
albowiem działa to na niego przeczysz­
czająco. Psy, cierpiące na zatwardze 
nie, chętnie jedzą masło, oliwę i smalec, 
■bowiem im to pomaga.

Biznř to, jak bajka, ale prawdą jest, 
ie mrówki mają zorganizowane ambula­
toria i przewiązują rany, które uprzednio 
zwilżają odpowiednią cieczą. (Zraniony 
szympans powstrzymuje krwawienie ra­
ny w ten sposób, że zaciska Ją ailnie rę­
kami, albo też przewiązuje lićmi 1 trawą.

Kuracja wodna kotów
A eto jeszcze inne przykłady samopo­

mocy w dziedzinie lecznictwa:
Jeden z lekarzy zauważył, ie pies, 

którego żmija ukąsiła w pysk, czemprę- 
dzej pobiegł do płynącej wody j nie­
przerwanie przez długi czas pysk trzy­
ma! w wodzie, lecząc się w ten sposób. 
Pewien pies myśliwski, którego wóz 
przejechał, położył się w rzece, do któ­
rej przypełznął i chociaż była zimna, 
trzy tygodnie przeleżał w tem legowi­
sku. Ludzie z litości przynosili mu jedze­
nie, Wyzdrowiał on, mimo tak heroicz­
nej kuracji.

Jakiś jamtiiK został ciężko zraniony 
w lewe oko. Położył się zatem w ciem 
nym kącie, gdzie nie Jucbodzilo ani 
światło, ani ciepło, mimo, że przyzwy­
czajony był zawsze lpżeć przy ciepłym 
piecu. Wyleczył swoje oko przez spokój 
1 wielkie umiarkowanie. Obserwacja wy­
kazała, ie przez dwa dni j dwie noce li­
zał prawą łapę i wilgotne miejsce łapy 
przykładał do chorego oka. Jak tylko 
wyschła, zabieg ten powtarzał.

Zranione koty leczą się w ten sposób, 
iż natychmiast zwilżają chore miejsce. 
Doktór Delanay opowiada o zranionym 
kocie, który tak długo leżał nad brze­
giem rzeczki, póki się nie wyleczył. Inny 
kot przez 48 godzin leczył swoją ciężką; 
ranę pod wodotryskiem. Lekarz uważa, 
że metoda leczenia gorączki, spowodo­
wanej lany, przez ciągle zwilżanie jej, 
jest bardzo celowa.

Autor artykułu uważa, że ludzie po­
winni bacznie obserwować samodzielny 
sposób leczenia się zwierząt, co może 
wyjść na korzyść zarówno im, jak i le­
czonym przez aich zwierzętom.
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0 park dla śródmieścia Katowic
Prey u] Zaimkowej w Katowicach jest po­

łożony ładny mark, należący do „Wspólnoty 
Interesów”. Park ter, jest zamknięty dla pu- 
b iczaioścj, i ,'ak ofoectfe. nie służy iajnytn ce* 
lom. Katowice nie posiadają natomiast poza 
Pankiem Koścńsziki żachigo parku, w którym 
tnletzjoańcy mogliby po nłodztennyoh tnudadh 
■wypocząć. Park Kościuszki jakkolwiek bardzo 
ładny, to jednak jest zbyt daleko położony od 
miasta.

Dlatego też Magistrat katowicki powfaien 
wejść w poroiziunřeirie z nadzorem sądowym 
j.Wispótooty interesów“ i ewentualni® park 
przy ul. Zamkowej wydzierżawić dla obywa­
teli miasta Katowic. Przecież nawet Chorzów 
ma w śródmieściu piękny park. (s)

Posiadacze nielegalnej broni
W związku •z Przed niedawnym cza­

sem przeprowadzonemu rewizjami áomo- 
wemi w powiecie rybnickim w poszuki­
waniu nielegalnie posiadanej broni, spo­
rządzono szereg doniesień karnych. W 
iwyniku tychże doniesień zasiadło w ubie­
gły piątek kilka oáób na ławie oskarżo 
nych Wydz. S. Okr. w Rybniku. Po 
przeprowadzonych rozprawach skazani 
zostali: leśniczy Augustyn Drozd z Wie­
lopola a nosiadanie 150 naboi do karabinu 
wojskowego, na dwa tygodnie aresztu z 
zawieszeniem na 3 lata, Antoni Kardasz 
Czuchowa za posiadanie kaiabinu i amu­
nicji na 3 tygoanie aresztu, bracia Fran­
ciszek I Ludwik Mocko z Dębieńska za 
'posiadanie karabinu wojsKOwego i naboi 
po 2 tygodni ; aresztu z zawieszeniem 
kary na 3 lata, leśniczy Józef Buchalik z 
Beł-ku za przechowanie przerobionego 
karabinu wojskowego na 4 tygodnie 
aresztu, kolejarz Edward Wid-jch z N>e- 
dobczyc za przecnowanie przerob'onerro 
■rosyjskiego karabinu na tydzień aresztu 
■z zawieseniem kary na 3 lata, oraz zna­
ny kłusownik, 3 razy karany za niele­
galne posiadanie karabinu krótkiego ty­
pu Mauser, na 3 miesiące aresztu. R.

Wl<eer«»l>«ir4»$anSffi! słwier- 
«Bsæwsit«»

uťiiecLne SOLI MORSZYŃSKIEJ lub WODY 
GORZKIEJ MORSZYŃSKIEJ w' schorzeniach 
organów trawiennych, wątroby i przy z.łej prze­
mianie n.aterji. żądajcie w aptekach i gadach , 
aptecznych. 1

Odwodniona kopalnia
W czerwcu 1933 r. do kopalni węgla ■ 

„Polska“ w Malej Dąbrówce, wdarły się ! 
masy wody, zalewając część filarów. Za- ! 
topionych zostało przytem kilka maszyn, 
które musiano zostawić na pastwo losu. 
Ostatecznie kierownictwo kopalni zarzą­
dziło odgrodzenie zatopionych filarów od . 
pozostałej części kopalni. Obecnie po za­
instalowaniu w podziemiach kopalni od­
powiednich pomp, zdołano nieomal więk­
sza część filarów odwodnić. Kierownictwo 
kopalni przystąpiło obecnie do rozbudowy 
zatopionych komór.

Ukarani włamywacze
Do mieszkania wdowy Katarzyny Po­

duszkowej w Wodzisławiu włamali się w 
dniu 8 lutego br. złodzieje. W dzień po­
przedni zamknęli się w piwnicy a na­
stępie e gdy właścicielka domu udała się 
godzinach rannych do kościoła, wyszli z 
Kryjówki i splondrowali mieszkanie, za­
bierając bieliznę, różne części garderoby, 
biżuterię oraz 145 złotych gotówki. Za­
alarmowana policja zdołaia niebawem u- 
jąć niejakiego Jerzego Piwkę z Brzezin­
ki oraz Józefa Pyplacza z Wodzisławia, 
którym część łupu zdołano odebiac 1 zwró­
cić poszkodowanej. W czasie rozprawy 
karnej przed sądem w Rybniku, gdzie 
sprawcy zasiedli w ubiegły czwartek na 
ławie oskarżonych, tłumaczyli się, jakoby 
kradzieży dokonali z biedy, ponieważ by­
li od dłuższego czasu bez pracy. Sąd 
musiał widocznie być innego zdania, gdyż 
po ukończeniu przewodu sądowego ska­
zał Piwke na rok więzienia a jego towa­
rzysza Pypłacza na 9 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia wykonania kąty (r)

Rad jo dziś nieczynne
Kierownictwo Polskiego Radii a podaje do 

wiadomości, że spowodu uroczystości pogrze­
bowych ś. p. Józefa Pilsudsk'eco, przez całą 
dzfeMszą niedzielę nie Pędzie nadawało żad­
nych audycył

„P O L O N I A"

Mydło piękności powinno spełnić swe przeznaczenie,.^

20.000tûchowcôww dziedzinie ko­
smetyki zgodnie stwierdza, te tylko 
Palmolive konserwuje żwleżóśi 
1 tnlody wyglqd cery.

Od v oków nie można niczem za- 
Blcjplû olejku oliwkowego w pie- 
legnow -n'u ikóry. A do wyrobu 
mydlą Palmolive użyty łosiaje obfi­
cie olejek oliwkowy.

^lffLydło 

t ^ości

Aksqmitra .iana mydlą Palmolive 
wnika w pory skóry-1 Je przemywa. 
Zobaczysz, że nie zechcesz do ką­
pieli innego mydlal

Wyrabiany na olejku oliwkowym 
Palmolive Shampoo pielęgnuje 
włosy jak mydło Paimolive cerę

Dokoła sprawy p- Radlicza
Co mu się zarzuca?

Aresztowany przed kilku dniami p. Ra­
diiez, któremu spoczatku zarzucano znie­
sławienie szeregu wybitnych działaczy 
sanacyjnych na Śląsku, został nrzed kil­
ku dniami zwolniony z aresztu śledczego. 
Jak nas informują, w toku prowadzenia

śledztwa przeciwko p. RadÜczcwi o znie­
sławienie, wytoczono mu również śledz­
two o oszustwo na szkodę Magistratu w 
Chorzowie, który rzekomo został poszko­
dowany na około 12.000 zł. Bliższe

Z krakowskich u. uczy*».*« pogxzeu'-wycn; l.u.uia pocz/wająca na lawecie w kon­
dukcie żałobnym.

fabryka miazgi drzewnej w
obniża zarnbki robotnicze

Dyrekcja fabryki nrazgi dnzewnej w Kos- 
tuebnie, w pow. pszczyńskim, zawiadomiła ra­
dę nobo+.liczą, że z dniem 27 bm. przepraw a- 
d'zii obniżkę plac dla staiig-aczy i układać zy 
drzewa. Stmugaaze zarabiają obecnie za wy­
robieni}® i met ra buibicznego struganego drze­
wa 2,35 zî. Obecnie robotnicy ci mają zara­
biać jedynie po 1,50 zl. za wyrobienie metra 
kublozn. Dla układaczy, którzy za ułożenie 
1 metra kubieżnego otrzymują 50 groszy, pro­
ponuje się obecnie 40 groszy.

Zarząd fabryki popiera swó.i wniosek tern, 
iż poszczególne firmy mogą dostarczyć do fa­

bryki drzewa już struganego po wiele niższej 
cenie, tak, że struganie drzewa w własnym 
żak, osie zupełnie się nie kalkuluje.

W wypadku, gdyby robotnicy nie zgodzili 
się na ową propozycję, ivicrowniciwo fabryki 
przystąpiłoby do zamknięcia tego działu, 
orzyczem straciłoby .pracę okoto 2C robotni­
ków.

W sprawi® zatargu zarobkowego odbyć się 
ma w najDiliiższych dniach konferencja, w któ­
re] weźmie udz'al przedstawiciel fabryk! i ra* 
da robotnicza

szczegóły tego oszustwra, ze względu n 
śledztwo, trzymane są iv tajemnicy.

Jak się obec aie dowiadujemy, do Sąć' 
Grodzkiego w Katowicach wpłynęła ska 
ga posła sanacyjnego i adwokata Witezi' 
ka przeciwko p. Radliczowi. Skarg;, t; 
również dotyczy zarzutu zniesławieni 
którego p. Radiiez miał się dopuścić '■ 
pismach, napisanych do wpływowych czyi. 
trików w Warszawie.

Jeden z katowickich dzienników potí 
wiadomość, że ao sądu wpłynęły skar 
PD. wojewody Grażyńskiego, pos. Kocu 
pos. Grzesika i innych. Jak zdołaliśn ' 
stwierdzić, dotychczas skargi te ni » wpl 
nęly do Sąau Okręgowego w Katomcac 
który zresztą jedynie jest kompetentny ć 
rozpatrywania tych spraw.

W każdym razie proces p. Radlic: : 
wzbudzi wielkie zainteresowanie na Gó' 
nym Śląsku, gdyż niewątpliwie »skarŻor 
będzie chciał przeprowaazić na swe twio - 
dzenia dowód prawdy, (s)

SOK CZOSNKU
radzimy używać chorvm przy artre- 
tyzmie. reumatyzmie, sklerozie. Apte 
ka Mazowiecka, Warszawa. Mazi 
wiecka 10. — Prospekty wysyłam \ 

bezpłatnie.

Nieprawdziwe pogłoski
W sobotę w południe rozeszły snę w K- 

towicach, podobnie iak i w całej Polsce, po 
ił oski o zamachu ma jednego z wybitnych pi 
Utyków państwa sąsiedniego. Natycbrmas 
zwróciliśmy się do naszego karesaendenta v 
stolicy wspomnianego państwa i stwierdzi! 
śmy że pogłoski te nie odpowiadają prav\- 
dz*e-

Losy „Szczęścia Luizy“
Z łdół obotniczych donoszą nam: V 

ostatnich dniach wśród załogi kopalń 
węgla „Szczęście Luizy“ w Małej Dm 
brówce, zauważyć daje się wiekie za 
niepokojenie. Powodem tych obaw jes' 
groźba ustanowione £0 przez władze syn­
dyka, dotycząca ponownego zaniknięcia 
kopalni

Kiedy odbędzie sie rozprawa
Hruzika,

Przed kilku tygodniami już donosili­
śmy o aresztowaniu głównego książko­
wego Wspólnoty Interesów, p. Hruzika, 
który został osadzony w areszcie śled­
czym w' Katowicach pod zarzutem szanta­
żowania głównego nadzorcy sądowego te­
go przedsiębiorstwa, p. Przedpełskiego. 
Po kilkudniowym, pobycie w areszcie, p.

buchaltera Wspólnoty
Hruzik został zwolniony, jednak na swe 
stanowisko już nie powrócił, a na jego 
miejsce został przyjęty inny pracownik. P. 
Hruzik miał być przed aresztowaniem go 
zwolniony ze swego stanowiska i w 
związku z łe.n napisał do p. Przedpełskie­
go list, który został następnie zakwalifi­
kowany jako szantażowy.

Interesûi»?
Od tego czasu około tej sprawy jest 

cicho ł przeciwko p. Hruzikowi dotych­
czas uie wyznaczono rozprawy. Sprawa 
1a była swego czasu trzymana w wielkiej 
tajemnicy. Należy się spodziewać, że spra 
wa ta znajdzie się w niedługim czasie na 
wokandzie sądowej. Rozprawa zdaje się 
pędzie niezwykle ciekawa, (s)
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J\jcmkc Śląska
— RLCH DROGOWY. Wydział Powiato­

wy w Kałowicacn pismem z dnia 17 maja 
1935 T. zawiadamia, że z dniem 20 maja 1935 r. 
z powodu robót drogowych zamknięta zosta­
nie szosa Zgoda — Nowa Wieś na przeciąg 
5-du miesięcy. Przejazd na tej przestrzeni od­
bywać się będzie przez Bykowinę, Świętochło­
wice lub Nowy Bytom — Zgoda i Byk* »wina.

— ZWIĄZEK ABSOLWENTÓW Saskich 
Technicznych Zakładów Naukov'ych w Kato­
wicach zawiadamia, it w dniu 22 maja 1935 r.
0 godz. 14,15 izos+anie wygłoszony, w sali au- 
dytorjum Zakładów w Katowicach, odczyt p. t. 
„Drogi klirkierowe". Wstęp bezpłatny.

— PROJEKTOWANA WYCIECZKA ślą­
skich Inżynierów Górników i Hutników do 
Ostrowieckich Zakładów na dzień 24 maja zo­
stała odwołana. Wycieczka ta odbędzie się w 
pierwszej połowie czerwca, o czern będą osob­
no powiadomieni P. P. Inżynier owae.

— WŁAMANIE. Nieznani do tej pory jsoł - 
nicy włamali się do piwnicy handlarki Fran­
ciszki Kruchtjw ej; za™ w Lipinach w pow. 
świętochłowickim, przy ul Bytomskiej 15, gdzie 
Skradli 90 kg. masła, wartości 24C A Po do­
konaniu kradzieży włamywacze zbiegli z to­
warem w nieznanym kierunki.

— ZNALEZIENIE ZWŁOK. W nocy na 
sobotę o godz. 23 w stodole, należącej do fol­
warku Brynowa znaleziono zwłoki, w których 
ustalono 68-łetniego Franciszka liomiołki, 
krawca z zawodu. Na zwłokach nie odnale­
ziono i nie stwierdzono żadnych śladów gwał­
townej śmierci, wskutek czego przypuszczać 
należy, że zmarł on z powodu ogólnego wy­
cieńczenia.

— NIEUDAŁY WYSTĘP W1 AMYWACZA. 
Dnia 16 bm. w czasie nieobecności donno ,vni- 
ków wszedł nieznany sprawca do mieszkania 
Roberta Bujarý w Ligocie, przy ul. Ligockiej 
Nr. 51 i skradł garderobę męską i damską, 
oraz 100 zł. z szafy, poczerni zbiegł w niewia­
domym kieruniKu Silnie podej rzany o tą kra­
dzież jest Antoni Halemba, kiJcakrotrie kara­
ny za kradzieże i oszustwa, którego przytrzy­
mano i osadzono w areszcie policyjnym.

— SAMOBÓJSTWO SZTYGARA. W pią­
tek wieczorem o godz. 21 w mieszkań, w No­
wej Wsi, przy mi. 3-go Maja wystrzałem z re- 
woiweru w prawą skroń, ©cibawił się życia 
sztygar kop. Jan ludzki, lat 25, zam. w No­
wej Wsi, przy ul. Skarg’ Nr. 1. Przyczyną te­
go wypadku były niesnaski rodzinne.

— DYŻUR APTECZNY W LUBLIŃCU.
W niedzielę, dnia 19 maja pełni dyżur „Nowe 
Apteka“ na Rynku. Dyżur nocny w czasie oc 
18 do 25 maja włącznie, pełni „Apteka pod 
Orłem“ przy ul. Lompy. (Pg)

- AMATORZY DROBIU. W nocy z 15 ,ia 
16 bm. weszli nieznani sprawcy do chlewika 
Franciszka Wowiry w Synowicach i skradli 9 
kur. O dokonanie powyższej sprawki są podej­
rzani dwaj osobnicy, którzy zostali przytrzy­
mani. — Tej same; nocy skradli również jacyś 
miłośnicy upierzonych zwierzątek na szkodę 
Franciszki Wawřzynkowej w Knurowie 9 mło­
dych gęsi i zbiegli w niewiadomym kierunku, 
nie pozostawiając na miejscu żadnych śladów, 
poza opustoszonym chlewikiem. (R)

— D/IECI USZKODZIŁY LINJĘ TELEFO­
NICZNĄ. Jak przed niedawnym czasem uono- 
siliśmy, zgłosiła dyrekcja poczty w .Rybniku 
policii, że ktoś uszkodził linję telefoniczną na 
trasie Rydułtowy — Kornowac, gdzie zostały 
na przestrzeni kilkuset metrów stłuczone izo­
latory porcelanowe. Wszczęte w tej sprawie 
oochói zenia doprowadziły obecnie do ustale­
nia sprawców f ezwykłego wybryku, którymi, 
jak się okazało, były dzieci szkolne w wieku 
Od 9—13 lat. (R)

— NASZ CZYTELNIK p. Brychcy w Knu­
rowie, ul. Kościelna 40, prosi b. kolegów, któ- 
rzi ś użyli w 9 ibałer< 23 pułku artylerji cięż­
kiej w r. 1917—1919 w Poznaniu - Sołacz, aby 
podali swe adresy, gdyż potrzebuje świadków, 
że w tym pułku pełnił służbę wo jakową-

— PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY 
Z RYBNIKA. Paraf ja rybnicka organizuje piel­
grzymkę do Częstochowy. Wyjazd pielgrzym­
ki z cybnika nastąp, dnia 6 lipca 1935 r. o 
godzinie 10-fej przed południem. Zbiórka przy 
starym kościele,- skąd wyruszy procesja na 
dworzec. Koszta podróży wspólnie z nabożeń­
stwem i muzyką wynosić będą zł. 9,50. Po­
wrót nastąpi w poniedziałek, dnia 9 lipca b. r. 
wieczorem. Zgłoszenia przyjmują: p. F.alamo- 
da, Rybnik-Smolna, ol. Wodzisławska nr. 26
1 p. Marja hasistowa „Księgarnia. Polska“ Ryb­
nik. Kościelna nr. 11 i to do dnia 23 czerwca 
b.

id) vrëpW.

pasta do obuuua

Ma płac . . . . .  miejskich Chorzowa
o pięć procent

Jak już o tern kilkakrotnie donosiliś­
my, magistrat miasta Chorzowa, wystą­
pi! z żądaniem obniżki zarobków robotni­
ków miejskich o 23 proc. Obniżka za­
stosowana miaîa być już z dniem 1 kwiet­
nia br. Na zamiar magistratu robotnicy 
odpowiedzieli skargą, która oparta się 
ostatecznie o Komisje Arbitrażowo-Po- 
jednawczą w Chorzowie. Na odbytej 
konferencji stronom polecono przystąpić 
do wzajemnych pertraktacyj w spornej 
sprawie.

W dniu 16 bm. odbyta się konferencja 
w sprawie zatargu o płace, przyczem w 
posiedzeniu brał udział przedstawiciel 
magistratu i robotników. W wyniku 
przeprowadzonych rozmów zarobki 
wszystkich robotników miejskich ^ostaną 
obniżone o 5 proc. Obniżka zastosowa­
na będzie dopiero od dnia 1 czerwca br., 
przyczem dotyczyć będzie około 300 ro­
botników.

PR2ECIW

pieg
krem

P e p F B CTION "

JCcmika ZaąlęMowska
— SPÓŹNIONA WYSYŁKA GAZET. Wi

dniu wczorajszym wysyłka gazet do Zagłębia 
Dąbrowskiego, odchodząca zwykle o godz. 
1,07 z powodu dużego ruchu pasażerskiego w 
związku z wyjazdem do Krakowa na uroczy­
stości pogrzeoowe nie odeszły w oznaczonym 
czasie. Gazety te wysłane zostały dopiero O 
godz. 5,32.

Wydaw lctwft.

Sprawa tragedii w Świętochłowicach
ciągle jeszcze niewyjaśniona

W sprawie tajemniczej zbrodni, jaka 
nik ła miejsce w nocy z 10 na 11 bm, w 
Świętochłowicach i gdzie poniosła śmierć 
żona wywiadowcy policyjnego, Stefania 
Grencłowa, oraz ciężko został ranny jej 
mąż Franciszek, nie zaszła do tej pory 
żadna zasadnicza zmiana. Jakkolwiek w

pierwszych chwilach nieomal wszyscy tra­
cili nadzieję utrzymania Grenela przy ży­
ciu. ta obecnie stan jego zdrowia o tyle 
sie poprawił, że podobno obawy nie za­
chodzą. Ponieważ jednak istnieje obawa, 
iż ranny utracić może lewe oko, wysłano 
go w sobotę do szpitala w Cieszynie,

TRAWiEHIE REGULUJĄ zioła „G H 01E KIN AIAM h. niemojewskiebo-
Nr. 1-przy rozwolnieniu, Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywein zaparciu

NiŒiifiwe upM na Kopalniach t fa
na Śląsku Opolskim

W trzech Kopalniach na Śląsku Opolskim, 
miały mie.sce w ub. tygodnia! nieszczęśliwe 
wypadki. I tak w podziemiach kopalni węgla
„DellbruCck“ rębacz Franciszek Gwóźdź, za­
mieszkały w Zabrzu, zasypany został przez 
węgiel i złamał nogę. — Ciężkie okalecze­
nie na calem ciele odniósł młodszy rębacz —

Piotr Reszka, w czasie pracy w podziemiach 
kop. „Sośnica“. Wreszcie raa kop. „Szczęście 
Jadwigi“ zwaliły się masy węgua i kamieni, 
pnzyczem Tebaec Rudolf Silber, zam. w Bis­
kupicach, został ciężko ranny. Ma on z.aimaną 
rękę. Wszystkich rannych przewieziono do 
lecznicy Brackiej.

Bezdomny oouÿ na mHm
w Małibątfzu

gdzie pozostać ma na dłuższej kuracji.
O ile chodzi o okoliczności,. w jakich 

doszio do tragedii, to w sprawie tej nie- 
zdołano nic konkretnego ustalić. Przesłu­
chany na tę okoliczność jrencel nie da] i 
w dalszym ciągu żadnych zadowalających 
odpowiedzi. Zbrodnia w Świętochłowi­
cach jest więc ciągle osnuta mgłą tajem­
nicy.

Tragiczny wypadek
Straszny wypadek wydarzył się w tycH 

dniach w miejscor ości Roznochów, \ 1 
pcw. prudnickim, na Śląsku Opolskim. Do 
miejscowego kupca Muellera przywiezio­
no autem około 50 centnarów cementu. Wi 
czasie przetaczania auti pomocnik szofe­
ra, Kastner, zam. w Opolu, dostał się po-* 
między auto i stojący opodal płot i zo­
stał zgnieciony. Nieszczęśliwy ma złama­
nych kilka kości, wobec czego w stanie 
ciężkim przewieziono go do szpitala.

Od dwuch tygodni, liczni przechodni« ma­
ja możność ooserwować nieznanego bliżej 
osobnika, który spędza noce na ławce cmen­
tarza w Malobądzu. Mimo dokuczliwych chło­
dów i zimna, nieszczęśliwy nędzarz śpi na 
gołej Tawce, skulony, bez żadn-go okrycia.

Mimo wysiłków nie zdołaliśmy stwierdzić 
nazwiska nieszczęśliwego, który jest kaleką

i widocznie niema żadnej rodziny. Jest mopro- 
stu obowiązkiem władz miejskich, czy też or- 
ganizaeyj, lub stowarzyszeń dobroczynnych, 
ażeby zająć się losem bezdomnego nędzarza 
i zapewnić mu chociaż dach nad głową. Nie 
można spokojnie przyglądać się jak człowiek 
kona i czekać, aż zmarznie na zimnie a trze­
ba natychmiast przyjść mu z pomocą.

Wybite szyby
W nocy dnia 15 bm. nieznani do tej pory 

o son nic y wybili szybę okna wystawowego w 
składzie Ferdynanda Lipszyca w lieukŤch 
Hajdukach, przy ul. Krasowskiej 131 P a wsi a ■ 
la szkoda wynosi około 400 zł. W piątek wie­
czorem nieznany osobnik wybił szybę oik.ia 
wystawowego w mleczarń:, przy ul. Wolności 
nr. 72 w Chorzowie. Szkoda wynosi 400 zł. 
W dniiu 16 bm. powiadomiono normsarjat po­
licji w Lipinach, ii nieznani do tej pory osob­
nicy wybili ostatniej nocy 20 szyb w sta widie 
^olejowym, obok stacji Gbebzie. Policja pro­
wadzi dochodzenia, w celu ustaî-eniia nauwisk 
osobników, którzy dopuścili się tego wybryku.

Straszny wypadek na SI. Opolskim
W miejscowości Woronin, w pow. Ko­

zielskim, na Śląsku Opolskim, zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek, który spowodo­
wał śmierć człowieka. Przez wieś prze ■ 
jeżdżało szybko auto pocztowe na które 
zamierzał wskoczyć 17-letni mieszkaniec 
tej miejscowości, Jan Klein. Lekkomyślny 
młodzieniec uczynił „o jednak rąk nie­
zręcznie, iż wpadł pod koła wozu. Ponie ■ 
waż wszystkie koła przeszły przez ciało 
nieszczęśliwego, poniósł on śmierć na miej­
scu.

Za dokonanie niedozwolonych 
zabiegów

Wydział karny Sądu Ok.', w Rybniku 
* ozpatrywał w dniu 17 bm. szereg śPrawi 
karnych przeciw osobom, które trudniły 
się dokonywaniem niedozwolonych za“ 
biegów jak i osobom, które się tym za­
biegom poddawały. Po zapoznaniu się 
z wszelkiemi szczegółami spraw i po prze­
prowadzeniu postępowania (dowodowego 
zostali uznani jako winni zarzucanych im 
wykroczeń i skazani: Elżbieta Cipowa
z Czerwionki na półtora roku więzienia,- / 
Roman Broi na 7 miesięcy, oraz Brolowa 
Gertruda na 6 miesięcy i Anna Jędrycz- 
kówna na 3 miesiące więzienia. Tym 
dwu ostatnim oskarżonym sąd warun­
kowe wykonanie kary zawiesił na 3 lata 
Za to samo przewinienie skazani zostali 
zamieszkali w Jastrzębiu Augustyn Joch- 
llk na 7 miesięcy więzienia, oraz Marja 
Gawełczykowa i Gertruda Wałecka po 
3 miesiące więzienia z zawieszeniem na 
3 lata. Pierwszemu zasądzonemu sąd 
nie uznał żadnych okoliczności łagodzą­
cych tak, że wyznaczoną karę będzie on 
musiał odcierpieć. (R).

ale z domieszką... piasku
W ostatnim czasie pojawił się na te­

renie MiKołowa i okolicy nieznany osob­
nik, który odwiedzając poszczególnych 
mieszkańców, ofiarowywał im kupno cu­
kru po niskich cenach. Nieznajomy tłu­
maczył, iż chodzi w tym wypadku o cu­
kier pochodzenia zagranicznego, sprowa­
dzony do kraju na drodze nielegalnej, dla­
tego też cena za ten towar jest niezwy­

kle niska. Z ty eh też powedow znalazła 
się odrazu wie’ka ilość reflektantów na 
tani cukier, przyczem niektórzy zamawia­
li nawet po 50 kg. odrazu. Ponieważ cher 
dziło tu o niedozwoloną dostawę, towar 
musiano odbierać w pewnych oznaczonych 
miejscach i to w nocy. Bano się bowiem 
policji.

Wnet jednak przekonali się poszcze­

gólni odbiorcy, iż padli ofiarami sprytne­
go oszusta, który wprawdzie sprzedawał 
cukier, ale... z bardzo silną domieszką de 
likatnego piasku. Poszkodowanych ir.a być 
wiele esób.

Należy się spodziewać, iż spryciarz 
wpadnie w niedługim czasie w ręce poli­
cji.

Najlepszej jakości
są

naszeMEBLE
Zaoszczędzisz pieniędzy i unikniesz przykrości
FABRYKA KBJ G. HABERMANN, BYÜBBSZCÏ
właściciel:

SLISCHKA, KATOWICE
ul. l*Su**»2B. ’S®. Telefon 315.0*8

753579
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latt obrabowano Br K iaiłębla?
Nowocześni kas&rze przed sądem

!VV poniedziałek, 20 bm. w Sądzie Okręgo­
wym w Sosnowcu rozpoczyna się sensacyjny 
proces o nadużycia w jednej z największych 
öiwiytacyj imansowych w Zagłębiu — Banku 
Zagięcia, który zarówno ze względu na 
olbrzymią sumę nadużyć oiraiz osoby oskarżo­
nych jest największym na przestrzeni Ostat­
nich yilkudziesięcia tat procesem tego rod:za • 
łu w Zagłębiu.

W toku 1522, ówczesne Towarzystwo Po­
życzkowo Oszczędność Cw® w Sosnowcu, 
r.a'skiUtek uctívaly walnegc zebrania, człon­
ków, przemianowane zostało ea Bank Zagłę­
bia w którym składali oszczędności drotn" ciu­
łacze, rzemieślnicy, kupcy itp. Nadużycia za­
tem zniszczyły byt *etek, a nawet tysięcy naj­
biedniejszych, podrywając zaufanie ludności 
fwogółe do instytucyj oszczędnościowych.

Na lawie oskarżonych zasiądą. StanHław 
Rzuchowski, łat 43, b. dyrektor Banku Zagłę­
bia, Felicjan Weczoret, lał 52, b. prezes za­
rządu Banku, znany w Zagłębiu d na Śląsku 
przemysłowiec, właściciel cegielni i całej ko­
lonii domów czynszowych, Marian Jagielło- 
wiw-z„ lał 4S, z Sosnowca, właściciel dużego 
składu aptecznego, wiceprezes Banku Zagłę­
bia, Jerzy Wolf, lat 54, z Sosnowca, b. prezes 
Rady Nadzorczej Banku i b. prezydent Za­
wiercia, Jan Krzysztosik, lat 54. członek Rady 
Nadzorczej Banku Zagłębia i wreszcie Aurelja 
Ziebaczowa, Jat 35 b. kasierka.

Akt oskarżenia zarzuca Rzuchowskiemu, 
że będąc kierownikiem Banku i mając powie- 
rzome sobie mienie tegoż, przywłaszczył so­
bie _umę 421.544,93 zŁ, powodując upadłość 
Banku. Nadużyć dokonywał w ten sposób, że 
ocdejmował pieniądze na fikcyjne karty 
wkładowe Stanisławy Fiłłpczyńskiej, Tomasza 
Dębskiego, Jana Potaczka, czekami na różne 
■banki, pozatem na fikcyjne asygnaty rozcho­
dowe z różny ch rachunków pobrał część 
przywłf sączonej kwoty. Żeby ukryć swoje 
przestępstwa, fałszował księgi handlowe, 
ukrywając dokumenty.

Ot' rzył fałszywe konta oszczędnościowi 
nieistu adÿcji Ogóle członków, długi osobi­
ste w różnych firmach, jak Luft, Czechowski 
i inne spłacał w ten sposób, że o odpowiednią 
sumę zmniejszał zadłużenie tych firm w Ban­
ku, lub też ną rachunkach takich firm dopisy­
wał odpowiednie sumy. Sporządzał on poza­
tem fikcyjne asygnaty kasowe, fałszując na 
nich podpisy. Ceiem ukrycia nadmiernego za­
dłużenia prezesa Banku Felicinna Wieczorka, 
w porozumieniu z nim dokonał w księgach 
fałszywego zapisu, ujawniając fikcyjny prze­
lew 45 tys. zł. na rachunek cechu blacharzy 
z raelMimku Vieczobka. Rzucho wski był spryt­
ny j przez dłuższy czas mógł bezkarnie doko­
nywać swoich oszukańczych mauwulacyj.dzię-. 
ki temu, że na czas aOntroH w Banku, doko­
nywanych przez władze nadzorcze ukrywał 
fikcyjne karty wkładów; nieistniejących człon­
ków. Oczywiście, mimo tych sztuczek naduży­
cia byłyby wcześniej wyszły na jaw gdyby 
nie spółka z pozostałymi oskarżonymi, którzy 
rządzili de facto Bankiem.

Rzuchowski udzielił niedozwolonych i bez 
pokrycia, oraz jakichkolwiek gwrrancyj kre­
dytów Feliksowi Dzierżawskiemu — 57.280 zi„ 
firmie Lubiński i Jaskólski — 92.170 zł., T. 
Oorczyk-dwskiemu — 2 tys. zł.. K. Oszkow- 
skiemu — 5 t.ys. zł. Pozatem okazał pomoc F. 
Wieczorkowi, Jagiełłowiozowi i Wolfowi do 
otrzymania kredytów 200 tys. zł., które Bank 
stracił.

Ziebaczowej akt oskarżenia zarzuca, że ja­
ko kasjerka drogą fikcyjnego przychodo­
wania różnych kwot na karty wkładowe córki 
swej Ryszardy-, Franciszki Jakietówny i Anny 
Ptak, pobrała nienależne jej procenty od tych 
sum, przywłaszczając sobie 830,07 zł. Sfałszo­
wała oná ponadto 9 asygnat, podrabiając na 
nich podpisy, a prócz tego dyr. Rzuchßwskie- 
mu wypłaciła około 100 tys. zł. na asygnaty 
bez podpisów.

Felicjanów] Wieczorkowi akt oskarżenia 
zarzuca, że wbrew statutowi udzielił sobie 
naumiernych kredytów, które ukrywał na ra­
chunkach Michał» Wolnego, Karolą Rudnieu- 
sklego, Maksa Hungera, Fr. Kowalskiego, J. 
Banasika, Wł. Mazura, Miecz. Kruszyńskiego, 
R. ROgólskiego, Fr. Silus/ka, firmy „Barok“. 
K Klimkiewicza, firmy „Model“. St. Kryńs­
kiego, St. Kąkolewskiego, cechu blacharzy i 
murarzy, 00 razem wyraża sie sumą około 
250 tys, zł. Namówił on Rzuchowskiego do 
sfałszowania ksiąg, wiedząc o niedozwolonych 
operacjach Wolfa i Jagiełło'wieża.

Marjanowl jagiilJowiczowj akt oskarżenia 
zarzucą, żt nadużył swego stanowiska służbo­
wego W Banku udzielając sobie kredytu po­
nad 60 tys. zł., a prócz tego pobierał pienią­
dze z Banku na prywatne pokwitowania. Jako 
wiceprezes zarządu okazał pomoc przy popeł­
nianiu nadużyć innym oskarżonym, powodując 
upadłość Banku.

Jerzy Wolf, lat 54, oskarżony Jesl o to, ze 
jako prezes Rady Nadzorczej świadomie użył 
e.wego stanowiska na szkodę firmy i wbTew 
statutowi udzielił sobie nadmiernych kredy­
tów na konci© wlasnem i cegielni „Wielopn 
le“, a zadłużeni© to ukrywał przez fikcyjnie 
przelewy na tych kontach, czerni poszkodował 
Bank la ponad 70 tys.. zł., przyczyniając się 
do upadłości firmy. Ponadto akt oskarżenia 
mówi. że będąc prezesem przywłaszczył so­
bie 14 weksli po 5 tys. zł. każdy, ze swego 
wystawienia, a pozatem, że udzielał pomocy 
.Wieczorkowi 1 Jagiettowiczou >

Wreszcie Jan Krzysztofik, iat 54, oaicarto-

ny jest o uszkodzenie weksla gwarancyjnego, 
będącego w posiadaniu Banku, „ żyrowanego 
przez niego z wystawienia Wł. Witkowskiego 
w ten sposób, że wykreślił samowolnie swe 
żyro, umieszczone na tym wekslu.

Jak widać z aktu oskarżenia, Bank poszko­
dowany został ma sumę około miljona zł., któ­
rą to sumę muszą pokryć udziałowcy. Według 
statutu bowiem członkowi0, w stosunku do 
udziałów ponoszą dziesięciokrotną odpowie­
dzialność Kto wie jak długo jeszcze trwałyby 
nad iżycia, gdyby nie przypadek

W oku 1931 na wałnem zebraniu jeden z 
członków poruszył sprawę przekroczeń kredy­
towych członków zarządu, co wywołało dy- 
slcusię. Brzewodmczący zebrania A. Michael 
zbadał protofcu-ł lustracyjny, odczytany przez 
Rzuchowskiego, stwierdzając, że ustępy tyczą­
ce zadłużenia Wieczorka i Wolfa ukrył on w

Przy p.zei zuleniu, bóhcb głowy, bezsenno­
ści, ospałości, przygnębieniu, uczuci', .ęku, po­
siadamy w naturalnej wodzie gorzkiej Fran- 
ciszka-Józefa niiezawoony środek domowy do 
usunięcia wszelkich zaburzeń przewodu pokar­
mowego w każdym jego odcinku. Polecana 
przez lekarzy.

sprawozdaniu. Wywołało to prawdziwą bur-ę, 
a czionkovrie masowo poczeh wyi ofywać 
wkłady. Zarząd Banku ustąpił, a nowy zarząd 
postanowił sporządzić bilans i sprawdzić stan 
finansowy firmy. Zaangażowano do tych prac 
Janusza Kosrutha i Stanisława Janczyka, przy- 
czem ten ostatni wpadł na ślad nadużyć Rzu­
chowskiego Widząc na co się zanosi, Rzu- 
chc"”ski zbiegł, mając czelność przysłać list 
do prezesa Banku z prośbą o urlop, motywo­
wany chorobą. Wobec tego skierowano Skargę 
do wíadz, i ramienia których przeprowauzonc 
dokładn'; śledztwo, trwające dłuższy czas. Bie­
gły buchalter Jan Mikołajewski stwierdził nad­
użycia, pisząc o tem obszerny protokuł. Rzu­
chowski już od 1927 r. począł przywłaszczać 
sobie pieniądze Banku, przyczem z jednej tyl­
ko fikcyjnej karty wkładowej Stan. Filipczyń- 
skiej pobrał 269.250 zł. Na karcie Tomasza 
Dębskiego, zarr.. w Radomsku, szwagra Rzu­
chowskiego, ten ostatni wpisał wkład 40 tys. 
zł., przyczem Dębski stwierdził, że żadnych 
tranzakcyj z Bankiem nigdy nie załatwia) i 
pieniędzy do Banku też nie wnosił. Na fikcyj­
ną kartę Janá Polaczka, Rzuchowski podjął 
również sumę 50 tys. zł.

Rzuchowski stwierdził, że tysiąc zł. podjął 
dia T. jerzykowskiegc na kupno łąki, czemu 
zainteresowany zaprzeczył w śledztwie sta­
nowczo. Rzuchowski wystawił również list

gwarancyjny Stan. Kozłowi, biorąc od niego 
weksle gwarancyjne na 3 tys. zi. Chociaż Ko­
zioł list zwrócił, to me otrzyma} jednak weksli, 
puszczonych w obieg przez Rzuchowskiego.

Podobne manipulacje przeprowadzał z 
wekslami Oszkowskiego. Szereg podobnych 
operacyj, polegający«! na oszukańczych ma­
nipulacjach, z nadużywaniem nazwisk, osób i 
firm, znanych ze swej uczciwości, o czem oso­
by te nic nie wiedziały, najlepiej charaktery­
zuje oskarżonego Rzuchowskiego, przypadko­
wo piastującego tak wysokie i odpowiedzialni 
stanowisko

Gdyby Rzuchowski pozostawał nadal na 
sweni stanowisku, nadużycia nie zostałyby je­
szcze długc wykryte. Pożyczki Rzuchowski 
udzielał według własnego uznania, a po fancie 
dopiero zawiadamiał o tem zarząd. Nie chcąc 
narażać autorytetu firmy, członkowie milczeli, 
domagając się jedynie zabezpieczenia na ma­
jątku Rzuchowskiego. W stosunku do Zięba- 
czowej. stwierdzono w śledztwie, że niewypła­
cone na czeki firmy Luft i Ska wpisywała so­
bie na swoją kartę wkładową, a pozatem pro­
wadziła kasowość nieprawidłowo.

Wieczorek, właściciel cegielni, jak stwier­
dzono w śledztwie, mógł dokonywać oszukań­
czych manipulacyj, nadużywając zaufania 
swych robotników. Wprowadzał ich jako człon­
ków do Banku, kazał podpisywać weksle in 
blanco, na które podejmował większe sumy 
pożyczkowe. Ludzie ci nie zuawali sobie do- 
brzt sprawy z tego co robią, a pozatem, bali 
Się utraty pracy. Wieczorek korzystał z kre­
dytów od 1926 r., nabywając ogromny mają­
tek, przepisany w międzyczasie na żonę, lub 
krewnych. Podobnie obciążające zaizuty w 
czasie śledztwa postawiono pozostałym oskar­
żonym. O rozmiarach procesu daje pewne po­
jęcie fakt, że akt oskarżenia zawiera 72 strony 
pisma maszynowego, a na rozprawę powołano 
84 świadków. Prócz tego do aktu oskarżenia 
załączony jest olbrzymi materjał dowodowy, 
w postaci listów, weksli, Ksiąg i t. p W pro­
cesie, który przypuszczalnie trwać będzie cały 
tydzień, a może nawet dłużej, stawać będzie 
kilku ádv. okałów.

Trzeba jeszcze dodać, że suma nadużyć 
stanowi 70 proc. wszystkich wkładów Banku 
Zagłębia, który początkowo poddał się nadzo­
rowi sąuowemu, a ostatnio ogłosił niewypła­
calność. Spodziewana jest surowa kara dła 
oskarżonych, jednak istnieje mała nadzieja na 
odzyskanie przywłaszczonych sum, ponieważ 
oskarżeni majątek swój ukryli. Wstęp na sale 
rozpraw, ze względu na spodziewany tłumny 
napływ publiczności, zwłaszcza poszkodowa­
nych, został ograniczony.

Delegacja armii angielskiej w pochodzie żal« bnym w Krakowie,
Agencja fot. „Polonji“ iCz. Datka)

w Chorzowie
W piątek popoiudniu wydarzył się w Cho- 

nzowie, nieszczęśliwy wypadek, w czasie któ­
rego jedna osoba została ciężko .amina. Około 
godz. 17-tej odbywały się na rynku uroczy­
stości żałobne ku czci śp. Józefa Piłsudskiego. 
I ; też zebrały się tam wielkie tłuimy ludzi. 
Ppzy jednej z kamienic, otaczających Rynek, 
a będącej własnością p. Frąckowiaka, prze­
prowadzano w tych dniach otynkowanie mu­
rów, prcyczem teran robót odgrodzono niskim 
płotem. Ponieważ napór tłumu był bardzo

Bezczelny złodziej
Przed Badem Ławniczym w Kluczbor­

ku, na Śląsku Opolskim odbyła się roz­
prawa przeciwko bezczelnemu włamywa­
czowi, Saulowi, zam. w Borkowicach, ka­
ranemu już za najrozmaitsze włamania. 
Pewnej nocy Saul włamał się do miesz­
kania miejscowego szewca, przyczem

wielki, kilka osób przeszło poza ogrodzenie, 
stając pOd rusztowaniem. W pewnej chwili z 
ścian domu spadła wielka bryła tynku, raniąc 
sto/ącą na chodniku 38-letnia Marję Sznajde- 
1 »wą> zam w Chorzowie dz. II, prey ulicy 
Pawła 8. Nieszczęśliwa ma pękniętą czaszkę, 
to też w stanie bardzo groźnym przewieziono 
ją do szpitala.

Wypadek zrobił wśród obecnych przygnę­
biające wrażenie.

skradł na jego szkodą 3 vary sandałków. 
Włamywacz posiadał jeszcze tyle bezczel­
ności, iż udał się do przyległej ubikacji, 
gdzie położył się do snu. Ta właśnie zbyt 
wielka pewność była przyczyną ujęcia 
włamywacza.

Po uwzględnieniu wszelkich okoliczno­
ści łagodzących, sąd skazał osk, Saula, 
na rok wiezienia.
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KOMUNIKAT PO. »KiŁoO RADJA.
Program rcdja w Katowicach od duli» 14 

bm. do 18 bm. zostanie wykonany w okresie 
od dnia 21—25 bm. z tem. ie zamiast muzy' i 
lekkie , wzgl. tanecznej — nadana zostanie 
muzyka p©v ażna. Zamiast wesołych audycyj 
literachi*h> zostana madame poważne audycje 
literackie.

~UaU,
c$fo&da i C/huui

A WItLKIE „RlQUIEM" BERLIOZA.
Staraniem Obywatelskiego Komitetu Ucz­

czenia ś. p. Marszalka Józefa Pdsudskvgo, w 
środę, dnia 22 maja o godz. 20-te' wieczorem 
odbędzie się w Teatrze Katowickim trocz sta 
Akademja żałobna z następującym bogatym 
programem:

1) Szopen „Marsz żałobny".
2) Przemówienie Wojewody śl., dr. Micha­

ła Grażyńskiego.
3) Przemówienie prezesa Okr. Zw. Legj., • 

dr, Kazimierz*1 Niecia.
4) Wyspiański „Pogrzeb Kazimieiza Wiel­

kiego“ wygłosi p. Stefan Czajkowski, art. Tea­
tru Polskiego.

5) H. Berlioz — op. 5. „Wielkie Requiem“ 
w pięciu częściach w wykonaniu: chóru mie­
szanego „Ogniwo“ oraz zjednoczonych orkiestr 
symfonicznych Tow.' Muzycznego i D. O. TC. P. 
pod dyrekcją proi. Stefana M. Słońskiego.

Wstęp na Akademję bezpłatny
Organizacje, Stowarzyszenia i Związki ze­

chcą się zgłosić o przydział biletów do Se«cji 
Orgć nizacyjno-Informacyjnej Komitetu Obywa­
telskiego w Ratuszu Miejskim, pokój Nr. 10 — 
godziny urzędowe bez przerwy cały dzień i ca­
łą noc.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WIC.CH.

WTOREK, 31 b. m. „Sulkowski" o godz. 19-teJ dla 
bezrobotnych.

ŚRODA, 22 b. m. „Uroczysta Akademia Żałobna**
o godz. 30.

CZWARTEK, g. 20 „Nie igra się z miloSaią" (pre­
miera/.

REPERTUAR KINOTEATRÓW?
KATOWICE. Capitol: „Nie chcę wiedzieć kim je­

steś". Casino: „Azef prowokator". Colosseum: „Tajem­
nica zamknięteso kufra". Rlalto: „Od wieczora do pół­
nocy" Union: „Wiosenna parada". Dębina: „Zaledwie 
wczoraj" i „Ufwis z ttisapaniii". Atlantic (Zawodzie): 
„Wiosenny walc".

SIEMIANOWICE. Apollo : „Chłopcy z placu broni". 
Kameralne: ..Imitacja żyda".

MYSŁOWICE. Odeon (dawniej Union): „Wiktor czy 
Wiktoria". Helios: „Człowiek Jest grzeszny".

CHORZÓW i. Apollo: ..imitacja życia" i „Po-jedy- 
ï#ek kobiet". Colosseum: „To lubią mężczyźni“ fi „Ahas- 
wer — żyd w^-eczoy tułacz".

RUDA. Apollo: „A. L. 14 zatonęła" i „ Nabiera Islri 
i Ska".

CHROPACZÔW. Metropolis: Z powodu renowacji
zamknięte.

MIKOIÓW. Adria: „Weronika".
ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum: „Córka generała 

Pankraiowa" i „Dziewczę z gór".
NOWA WIES. Europa: „Jej królewska mość" I „Don 

Kichot".
SZARLEJ. Apollo: „Hanka" i „Pożądana". Kia!to:

„Imporatoro-wa".
RADZIONKÓW, Apollo: „K-rólewskl kochanek" ! .„W 

niewoli dżungli".
TARNOWSKIE GÓRY. Nowości: „Córka generała

Pamkratowa".
RYBNIK. Apollo: „Noce wiedeńskie" 8 „WjelH

gracz". Pałac: „Chleb nasz powszedni" i „Kochanka z- 
kabaretu".

KOPALNIA EMA. Helios: „JeJ wysokość praczka" 
oraz nadprogram.

KNURÓW. Sjąskle: „Syn marnotrawmy" i „Za pfie- 
nâadze".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCE.
Dziś w niedzielę, 19 bm. o godz. 11.30 specjalny po­

ranek dla młodzieży szkolnej, arcydzieła literatury pol­
skiej, komedii Stefana Żeromskiego p. Ł „Uciekła rai 
przepióreczka"* Ceny miejsc od 25 gr. do 70 gr.

O godz. 16,30 — „Uciekła rai przepióreczka" po ce­
nach popularnych od 25 gr.

O godz. 20,30 — „Tajemniczy Dżems", sztuka ame­
rykańska w 4 obrazach co eonach (popularnych ^ 
od 25 ©r^
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Dnia 17 bm. rozstał się z życiem
■ *

strzebnistrz Okręgu Śląskiego Zjedn. Kurkowych Bractw Strzel.
Zmarły brał bardzo czynny udział w pracach naszej organizacji 

i należał do założycieli nietylko okręgu śląskiego, lecz także do za­
łożycieli Zjednoczenia, dlatego pamięć o Nim pozostanie u nas na 
zawsze. . .

Zarząd Okręgu Śląskiego Zjednoczenia 
Kurkowych Bractw Strzeleckich.

Bractwa Okręgu Śląskiego prosimy o stawienie się w dniu po­
grzebu 21 maja o godz. 9 w Mikołowie, Rynek 3.

Nagła, nieubłagana śmierć wyrwała z szeregów; naszego Brac­
twa jednego z najzasłużeńszych braci

Wilhelma Umińskiego
strzelmistrza tak Bractwa naszego jak i Okręgu Śląskiego.

Ś. p. Zmarły był niestrudzony w pracy dla Bractwa i widział 
w niej spełnienie swego najszczytniejszego zadania. Brać strzelecka 
żegna Go ze szczerym żalem

Niech Mu ziemia śląska, którą tak bardzo ukochał,-lekką będzie!
Kurkowe Bractwo Strzeleckie 

w Mikołowie.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 'maja br. o godz. 9.30 z domu 

żałoby w Mikołowie, Rynek 3.

Z sali sądowej w Tarn. Górach
W czwartek dnia 16 maja br. odbyło

łię w Tarnowskich Górach przed Sądem 
ikręgowym Wydział zamiejscowy kilka 
tozpraw karnych. Między in. na ławie 

Oskarżonych stanął Stanisław Papee, na­
czelnik Urzędu Katastralnego w Tarn. 
Górach, mierniczy przysięgły. P. był o- 
skarżony o to. że w czerwcu ubiegłego 
roku. dopuścił się w pewnej sprawie cy­
wilno - sądowej, sfałszowania dokumentu 
pomiarowego. Po wysłuchaniu świadka- 
Oskarżyc:el publiczny wnosił o ukaranie 
oskarżonego przez 1 rok więzienia przy 
zastosewaniu art. 48 § 1 k. k.

Sąd, po wysłuchaniu wywodów obrony 
Z strony oskarżonego, wydał wyrok, ska­
zując P. na 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem wykonania kary na przeciąg 3 
lat, 30 zł. opłaty sądowej i na ponoszenie 
kosztów postępowania sądowego.

Następnie odbyła się rozprawa prze­
ciwko Franciszkowi Blochelowi, zamiesz­
kałemu w Kozłowej Górze, pow. tarno- 
'górski, kilkakrotnie karanego za różne 
przestępstwa. Według aktu oskarżenia B. 
odpowiadał za czynną napaść na urzędni­
ka oraz za stawienie oporu władzy, za co 
skazany został na 6 miesięcy więzienia 
bez zawieszenia.

Od wyroku oskarżyciel publiczny, jak i 
zasądzony zapowiedzieli apelację, (pg)

Oświadczenie
iNinlejszem oświadczam, że pogłoski, 

kursujące w Lipinaeh Ž1. i okolicy, jako­
bym uzgadniała z miarodajnemi czynni­
kami sanacyjUiemi połączenie kola Ka­
tolickiego Towarzystwa Polek z sana- 
cyjnem Towarzystwe;n Polek, są wyssa­
ne z palca. Przeciwko osobom, szerzą­
cym podobne wieści wystąpię na drogę 
sądową.

Ofylja Wawrowa,
przewodnicząca Kat. Tow. Polek 

w Liipinach śl.

3ivow*l(ka tfxcstocfkoirwsfia
TEATR MIEJSKI W C7ESTOCHOWIE.

ÍrmjwcxJu zgonu marszałka PilsuaSktleEO ?rzedstawłe- 
nU teatralne i kinowe zostały odwołane.

— CZYJE RZECZY? W częstochowskin 
Wydziale śledczym są do odeb-ania następu­
jące przedmioty: pudełko z 2 nowami kołnie­
rzykami, worek z brudną bielizną, 2 nożyczek, 
poleć słoniny i kawałek materiału pluszowego.

— ŻYDZI ŁAMIĄ USTAWA Pracodawcy 
żydzi w Częstochowie najeżyli się lekceważyć 
ustawę o świątecznym odpoczynku i raz poraź 
daje się (słyszeć, ze zatrudniają swych pracow­
ników w dni świąteczne. Onegdaj policja spo­
rządziła protokuł na jednego z takich praco­
dawców, mianowicie na Herszlika Kozłowskie­
go. (z)

— NIEFORTUNNA GRA W KARTY. Mię­
dzy Romanem Tyszlerem a Edmundem Oątfcie- 
[wiczem powstało nieporozumienie na tle gry 
iw karty. Tyszler wygrał od Gątkiewieża 40 
'groszy, ale musiał je oddać swemu partnerowi 
i w dodatku został przez niego dotkliwie po­
bity. Gątkiewicz zaś, acz odeDrał swą prze­
graną, będzie jednak teraz niepokojony przez 
policję, powiadomioną o powyższen; zajściu 
1 tak obydwom w grze tej się nie poszczęściło.

(z)
V--— NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA’.'' Częstocho- 
wianii Józef Kuleta zawiadomił policję, że słu­
żąca jego, Marianna Barakowska ze wsi Dą­
brówka, gminy Opatów, skradła mu z mieszka­
nia pozłacany łańcuszek z krzyżykiem złotym 
oraz dwie koszule, ogólnej wartości 25 złotych, 
poczerń zbiegła, (z)

— LEŃ I AV ANTURNIK. .uzefa Knapiko- 
wa, mieszkanka Rakowa (ul. Perła 6), zamel­
dowała policji, że mąż jej, Jan Knapik, z któ­
rymi już od 9 miesięcy nie mieszka, gdyż ciągle 
znęcał się nad nią, obecnie grożąc jej zabój­
stwem, zmusza ją do współżycia z nim i utrzy­
mywania go, a to dlatego, iż czuje on wstręt do 
pracy i nie chce pracować, (z)

— MSZA ŻAŁOBNA. W sobotę, dnia 18 bm. 
Ibdbyła się w katedrze częstochowskiej msza 
św, żałobna za spokój duszy śp. Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego dla szkół miejscowych śred­
nich i powszechnych. Z rozporządzenia J. E. 
Iks. biskupa Kubiny ub. sobotę o godz. 7,30 
[wieczorem odprawione zostało w bazylice Jas­
nogórskiej nabożeństwo za duszę śp. zmarłego 
Marszalka. Wśród książąt Kościoła, piorących 
udział w pogrzebie śp. Józefa Piłsudskiego był 
też J. E. ks. biskup częstochowski dr T Ku­
bina. Miasto Częstochowa reprezentował w 
pogrzebie tymcz. prezydent Częstochowy p. 
Mackiewicz. Między różnemi delegacjami or 
gamzacyj częstochowskich wyjechała dla 
uczestniczenia w uroczystościach pogrzebo­
wych delegacja „Sokołów” i „harcerzy” Har­
cerze wzięli urnę z ziemią z pod Jasnej Góry, 
by ta ziemia stała się składową częścią kopca 
Maiszałka Piłsudskiego, (z)

— W 44 ROCZNICĘ „RERUM NOVARUM’ .
W czterdziestą czwartą rocznicę ukazania się 
Encykliki Papieża Leona XIII p. t. „Rerum No- 
yarum” w niedzielę, dnia 19 bm. o godz. 9 lano 
bdbędzie się w częstochowskim kościele św. 
Zygmunta uroczyste nabożeństwo z okoliczno- 
ściowem kazaniem. W nabożeństwie tern 
uczestniczyć będą miejscowi członkowie Chrze­
ścijańskich Związków Zawodowych i Ogniska 
Robotniczego ze sztanaarami oraz gremjum 
miejscowych członków Polskiego Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji, (z)

— PIELGRZYMKA Z ZABRZA. W ub.
piątek w Częstochowie na ulicy Najśw. Panny 
Marji ogólną uwagę zwrócił na siebie pochód 
religijny postępujących czwórkami pątników w 
liczbie około 400 osób z krzyżem na czele z 
przepięknym śpiewem i muzyką. Była to uda­
jąca się na Jasną Górę kompanja z zagranicz­
nej miejscowości Zabrze, znajdującej się na 
Śląstcj Opólskim. (z)

— KTO POD KIM DułKI KOPIE... Swego 
czasu straż graniczna znalaz'a pewną ilość sa­
charyny w komórce niejakiej Gazdy, mieszkan­
ki jednej z wiosek pod Częstochową. Ponie­
waż Gazda twierdziła, że sacharynę ktoś jej 
podrzucił, zaczęto więc prowadzić dochodzenie, 
w rezultacie którego ustalono, iż sacharyna rze­
czywiście była podrzucona i to przez tych właś­
nie ludzi, którzy wskazali ją straży granicznej, 
aby uzyskać premję Byli to małżonkowie Ma- 
churowie. Wyrokiem częstochowskiego Sądu 
Okręgowego skazany został Machura na rok 
więzienia i grzywnę 200 zł. Wykonanie przy­
sądzonej jego żonie kary jednorocznego wię­
zienia sąd zawiesił- (z)

Sport
KRONIKA SPORTOWA

— Francuski pływak, Cartonnet, potwier­
dził swą nadzwyczajnie wysoką formę, uzy- 
ksując w biegu na 200 y. stylem klasycznym 
po raz drugi w tym sezonie wynik 2:25,2 sek., 
lepszy o 0,4 c.e!k. od jego własnego oficjalne­
go rekordu światowego.

— Japoński Komitet Olimpijski wysyła do 
Berlina na igrzyska olimpijskie ekspedycję w 
składzie 137 osób, mimo to, że koszta wysia­
nia każdego zawodnika wynoszą przeszło 
30.000 jenów

— Na zawodach pływackich Szwedka Ker- 
sten isberg ustanowiła nowy rekord skandy­
nawski na 200 y. stylem klasycznym — 2:49 
sek

— B. reprezentacyjny tenisista Stanów 
Zjednoczonych, od kilku lat wybitny zawodo­
wiec, Richards, uległ wypadkowi samochodo 
wemu. Doznane obrażenia ciała są tak znacz­
ne, że przecinają raz na zawsze karjerę za­
wodnił zą Richardsa mistrza olimpijskiego w 
grze pojedyńczej panów z r. 1924,

— Do Buenos Aires przybył zawodowy 
pięściarz polski, Edward Ran, w towarzystwie 
swego manažera L. Kowalskiego. Gerwszy 
mecz Ran stoczy z bokserem argentyńskim, 
Rautem Landim. Wśród koionji polskiej mecz 
wywołał duże zainteresowanie.

— Mistrz bokserski Europy w wadze pół- 
średniej, Gustaw Eder, broni tytułu 28 czerw­
ca w Hamburgu przeciwko Włochowi Vittorio 
Venturi. Projektowane spotkanie bdera z mi­
strzem świata wagi średniej, Francuzem Thi- 
lem, nie dojdzie do skutku.

— Finai rozgrywek tenisowych o puna 
Bormardeba dla tenisistów zawodowych roze­
gram" zos+ani*; w idniach 8 i 9 czerwca b, t.

JCcenikct tEeskidzka
— ZAŁOŻENIE STÓW. HODU A CÓW 

PSÓW POLICYJNYCH W BIELSKU, DnL 11
bm. o godz. 20-łej w lokalu restauratora Schöja 
w Bielsku Wzgórze „Stów. Hodowców Psów 
Policyjnych w Chorzowie“ założyło swoją filję 
w Bielsku. Do zarządu wybrano następujące 
osoby: Włosek Paweł, Komeida.it Powiatowy 
Policji Wojew. śl. w Bielsku jako prezes, Złpsef 
Wiktor — wiceprezes, Lorenz Franciszek — 
sek etarz, Grygiel jar — zastępu, sekretarza, 
Hiibner Jan — skarbnik Dc wydziału rozsze­
rzonego, jako komisji rewizyjnej, sędu honoro­
wego i funfccyj technicznych wybrano następu 
jących panów: inż. Schwabe Kurt; Mänhard 
Adolf, dr Kolarzyk Rudolf, przód. Spek Jan, 
inż. Walter Emil, inż. Hartman Rudolf, dr. Hel­
ler Wilmar, Płodzień 'Gtdeasz, Stobik Józef, 
Uhle Fritz, König Kurt, Warzecha Teodor

— ZŁAPANY NA GORĄCYM UCZYNKU.
Łapoń Francuzek e, Bielska zgłosił w komi­
sariacie p. p. w Bielsku, że Czerwiński Hen­
ryk z Bielska, usiłował mu skraść z kieszeni 
kwotę zł. 100, przyczem złapał go na gorą­
cym uczynku. SpTawy tej dochodzi policja.

w Nowym Jorku. W końcowej rundzie walczą 
Stany Zjednoczone — Francja.

— Najbliższy p ztdwrik boksera niemiec­
kiego, Heusera- Włoch Merlo Precisu, walczył 
w Paryżu z nowozelandczykiem Jose Zeman, 
bijąc go po 10-rundowej walce na punkty- 23 
bm. Włoch spotka się w walce rewanżowej 
z Heuserem.

— Mistrz bokserski świata wagi lekkie], 
Canzonneri, został zaproszony do Europy na 
dwa mecze: w Londynie spotka się on z Kid 
Berg’em, a w Paryżu — z Humery’m.

— Międzynarodowe zawody konne w 
czerwcu nie odbędą się. Polski Związek Jeź­
dziecki postanowił odwołać wszelkie imprezy 
jeździeckie na okres żałoby t. zn. do dnia 22 
czerwca r. b. włącznie. Tem samem między­
narodowe zawody konne w Warszawie w 
czerwcu nie odbędą się. Rozważaną jest obec­
nie możliwość przeniesienia zawodów na je­
sień.

— Staniszewski zdyskwalifikowany na rok. 
Jeden z czołowych naszych łyżwiarzy, Bole­
sław Staniszewski (W. T. Ł.) zosta, zdyskwa­
lifikowany na rok za napisanie artykułu pra­
sowego, krytykującego władze związkowe.

Lekkoatleci z całego świata 
przy pracy

— Prawie we wszystkich krajach, za wy­
jątkiem Szwecji, Finlandii, Norwegii i Estonii,
odbywają się już zawody lekkoatletyczne, a 
wyniki świadczą o wyiężonei pracy. Jest rze­
czą charakterystyczną, że w krajach europej­
skich pierwszorzędna jest form? miota* z y i 
niektórych skoczków. Jest to wynildem tego, 
że zawodnicy tych konkurencyj w okresie zi­
mowym mogą grubo więcej pracować nad 
swemi specjalnościami, jak odegacze, którzy 
dop. ero będą mogli być w formie gdzieś pod 
koniec czerwca. Jedynie biegacze Ameryki, 
trenujący w idealnym klikacie Kalifornii, osia-

MYDŁO 
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gają już wyniki, dowodzące doskonalej formy. 
Zawodnicy «mych dzielnic Stanów Zjedno­
czonych też nie pozostają w tyle, tak, że se­
zon lekkoatletyczny jest tam już w pełni.

— Dalszy dag mistrzowskich zawodów 
uniu ersy tełów amerykańskich, o których już 
częściowo pisaliśmy w ub. tygoAnur odbył się 
w Filadelfii. Z lepszych wyników zasługują 
na uwagę: dysk — Am. Kishon 47.17 mfcr. 100 
mtr. — Neuigass 10,6 sek.; skok wdał — 
Peaoock 7,62 mtr. przed Littelem 7,44 mtr.; 
trójskcik — Peaoock 14.48 mtr.; skok wzwyż
— Soott i Tbrucagdtll po 1,93 mtr.; tyczka — 
Brovn 4.305 mtr. przed Stutzern 4,11 mir.; 400 
płotki — Hard in 54,7 m. Zaznaczyć należy, że 
w biegu tym Hairdin wywróci! dwa plotki, a 
na drugim również siebie, pomimo tego uzy­
skał niezły czas. Młot — Kfchon 50.96 mtr., 
Johnson 50,89 mtr. Kihson ma lat 22 ; jest na­
dzieją Ameryki na olimpiadą. 110 płotki wy­
grał Ward w 14,5 sek.

— Na zawodach w Kansec Gity, jJawsom 
przebiegł 1 milę w 4,17.4 m. i 1000 mtr. w 
2,30 m. Aden wygra! ’J0 płotki w czasie 14,5 
sek., skok wzwyż — Philson 1,97 mti kulę
— Daas 15,56 mtr., 1500 mtr. — Romamins w 
3,57,2 m.

— Zawody w Des Moines przyniosły w 
płotkach Łwycięstwi Allenów, w czasie 14,4 
sek. W oszczepie — Panther, F-iin z pochodze­
nia, rzucił 64,04 mtr. O tyczce Sefton skoczył 
4,27 mtr., ponadto 4 skoczków przekroczyło 
wysokość 4 mtr.

— Szczegóły łenomenalnego rzutu kulą 
Torancca, o czem dwukrotni© już pisaliśmy, 
przedstawiają się w ten sposóD, że rekordzi­
sta świata rzucał kulą, mającą 6 i pół kg., ai 
wynik 18,90 i pół mtr. Jest to nowy rekor I 
światowy kulą tej wagi. Stary rekord należał 
do Sextoma i był gorszy o 60 cm.

— Doskonały skoczek Ovens. który — jak 
już donieśliśmy — skoczył 7.87 mtr. oddaj 
wszystkiego trzy skoki. Pierwszy skok, miał 
7,80 mtr., drugi 7,97. Następnie Ovsen wygrał 
01 eg na 100 y w czasie 9,6 sek i bezpośred­
nio po tem oddal trzeci skok na 7.57 mtr. Do­
wodzi to bardzo wysokiej klasy Ovsena. — 
Przypuszcza1 nie powinien on się tego roku 
rozprawić' z. rekordem światowym Japończy­
ka Namhti, wynoszącym 7.98 mtr.

— W Kalifornii Carpenłer reuoił dyskiem 
49,33 mtr., kulą — Re.nhids 15,61 mtir.

— Lowelock, doskonały biegacz Nowej Ze­
landii, studjuie obecni“, w Oxfordzie. Wygrał 
on na zawodach pod Londynem dwa biegi 
880 y w 2,06.8 m. i 1 milę w 4.23,2 m.

— Węgier Bodossy i Niemiec Gechmert, 
skoczyli w ostatnią niedzielę po 195 cm.

— Rekordzista świata w trój skoku i skoku 
wdał. Japończyk Nambu, który w zeszłym ro­
ku nadwyrężył nogę, nie będzie prawdopodo- 
nie startował w tym sezonie.

— Niemiec Stock, rzucający w zeszłym ro­
ku oszczepem pomad 70 mtr. rzucił w niedzie­
lę 61,54 mtr, Gros Tengel (BSC. Berlin) miał 
w młocie 43.02 mti

— Wyniki lekkoatletyczne na Śląsku Opol­
skim. Interesują nas one dlatego, że w roku 
bież. mają być wznowione spotkania Śląska 
Górnego i Opolskiego. Zaznaczyć należy, że 
według obecnego podziału sportu lekko,atle­
tycznego w Niemczech, Śląsk Opolski, należy 
do jednego okręgu e Wrocławiem, przez co 
reprezentacja Śląska Opolskiego zostanie wy­
bitnie wizmooniona. Ostatnie wynika przysz­
łych naszych przeciwników wyglądają nastę­
pująco: 100 mtr. — Niiklis 11 sek., S00 mtr. — 
Folk 2,00,9 m. Dysk — Remeker 39,61 mtr. 
Trójskok — Arts obil 12,64 mtr. Skok wzwyż
— Heinzen 180 cm. Tyczka — Hartman 3,87,5 
mtr. Oszczep — Gelder 60,38 mtr. Panie — 
100 mtr. — Radler 12,9 sek. Oszczep — Dün­
nebier 32.43 mtr. Skok wzwyż — Żmudzińska 
1,45 mtr. 80 płotki — 12,9 sek. Dysk — Som­
mer 32.04 mtr.

— Mistrzostwo Finlandii w biegu na przełaj 
na 3,5 kim. wygrał Lehtiinen w czasie 10:28 
sek. przed Iso-Hollo. Na dystansie 8,5 kim. 
pierwszym był loi voněn w czasie 29:38,4 sek. 
przed Kepoonen i Loukola.

— W zawodach iekkoaietycznych, mistr® 
Europy na 5 kim. Poctmrd uzyskał na 2.000 
mtr. wynik 5:40,4.

— Byij rekordzista świata w rzucie dy­
skiem, Szwed, Andersson, nie jest jeszcze w 
formie. Na pierwszych zawodach w Sztokhol­
mie rzucił zaledwie 46,34 mtr. Szwedzi mają 
jednak nadzieję, że Andersson szybko wróci 
do lormy i spowirotem uzyska rekord świato­
wy.

— Nowy rekordzista świata w rzucie dy­
skiem, Niemiec Willi Schröder, znajduje siię 
w dalszym ciągu w doskonałej formie. Na tre­
ningach rzucił cztery razy około 51 mtr. Ten 
sarn zawodnik osiągnął w kuli około 15,5 m.f 
a w oszczepie — 60 mfcr.

— Pierwsze zawody lekkoatletyczne cze­
skich lekkoatletek z lepszych wyników dały 
60 mtr. — Koubkowa 8 sek i kula — Peka- 
rowa 12,25 mir. Dysk wygrała Koubkowa ma- 
iac 28,90 mL-
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Dpüliar Davisa
Czechosłowacja — J*ig°słwaja 1:1. W bier- 

rszym dmiti noaapywek tenisowych o puhar 
Davísa rozegranych w Prattee, spotkania w 
igr.ze .pojedynczej zakończyły się po jednetn 
zwycięstwie dla Jugosławii i Czechosłowacji. 
Wyniki spotkań należy uważać m wielkie nié- 
spoidizdanki, Menzel bowiem pokonał bez więk­
szego trudu najlepszego Jugosjowianina Pun-. 
ceca w stosunku 6:3 6:1 6:1. Jedynie w pier­
wszym secie Menzel musiał ciężko wdczyi o 
■pliki. Menzel rozgrywał się coraz lepiej i 
przewyższał Punceca, przedewszystkiem w 
grze pnzy siatce. W dragiem spotkaniu dnfe 
Pallada zwyciężył Caskę w fitosumku 6:2 6:2 
6:3. JimgosJowianiu domi-fflował nad młodym 
Casiką spoKojem.

— Japcnja prowadzi przeciwko Holand]! 
2:0. W pierwszym dniu powyższego spotkania 
o ®uhair Davisa, Japonia zdał y,la dwa cenne 
punkty. Yamagishd zwyciężył Huighana 6:4 
6:3 6:1, Nishimura - Timmeir 7:5 0:6 7:5 6:4.

-r Ameryka — Meksyk 2:0. Wyniki pier­
wszego dnia rozgrywek ja następuj .»ce: 
(Jrand — Reyes 6:2 6:3 6:3. Budzę — Fernan­
de® 6:4 6:4 6:4.

Nr. 3805 —> 18. 5. 35.

HradecKy będzTt startował 
w wyścigu kajakowym na Dunajcu

Pras? wiedeńska donosi, t* szereg dosko- 
jałych kajakowców austriackich startować 
będzie w dniach 9 1 10 czerwca na Dunajcu. 
Pomiędzy Ennemi ma również skartować ze 
sztoroczny zwycięzca, mistrz Europy, .ira- 
deęky, «raz Lande-iing"- na Jedynkach I Ka­
lisz Stei /l iber na dwójce. Obok Niemców, 
którzy również zap icdzielł swól start. — 
Austriacy hędą najsilniejsza konkurencja.

nłlmowskl wraca ao zdrowia
Jak się dowiadujemy, w stanie zdrowia 

kontuzjonowanego w Bielsku ńlkarza Wili- 
niowskilg'« nastąpi* pomyślny zwrot. Wili- 
mowski od kilku dni opuścił łóżko i prze-,na- 
dza Się po parku szpitala hutniczego w Wiel­
kich Hajdukach. Czuje jednak bóle w kolanie 
i po jednym ce spacerów kolano ’ekko opu-' 
chło. Mamy nadzieję, że WjJlmowskd niedługo 
już opuści mery szpitala i po odbyciu kuracji 
znów znajdzie się na boisku.

Czy narciarstwo reprezentowane 
będzie na olimpiadzie?

Głośna uchwala Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego, niedopuszczaJaca nauczy­
cieli narciarstwa do udziału w rawodach olim­
pijskich, znalazła swoje echo w łonie zarządu 
Międzynarodowej Federacji Narciarskie], któ­

ra sprzeciwiła się uchwale komitetu olimpij­
skiego. FIS. jest zdania, że orzeczenie poma­
wiające praw amatorskich, należy zasadniczo 
dc organizm y j sportowych i ‘ego rodzaju in­
terpretowanie przez komitet olimpijski prze­
pisów sportowych nie może mieć miejsca 
■przedewszystkiem wobec nauczycieli narciar- 
kich, Łórych FIS, uważa jako amatorów.

Jak donosi prasa tagTauiczna. uchwała za­
rządu *1S. wywolaia w kołach zarządu korni.. 
tetu olimpijskiego wielkie poruszenie i miewał 
pliwie należy się liczyć z tom. że gdy jomitet 
olinplrki nie pójdzie po myśli FIS., na/ciato 
stwo nie będzie brało udziału w olimpiadzie 
zimowej.

Piłkarski turniej olMjskl 
z udziałem zawodowców

W tych dniach obradował w Brukseli za­
rząd Międzynarodowej Federacji Piłkarskiej,

Repertuar Kinotea<rów«n9v,«5

KINO CAPITOL .
ulica Plebiscytowa 3

NIE CHCE WIEDZIEĆ KIM JESTES
Gustaw Fröhlich. Liana Hałd

KINO CASINO 
Poprzeczna 17119

AZEF PROWOKATOR
Frîtz Ra&p, Olga Czechowa

KINO COLOSSEUM 
3 Maja 7

TAJEMNICA ZAMKNIĘTEGO 
KUFRA — Tom Tyler

KINO RlALiO
R św .lana 24

OD WIECZORA DO PÓŁNOCY
Carl Brisson

1 KINO UNION
I 3 Maja 25

WIOSENNA PARADA
Franciszka Gaal

I KINO DEBINA
8 Dab

1) ZALEDWIE WCZORAJ
2) URWIS Z HISZPANJI

się tylko

Str. II.

który zajmował się m. In. prawą turnleh 
olimpi.skie go dla piłkarzy. W wynhcu obrad 
postanowiono dopuścić do turnieju olimpij­
skiego również i zawodowców. Turniej olorn- 
Dłjski ma być rozegrany na wzór turnieju, ro­
zegranego w ub. roku o mistrzostwo świata 
we Włoszech.

Porażka angielskich piłkarzy 
w WMniu

W Wiedniu rozegrany był mecz piłkarski 
między Auśtrją (Wiedeń), a drużyna angielska 
Manchester City, sako rezony zwycięstwem 
drużyny ‘ustrjacKlej 4:3.

Bokserzy polscy nie pojada
to Fizntjl

Polski Związek Bokserski jénznc’A zapro­
szenie na turniej oofcs emski międzynarodo yy, 
który miał się odbyć w poKowie czerwca w 
Paryżu.

W RYTMIE TAfiCA
krew żywiej krqży. Twarz zmę 
czona błyszczy się... Lekkie 
przeciqqniecie pudrem przy­
wraca skórze świeżość, natu­
ral nq barwę i ak­
samitny mat. Pa- 
ni nosi zawsze 
w torebce spre- 
parowany na 
soroszkowanych / 
czqstkaçh cebul­
ki liiji białei

OLA OPA LON9J CERY BLONDYNEK 
POLECAMY KOLOR «PASTEU"

Aparat I pnybory
fotograficzne 
najdogodniej
kupisz we firmie
„ťstolux“

CílUřz6w, I. ni. Sienkiewicza 6. 
Telefon 401-52

Naprzeciwko Domu Ludowego

KUPUJCIE

nEBŁE
tylko w limite:
MSW ODM MEBLI

K«TCYvICE, 3-go Maja 19.
Filja Cboraów 1, Sobieskiego. 2 

rüg Wolności.
Najniższe ceny. — Największy 
vybór. — dogodne warunki. — 

Dostawa bezpłahtie na cały 
Górny Śląsk.

Oto znaap skw ga. ludzi, zmuszcmycr 
do nadmiernego chodzeira, a nawet 
dc ireptani- pc demu, po wlaspem 
gospodarstwie. To lei wieczorem, 
gdy chcemy wreszcie wygodnie wy­
począć czujemy, że nogi odmawiają 
mam dalszego na dzisiaj posłuszeń­
stwa. Kazdy z nas zna to uczride, 
.jdedy rozpalona sforsowana, jakoy 
zgorączkcwana stopa, boli, swędzi, 
dokucza, odciska, guzy pieką. Jaka 
bić gość wypoczy nku rozehtítízi się od 
stóp po calem ciele, kiedy odrzucimy 
precz nasze buciska 3 zar._rzymy sto­
py w misce z ciepłą wodę, do której 
dodaliśmy nieco znakomitego środka: 
Soli do nóg Jana Dr. Element Puchsa. 
Tr sól ma właściwości zmięk :zania 
skóry stóp, otwierania po,ów. msz­
czenia zgrabię'. odcisków itp. Pod 
działaniem tej soli stopy oddychają, 

caic zmęczenie ciała opuszv«, nas, 
jakgdyby uchodziło przez palce nóg.

dla jąkałów.

oraz wazelkie lane 
zboczenia mowy ra­
dykalnie usuwa wie­
loletni aKład lecan.

Przy zakładzie szkoła 
ychdla płuclionl«

1 małorozwinfętycn.

Dr. Zyłkien icz
Warszawa, ul. Chłodna ZZ.
Prospekry kancelaria wysyła bezpłatni*

Kri RA LUC HV 
i PftUSflHI

ŽADAÍ WSZĘDZIE

SAi .-FAnH.-AP.KO WAtSK I “ WARUA.WA

NEBIE
w wielkln vyburze na dogodnych wa­
runkach nabędziesz jedynie w firmie

Antoni Chruszcz
tylko w DĘBIE pod Katow icami
ul. Dębowa 2 125. Tel. 313-72 

Żadnych filjl w Katowicach nie 
posiadamy.

A DINOL PŁYN przy POCENIU PACH 
PROSZEKpray POCENIU NOG od POTU k.

Kino „Apollo“ Elmrfflw I I REKLAMA
Od dziś, nee feieli, 19 bmł

Dwa wspaniale fitony:
I) imitacja życia

Claudette CAI^ert i 2-letni„ Baby Jane; 
2) POJEDYNEK KOBIET 

Carry Orant. Karola Lombard.

OÏGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU EtKLAMOWEC >

NUMER S wyszedł u diuku 
Cena egzemplarza sL 1 
Prenumerata półroczna zł. B

Redakcja ! Administracja 
Warszawa« uL Królewska 5

Zdobędziesz liczną

llientelę
ogłaszając się stale

wPOLONII

DRUKI
wszelkiego rodzaju 
wykonują tanio

Śląskie Zakt. Graf. i Wyd

„POLONIA“ S. A.

Zupełnie darmo!
moře każdy ołrzymać fascynującą powieść wybitnego 

pisarza angielskiego R. SABATIN PEGO p. t.

„MASKA WENECKA“
Str. 240; cena księgarska wynosić będzie zł. 6.—
Niezwykle korzystna oferta celem zapoznania na­

szych Szan. Czytelników z autorem, który pod wzg<ę- 
dem poczytności zdobył sobie czołowe miejsce wśród 
współczesnych powieściopisarzy angielskich.
Nakłady książek SABATINI*EnO osiągnęły w Anglji 

z iwrótną liczbę mil jonów egzemplarzy.
W „MAÓCE WENECKIE*“ ćiABATINI, głęboki 

znawca i badacz rewolucji francuskiej, z właśclwem 
mu mistrzowstwem wprowadza nas w czasy walk Na­
poleona w północnych Włoszech i ostatnich, tragicz­
nych dni świetnej niegdyś republiki weneckiej. Środo­
wisko i czas, w których częściowo się rozgrywa akcja 
„Popiołów" Żeromskiego.

W -VRUNK3: Kto zamówi w wydawnictwie naszem
do dnia 20 maja r. b. powieść R. SABATINPEGO p. t.

„SCARAMQUCHE“
str. 284 za zł. 3.—

(cena w handlu księgarskim wvrosič będzie zł. ó.—) 
OTRZYMUJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 

âi jgą powieść tego autora p. t. „MASKA WENEC 
KA“ str. 240. Ogółem więc może każdy czytelnik 
otrzymać dwie powieści, objętości około 600 stron, za 
śmiesznie niską sumę zl. 3.—

ŻADNYCH KOSZTÓW PRZESYŁKI I OPAKOWANIA 
NIE DOLICZAMY,

W historycznej powieści „5CARAMOUCHE“ auto 
maluje z niepospolitą przenikliwością epokę przedre 
wolucyjnej Francji i wprowadza czytelnika w śwk 
ducha, ia.»ałów, pieniądza i wyzysku. „SC A RA 
MOUUIIE“ należy do najciekawszych i najpięk 
niejszych książek, zaś język i styl Sa_atini‘egc 
pr Eypomina ją największych pisarzy świata.

Prosimy więc skorzystać ze sposobności I wysłać 
dziś jeszcze następujące zamówienie.

ZAMÓWIENIE *$Z
Do ťowszechnei Snółk: Wydawniczej „PŁOMIEŃ*

w Warszawie
uL Jasna Nr. 22

R. Sabatini’eeo p. t
-, ----- ï“— * Proszę o bezpłatne dołączenie
do pi >esylkł powieść, p. L .MASK.4 WENECKA” tego samego autora.

Należność w sumie zl. 3.— przekazuję jednocześnie na koiko 
czekowe w P. K O. |yr> 14.563.

Imię i nazwisko;
Adres;

Zamówienie powyższe jesf ważne do dn. 20 maja r. b.

POWSZECHNA SP. WYuaWNICZA „PŁOMIEŃ“ 
Warszawa, Jasna 22. tel. 2-32-50, Konto PKO. 14.563
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TYLKO PRZEZ KRÓTKI CZAS ZAMIENIANY STARE ODBIORNIKI NA NOVWOCZťSNg PKÎLI -»SA

is-Radio zł. h
KATOWICE

POLECA
FIRMA

ul. iw. Stanisława I Telefon 324-55

WONNY PYŁ 
PIĘCIU WYBRA­
NYCH KWIATÓW
składa się na dosko­
nały puder oslinny 
5 Fleurs, Foi vil. 
Miałki, dobrze pjzyle. 
ęa. nie szkodzi cerze, 
toadajqc jej iwieżość 
I-wdzięk młodości, a 
przyłem posiada sub* 
teiny, naturalny i trwa. 
ły zapach kwiatów.

I ' ' .rom

SIDORTN „Ap. Kowalski** 
usuwa

wgiAwtaC nóMaA w sslctw
»•Ii

J

Do moczenia bielizny : H ËN K O, soda do prania i ibi lenia.

Kino Colosseum Wolności 48
Szöke Szakali, Ernest Vorebes, Rosy Barsony, 

Tibor von Halmay w wiedeńskiej komedii 
w wersji niemieckiej 9. t.

Id Lubią Mężczyźni
2) AHASWER, ŻYD WIECZNY TUŁACZ

W roli gl^wneû : Conrad VeldL

mwwmmM:

^Zgromadzenie S. S. Najśw.
m Ncizaredu

mające w kraju liczne placówki naukowo-wychowacze, otwo-. 
rżyło w Ostrzeszowie Wlkp. w r. szk. 1934/35 rozwojowe

(simnai m Nowego Typu
Glmnaijum rozwija się pomyślnie 1 w r. sil, 1935/36 ' ydą Już uruciicmio- 
re trzy ’-’asy. ’Egzamiuy wstępne do kl. I-ej, 11-ej t ÏU-ej nowego typu od- 
1 lą się 12, 13. 14, i 15 rrerwca b. r. kłoszenia do Gimnazjum / 30 zŁ 
miesięcznie'jitk równie* do istniejącego przy nlem Internatu / 60 zł. mles./ 
przyjmuje Zarząd Zakładu, OS f RZESZO iV Wlkp. Krakowska 50.

Prospekty wysyła się na żądanie. J
mmiii wszelkiego rodzaju wykonują 

szybko tanio i gustownie SI. Zahl. M i lyd. „( 0 L 0 NIA“ S. A.
KIEROW NIK biura «ranistruk- 
cyinegc zmieni posad-r. Spe­
cjału )SĆ: “lebhauicrna obrób­
ka metali; ■nsta,acja maszyn, 
roizmudowa warsztatów, bez­
pieczeństwo pracy, kalkulacja. 
Dyplom zagraniczny, wielolet­
nia praktyka, obce Jeżyki. — 
Zgłoszeni;, do „Pokraji“ sub 
„Ttmth"._____________ 774

PANNA kcchająca uziieci, sea­
cie, język niemiecki, muzyka, 
J7uka posady ťraiaz lub od 1 IV 
Oferty „Polonia" pod 2199 d

SŁUŻĄCA poszukuje zajęcia 
łuib obsługi. Oferty „Polonja“
pod 2210 d.

ZDOLNE pracowniczki i ucze- 
»icf mogą się zaraz zgłosić, ma 
Stale posady. Wiedeński Salon 
Mód „Preau“, Katowice, 3 Ma­
ła 103. telefon 318-69. 2206 d

\Jfatkąi itfycńour. j
NAUCZYCIEL z polskim i nie­
mieckim, szuka zajęcia pod­
czas wakacyj, ot utrzymanie. 
Oierty „Potionja“ pod „Nauki “ 

2164 d

MATRYMONJALNF.
KTÓRA przystojna, miła, szla­
chetnego charakteru panienka, 
lat 21—26. nie biedna, podzieli 
Sie myślami z urzędnikiem ka- 
iwalarem, 33 lal Cel matrymo- 
»flftrr-. Oferty z fotografią do 
jRoikraji“ pod „Przystojni — 
78202“. 784

WDOWA po dentyście wielko- 
pJla/nka, szuka lekarza-denty- 
sty lub uprawnionego do do­
brze .prosperującej praktyki. — 
Ced matrymonialny. — Oferty 
.JPokmja“ pod nir. 783,

Cêrét pienfrxnu
POSZUKUJĘ 3 do 5.000 zł. na 
I hipotekę. Oddam 3 pokojowe 
mieszkanie. Zg iosœeniia do „Po­
lonii“ poó 2213 d.
FABRYKA gwoździ dobrze 
wprowadzona poszukuje współ 
nika z kapitelem X.D0C, celem 
przemesienfc do Zagłębia, Łub 
Śląską dla podmie« êffia ren- 
i swiności. Oferty „Warszaw« 
Towarzystwo R sklárny Mię- 
d,zmaradovroi, Warszawa, Mar­
szałkowska 124. 789

KUPIĘ parcelę 1000—1300 ni, 
Brymów lub Ligota. Dokładne 
oferty „Pokraja“ pod „Parce- 
Ln,‘e 785

, UkŁ*xkanw

ODSTĄPIĘ dwa pokoje z buch 
nią, łazienką, < zęścrowc ume­
blowane. Wiadomość: Podle­
ska, sklep. Wojewódzka 5.

2190 d

URZĘDNIK państwowy po­
szukuje mieszkania z wygoda­
mi. Czynsz według urnowy. — 
Oierty „Pokraja“ pod 2196 d.

2—3 POKOJE e kuchnią, moż­
liwie z łazienką, okolica wo­
jewództwa, Miarki, poszukuję. 
Oierty poi , Urzędnik1

2212 d

WISŁA Fensjonat „Halszka“ 
woda, las, ceny niskie. Infor­
macje 325-18. 2198 d

GDYNIA — Tani sezon Ho­
tel-Pension „Polska Riv.era“ 
przy plaży morskiej. Kąpiele 
słoneczne na specjalnie zbudo­
wanym terasie. Bieżąca woda 
ciepła i znana. Łazienki. Kom 
fort. PoJcoje od 4 zl. Kuchnia 
pod nowym zarządem Dla wy­
cieczek znaczne zniżki. Telefon 
10-16. 744

UZDROWISKO dla Pań pełń.
utrzymani*; ż 1 nieszkaniein. ty­
godniowo 30 zł., miesięcznie 
1.00 zł. Fiecucn. Rusiracrvice, 
pow. Lubliniec. 790
WISŁA pensjonat „Dzi ech cip­
ka“' T. ^rzcździeci aej, duze 
słoneczne pokoje z bairdonami,- 
kuchnia pierwszorzędna. '86

RABKA — r,temat leczniczy 
Dra kagoty — przyjmuje dzie­
ci i dorosłych. 687

Sprzedaże
DOM ze składem j restauracją 
w Chorzowie I. Dochód rocz­
ny 20.000 zł. przy w płacie 100 
tys., albo w gotowe, zaraz do 
s®, zedania. Oferty Jt błonia“ 
Chorzów pod 2193 d.

SPRZEDAM dom mowy, z wol­
nej ręki, 10 ubikacyjny, w rem 
przedpokoje, łazienki spiżarki, 
strych, piwnice, chlewiki, ogTÓd 
z zabudowaniem 900 m2. Do­
chód roczny 1.5Ô0. Cena 16.000 
wpłata 10.000 Do stacji 15 mi­
nut, w pobliżu przystanek auto­
busowy. Mikołów szosa By­
tomska 72. 2192 d

OKAZJA! Maszyny do szycia 
„Singera“ i inne okazyjnie po 
bardzo niskich cenach sprze­

daje. Katowice Szopena 2.
219-d

OKAZYJNIE tanio sprzedam 
około 300 litrów płynu do czy­
szczenia metali — Ogłoszenia 
„Siedem Groszy“ pod „Na­
tychmiast“*. 2200 d
DOM piętrowy z ogrodem w 
Szopienicach, do sprzedania — 
Oferty „Polonja“ pod 2209 ď.

PIANINO krzyżowe, mato uży­
wane. sprzedam tawb. Cho­
rzów I, Gimnazjalna 19, m. I.

770

NAJWIĘKSZA fabryki pianin 
w Polsce B. Sommerfeld, do­
starcza nowe pianina, po ce­
nach bezkonkurencyjnych przy 
wpiacie 300 zl. ze swo i ego 
składu fabrycznego. Katowice 
Kościuszki 16. 766

Ł0ŻKO Úzů dnnu 1 tanio do 
sprzedania. Tyroli, Rybnicka
10. 2211 d
DŹWIGARY DO SPRZEDA­
NIA. 32 sżl. 3f N. p. 8,5 mfr. 
dłg. 9 szt 36 N, P. 5,— mtr. 
dir 3 szt. 32 N, F. 6,— mtr 
(fig; 10 szt 30 N. P. 5,5 mtr. 
dtg. 40 szt. 28 N. P. 8,5 mar. 
dłc. 20 sizl 28 N. P. 7,— mtr. 
dłg i większa ilość lżejszych, 
oraz drzewo, dachówka, scho­
dy granitowe, okna i różne in­
ni materiały. Rozbiórka szpi­
tala Ruda Słaste.

W WIELKIEJ wejseowości 
przemysłowej blisko Katowic, 
korzystnie położon dwie ka­
mienice ze sklepem, wolt1» od 
długów do sprzedania. Oferty 
„Pokraja“ pod 2201 d

35 MOP.GOWE gospodarstwo 
z wielkim ogrodem owocowym 
z laskiem i [Zabudowaniami go­
spodarczemu w dobry m stanie 
w Golasowicach pow. Pszczy­
na tank do sprzedania. Nadaje 
się bardzo dobrze dia ogrodni­
ka. I-nformacji udzie!a Robert 
Bałon w Colasowitoacn- “88

WISŁA, ogólni® znany botei 
pensjonat „Piast“ w a ntruim 
Wisły, naprzeciwko basenu ką­
pielowego, spowodu działów 
rodzinnych do sprzedania. — 
Informacje szczegółowi : Gze- 
siaw Kossobudiziki. Wisła „Wy­
gnanka". 787
SINGERA maszyny do szycia, 
okazyjnie najtaniej sprzedaje: 
Katowice. Gliwick 24 a. 697

SINGERA mereżkarki. okrętki, 
plisówki, dziurkarki, okazyjnie 
nabędziiese:: Katowice, Gliwic­
ka 24 a. 696
OFICEROWIE rezerwy! Mun­
dury, czapki, pasy, dystynkcje, 
najtaniej: Censor, Kraków — 
Śzewska 18. Żądać ci uników!

672

MASZYNY ao pisania wszelkie 
systemy tanio sprzedam. Ka­
towice. Stawowa 3 „Remont“.

SAMOCHÓD J lodge“ 6 cylin­
drowy półciężarowy z dobre- 
md oponami na chodzi.) tanio 
do sprzedania. — Oferty pod 
10617 do .dministracji yPoh- 
nji".

LOKALE fkladowo. ewentual­
ni® z b,atrem, skradające się z 
parteru, [ piętra, poddasza i 
.âwnioy, o rozmiarze każdego 
piętra 180 m2 w mieście, z do- 
'codny.n dojaizdem zaraz wy­
najmę. Beitner Słowactfiego 
2L 15—16 godz._______ 2194 d

POSZUKUJĘ pokoju w cen­
trum na biuro, dobre wynagro 
dżemie. Oferty „F olonja“ pod 
„Wieczorowe“. 2204 d

UBIKACJA fabryczna z insta­
lacja. elektryczną, o wrsokiem 
napięciu, dla każdego przedsię­
wzięcia, oraz mniejszy war­
sztat do wynajęcia. Chorzów i. 
Ks. Gałecki 4 m. 1.

PIERWSZORZĘDNIE urządzo­
na wielka kawiarnia i restai 
racja w Katowicach, spowodu 
słabości właściciel;, sprzeda 
biuro , Transakcja". Katowice, 
Kościuszki 2, oraz posiada 
wielki wybór domków i ka­
mienic. 2208 d
DROGE.RJA i skład farb, poło­
żona przy głównej ulicy obok 
dworca kolejowego w Wiel­
kich Hajdukach, dobrze zapro­
wadzony interes, do spr.zeda-- 
nią, oa dogodnych warmikach 
Zgłoszenia: Cimala, Chorzów
I ''wolności 4.

%jóme

GWARANTOWANF słoje do 
zapraw „IRENA“ i „IRENA- 
PATENT“ znam „ą JAiiO
najlepsze i najtańsze. —
Prosimy żądać wszędzie i nie 
dać nakłonić się do kupna słoi 
wątpliwej jakości. Bezpłatnie 
otrzyma każda Pani 50 najlep­
szych lfccept do konserwowa­
nia przy zakupie szkieł „Irena1“

692

MOJA Szanm na Klientelę za­
wiadamiam, że njojp pracow­
nię krawiecką, przeniosłem z 
ul. Kościuszki 17 na ul. Mickie­
wicza 6. —- Diostairczain nadal 
Ubriińia ‘męski® na miarę z do­
brego materiału, pierwszorzęd­
ne wykonanie, tylko izfa eł. 95, 
na żądanie częściowa splata. 
Saion. krawiecki ,.E‘legar*''‘-“, 
Katowice. Mickiewicza 6, I p.

ZA ZNIEWAGI, wyrządzoną p. 
prezydentowi mfeists p. Grze­
sikowi, przepraszam Go. — J. 
Morgała

PIEGI, żółte plamy usuwa pod 
gwarancją „Axela“' — krem; 
słoik 2 zł., mydło I zł. W dro­
geriach, perfumeriach, apte- 
Kach 690

ARTYSTYCZNE naprawy dy- 
yanów ręoznych i maszyno­
wych, cerowanie ïa-rderoby 
męskiej i damskiej, fachów«, 
sklejanie sekla, porcelany, — 
Adamski, Gliwicka 2, telefon 
344-30,________________ 2146 d

PENSJONATY, wilie, letniska, 
kolonje w miejscowościac* 
podgórskich, w Wiśl Rabce, 
Krynicy. Żegiestowie, Rymainj 
wie, Morszynie , Busku, nad 
morzem i innych klimatycz­
nych miejscowościach poleca 
i wszelkich informacyj udziela 
„Biuro Informacyjne -.-etmsk i 
Uzdrowisk Polskich". Katowi­
ce, Stawowa 3. Informacje od 
zl. 1.50.

ZAGRANICZNE specl dzieła - 
podręczniki - czasopisma - fa­
chowe i źródłowe z każdej 
dziedziny techniki i uauki — 
dostarcza szybko Kręgami® 
T. Mikulski Katowice, Mariac­
ka 2. Tel. 342-42. Oferty nu ty­
czenie. 492

SINGER maszyn” do szycia, 
mereżkarki, okazyjni© tamir 
sprzeda: Katowice, Jliwickt
Oi. 24 a. 404

ŻEGIESTÓW . ZDRÓJ „Uana- 
to“ komfortowy pensjonat Dra 
Piotrowskiego. Pokoje od 6 zl. 
z całodziennem utrzymaniem

MIESIĘCZNY ABONAMENT PGLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZEZ AGENTÓW ZŁ. 5.-Z DOSTAWA PRZEZ POCZTĘ 
ZŁ.7.-PRZY ZAMÓWIENIU >V URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ. 5,-

OGtOSZ€Nli ZWYKŁE PO 25 Ck.ZA 1WI-EPSZ MILIMETROWY r^ZY ,0 SZPAfc
TOWYM UKŁADZIE. OGŁOSZENIA TEKSTOWE PO IŁ t- ZA WIERSZ MILIMETR. JEDNO* 
SZPALTOWY PRZY 4SZPALTOWYM UKŁAPZI-E.OGŁ 4SZ-ENIA NA II OSTATNIEJ STRQ 
NIE O ÇO'4,KOLOROWE O 50/iDROŻEJ.OGŁOSZENIA DROBNE 20GR >Ł* jWO
—w———íbbéébí
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Uzdrowiska na Górnym Śląsku
Jastrzębie-Zdrój i Goczałkowice - Zdrój

Na dferrym Śląsku m?my uzdrowiska, 
Cieszące się światową sławą, dokąd rok 
rocznie przyjeżdżają goście zagraniczni z 
Niemiec, Danji, Szwecji, Norwegji, bdgji, 
Anglji i Holandji. Są to: Jastrzębie-Zdrój, 
w powiecie rybnickim i Goczałkowice- 
Zdrój w pow. pszczyńskim. Moszcze­
nica w pow. rybnickim mogłaby być trze- 
ciem miejscem uzdrowiskowem, gdyby się 
znaleźli przedsiębiorcy, którzyby ńo ira fili 

-'eksploatować tereny, pod któremi znajdują 
•siię obfite źródła solanek radjoaktywnych.

Jastrzębie-Zdrój należy do uzdrowisk, z 
ïrkrrjonych na europejską skalę. Za cza­
sów niem. zjeżdżali się do Jastrzębia ku­
racjusze ze wszystkich zakątków Rzeszy, 
chociaż wówczas urządzenia uzdrowisko­
we, hotelowe i pensjonaty były stosunko­
wo dość prymitywne. Pod zarządem pol­
skim Jastrzębie-Zdrój został rozbudowa­
ny na wzór nowoczesnych uzdrowisk za- 
jgranicznych, to też goście zagraniczni,

mi „PHEřvoíir - inu
GOCZAŁKOWICE-ZDROJ

Pierwszorzędna, kuchnia dobrze pielę­
gnowane napoje. O r k 1* e s i r a. I

W każdą niedzielę popołudniu dancing.

przybywający tutaj na kurację, są w zupeł­
ności zadowoleni. Uzdrowisko Jastrzębie- 
Zdrój zagranicą znane jest również pod 
nazwą „Polnische Kreuznach“, „Wildegg“, 
czy „Hall“, ze wzgiędu na właściwości, 
jakie odpowiadają tym znanym uzdrowi­
skom zagranicznym.

W Jastrzębiu-Zdroju leczą się na reu­
matyzm stawów i mięśni, zapalenie ner­
wów, zołzy (skrofuły) krzywice, choroby 
kobiéhé,' ekcnv.aIeocencję po operacjach i 
c'io'obach, stany wyczei pania umysłowego 
i fizycznego, niedomagania układu nerwo­
wego, miażdżyca tętnic i schorzenie mię­
śnia sercowego, nieżyty dróg oddechowych, 
niedokrwistość. Pozatem Jastrzębie-Zdrój 
jest ideálnem miejscem letniskowym, zwła­
szcza dla sportowców. Na miejscu są kor- 
ïy tenisowe, Istnieje Jastrzębski Klub Te­
nisowy, który urządza rok rocznie turnieje, 
jest tam jezioro, na którem odbywają się 
zawody pływackie i kajakowe, duża pla­
ża piaskowa, dla amatorów turystyki orga­
nizuje się wycieczki do Moszczenicy, hup- 
,tawy, oraz na czeską stronę,

Zdrojowisko posiada dwa silne źródła 
solankowe i własne tereny borowinowa. 
Zakład posiada trzy gmachy kąpielowe. 
Porad lekarskich udziela się kuracjuszom 
bezpłatnie.

Do idealnych stacyj leczniczych w Pol­
sce, tak dla dzieci, jak osób starszych, na­
leży również bezwątpienia Goczałkowice- 
Zdrój, pięknie położone nad brzegiem Wi­
sły, w otoczeniu rozległych lasów, na rów­
ninie podgórskiej (266 m.). Gocziłkowice- 
Zdrój mają klimat łagodny i krzepiący, 
czyste i bogate w ozon powietrze, zdrój 
radjoaktywny, silną (3 proc.) solankę jo- 
do-bromową. W tabeli zdrojowisk tak pol-

JASTREĘBIE ZDRÓJ.

Pijam*.«.

skich jak i zagranicznych Goczałkowice 
zajmują poczesne miejsce, Solanka goczał­
kowska odznacza się bowiem oprócz du­
żej stosunkowo ilości jodu i bromu, znacz­
ną zawartością chlorku i wapnia, magnezu 
z domieszką litu, rzadkiego pierwiastka, 
odgrywającego wybitną rolę w leczeniu ar- 
tretyzmu.

Zakład Goczałkowice-Zdrój istnieje 
przeszło 70 lat. Do Zakładu należy kilku- 
nasto-morgowy park z przyległym, dużym 
gajem sosnowym. Odnowione .azier.ki obej­
mują 50 schludnych kabin. Bezpośrednio 
do domu zdrojowego przylega zakład wo­
doleczniczy z parnią solankową i wygodną 
leżalnią. Zarząd kąpielowy dysponuje oko­
ło 200 pokojami w domach zdrojowych i 
willach zakładowych. Pozatem istnieją ho­
tele i pensjonaty, z których na wyróżnienie

Gdzie spędzić wakacje?
Wielu z pracowników i robotników, 

którym przys.uguje urlop wypoczynko­
wy, nie wiedzą, co począć z wakacjami. 
Chętnieby razem z rodzinami wyjechali 
gdzieś na wieś, by odpocząć, ale nie u- 
kladają nawet planów, bo z góry sprawę 
przesądzają, uważając, że nie warto o 
tern myśleć, bo i 4ak wszystko się roz­
bije o... brak pieniędzy.

Nie trzeba jednak ta* czarno patrzeć 
na możliwość wyjazdu na letnisko. Przy 
umiejętnej gospodarce, na letnisku życie 
i utrzymanie nie przedstawia się drożej, 
jak w domu. Kosztuje wprawdzie prze­
jazd Koleją, trzeba płacić mieszkanie w 
mieście i na letnisku, ale te wydatki nie 
są wcale... straszne.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę pobyt 
w Beskidach Śląskich, gdzie naprawdę 
można wypocząć i zaczerpnąć nowych 
sił do Drący, to koszty kolejowe w obie 
strony wynoszą od 8 do 12 złotych od 
osooy.

Najtaniej żyć można w Milówce, Isteb­
nej, Jaworniku i Koniakowie, gdzie miej­
scowa ludność wynajmuje pokoje już od 
10 złotych miesięcznie. Wygodne miesz­
kanka, pokoje z kuchnią kosztują 20 do 
30 złotych. Niedrożej biorą za pokoje i 
mieszkania górale w Wiśle, Bystrej, 
Zwardoniu.

Wyżywienie — tak samo drogie, jak 
w miastach. W niektórych miejscowo­
ściach cokolwiek droższe są jarzyny i 
owoce, które dowozi sie aż z Katowic.

Najdroższą miejscowością jest Szczyrk, 
gdzie jest bardzo wielki napływ letników 
wyznania moiżeszowego. Mieszkań, za 
wyjątkiem Szczyrku, jest wszędzie podo- 
statkiem.

W pensjonatach z peinem utizyma- 
nietn koszty wynoszą od 4 zł. począwszy. 
Mieszkanie w hotelach î domach zdrojo­
wych od 2 złotych.

Taksy kuracyjne są niemal wszędzie 
zniesione.

zasługuje hotel „Prezydent“, gdzie odby­
wają się zabawy taneczne.

Do dyspozycji kuracjuszów stoi boga­
to zaopatrzona bibljoteka.i czytelnia. Na 
wielkim stawie „Maciek“ możr.a korzystać 
z łódek. Sportowcy mogą pozatem spę­
dzać czas na kortach tenisowych albo na 
trawiastych boiskach w grach piłkarskich. 
Nadto zażywać można w pobliskiej Wiśle 
kąpieli rzecznych. Z Goczałkowic urzą­
dzać można również wycieczki w pobli­
skie Beskidy.

Połączenie kolejowe i autobusowe 
z Katowicami i Bielskiem — bardzo do­
godne. Godną zwiedzenia jest również 
pobliska Pszczyna (4 km. od Goczałko­
wic), miasto, ogród z pięknym parkiem 
i zamkiem książęcym. W parku — ko­
ściółek modrzewiowy z roku 1426. (n)

Bliższych inforrrracyj udzielają urzędy 
gminne, oraz Biuro Informacyjne letnisk 
i uzdrowisk polskich, Katowice, ul. Sta­
wowa 3. in)

Kosów za Kołomyją
Kosów jest miastem powiatowem w woj. 

stanisławowskiem. Leży w rozlegle" kotlinie 
słonecznej śróć gór, przeważni zalesionych, i 
to główni świerkiem, potrosze rakże buczyną i 
dębiną, nad Rybnicą, dopływem Prutu. Kosów, 
jako letnisko Klimatyczne, jest zbiorowiskiem 
złożonem z miasta Kasowa oraz następujących 
wsi podmsejskicn i okolicznych: Moskalówka, 
Monastyrako, Sokołowce, Stary Kosów, Wierz- 
bowiec, Smodna, Czernachówka, Babin i Ja­
worów.

Klimat «jader łagodny, mało zmienny, bez 
ostrych przejść. Wiatr) rzadko i słabe. Kosów 
jest jedną z miejscowości Polski, mającej naj­
więcej słonecznych dni w roku. Mało opadów, 
mało dni dżdżystych, jak wogóle na Pokuciu. 
Świeże pow:etrze podgórskie, jest tu żupa sol­
na, wyzyskująca miejscow pokłady soli. Sta­
łych mieszkańców w mieście 4.500 z okoliczny­
mi wioskami 10.000. Letników bawi przeciętnie 
około 6.000.

Do stacji kolejowej stosunko ,0 daleko. 
Dojazd autobusem 6 zł. Poczta na miejscu. 
Lecznicę dr. Tarnawskiego zaleca się w nastę­
pujących chorobach: nerwic : wegetatywne,
orzepr-cowanie umysłowe i wyczerpanie ner­
wowe, zboczenia w przemianie pierwiastków, 
zwłaszcza skaza dawna. Zakład dr. Tarnaw­
skiego znajduje się w Smodnej, 1 i pół km. 
od miasta, na obszarze 20 morgów. Zakład 
znany jest poza granicami Polski. Główne 
środki; btzwzględna higjena, kąpiele słoneczne, 
powietrzne i wodolecznicze gimnastyka zwykła 
i oddechowa, głodówka lub jarsiwo, owoce, 
zwalczanie nałogów. Sezon trwa od maja do 
końca października.

Wycieczki bliższe w góry okoliczne, dalsze 
w głąb Huculszczyzny do Riczki, Krzyworów- 
ni, Jasieniowa, Kosmacza, Żabiego, Burkutu, 
Kuf i w Czarnohorę.

Kosow uraz pobliskie miasteczka i wioski są 
jśrodkiem artystycznej ceramiki ludowej, 
tkactwa kilimowego i pięknych wyrobow 
drzewnych.

Tanie są tutaj owoce i warzywa,, których 
bardzo dużo w miejscowych idach i ogro­
dach. (nj

SZCZYRK.

Kościółek św. Jakobi.

Zdrojowisko Żegiestów - Zdrój
położone jest na granicą czechosłowacką na 
wysokości 411—540 mtr. nad p. m. w woje­
wództwie kraiKOwskiem, przy li-nji kolejowej 
Nowy Sącz — Krynica, na prawym brzegu 
Popradu. Zakład zamknięty jest malowniczem 
pasmem gór, dosięgających 1.100 mtr. wyso­
kości i jakby stworzony dla ludzi szukających 
ulgi w cierpieniu i wypoczynku womzgo od 
zgiełku i gwaru innych zdrojowisk. Góry po­
kryte gęstym płaszczem drzew szpilkowych i 
liściastych, ochraniają uroczą dolinę od wia­
trów północy, zostawiając jednak wolny przy­
stęp powietrzu i słońcu od otwartej strony po­
łudniowej.

Kto raz był w Żegiestowie, ten tęskni za 
jego ożywc.-m powietrzem, za jego czarują­
cym krajobrazem, za jego zdumiewającymi wi­
dokami; bo istotnie Żegiestów na każdym nie­
zwykle wywiera wrażenie, będąc ideálnem mi ïj- 
scę-m. wypoczynkowem,. gdzie szumny zgiełk 
ňié przeszkaqza w rac,onalnera leczeniu, czy; 
wypoczynku. Obszar Żegiestowa jako jeden z 
cudów przyrody polsidej pocńega ustawowej 
ochronie krajobrazu.

Kłrrnat Żegiestowa posiada cechy klimatu 
podalpejskiegc. Zawdzięcza to znacznemu 
wzniesieniu bo na 500 mtr. nad p. m., oraz 
osłonięciu -przez góry od północy i zachodu, a 
otwarciu donny Żegiestowa od stuoay połud­
niowo-wschodniej. isiamieniste podłoże i znacz 
ne spadki terenu decydują o braku wilgoci 
gruntowej. Gęste podszycie lasu wpływa na 
niezwykle czyste powietrze przepełnion ozo­
nem i aromatyczną wonią arzew.

Średnic, ciepłota wynosi: w kwietniu 7,3® C, 
w maju 13,3° C, w czerwcu T 6,4® C, w iipcu 
19,5® C, w sierpniu 18,1® C, we wrześniu 
16,5° C, w październiku 7,2° C.

Centrum Żegiestowa tworzy Zakład Zdrojo­
wy, t. zw. „Zdrój“ u podnóża którego poło­
żony jest przystanek kolejowy Żegiestów-ZdróJ. 
Począwszy od przystanku kolejowego — 
„Zdrój“ ciągnie się na długości około 1 klm, x 
ustawicznem stopniowem wzniesieniem, aż do 
źródła mineralnego „Anny“. Wzdłji drogi roz­
mieszczone są amfiteatralnie, na południowych 
stokach gór, przeważnie dwupiętrowe murowa­
ne pensjonaty i hotele, przyczem Dom Zdrojo­
wy w centrum położony, wyróżnia się swoją 
c„azałosci? i nowoczesnemi «-rządzeniami. W. 
„Zdroju“ mieszczą się łazienki do kąpieli mu.e- 
•alnych i lorowinowych, źródła mineralne „An­

ny“ i „Andrzeja", kościółek jeptak z muszlą 
muzyczną, apteka, sklepy, fryzjer, oraz urzę­
dy: Komisja Zdrojowa, Zarząd Zdrojowy, Po­
licja , Poczta, Placówka Straży Granicznej itp. 
Cała ta partja Zdrojowiska, dzięki swojemu po­
łożeniu, stanowi odrębną całość, jest Zanalizo­
waną, elektrycznie oświetloną i aopatrzoną na­
leżycie w sieć wodociągową.

Druga część Zdrojowiska oddalona około 
2 kim. od Zdroju, obejmuje partję will i pen­
sjonatów, rozmieszczonych przeważnie nad ła­
godnym tutaj brzegiem Popradu, w sąsiedztwie 
stacji Żegiestów. Pomiędzy tą partją a Zdro­
jem jest jeszcze kilkanaście wili, położonych u 
wylotu doliny wsi Żegiestów.

Trzecią część Zdrojowiska stanowi nowa 
dzielnica Żegiestowa t. zw. „Łopata Polska“, 
będąca w intensywnej zabudowie, według pla­
nów zabudowania, wykonanych przez minist. 
Robót Publ. Obszar ten z trzech stron otoczo­
ny Popradem, bardzo malowniczo położony, 
,,osiada kilka will, kąpielisko popradowe, kąoi 
le powietrzno-słoueczne, oraz tereny do sabaw 
ruchowych. Droga prowadząca zi Zdroju na 
„Łopatę Polsk,,“ — wykuta jest w ostrym po­
łudniowym stoku i przechodzi ponad najdłuż­
szym w Polsce tunelem, skąd rozpościera się 
przepiękny widok na przełom Popradu.

GOCZAŁKOWICE.

Zakład zdrojowy. Po lewej wieża wiertnicza solanki goczałkowickiei. Fłrzed 
sześciu laty, solanka wytryskała ze źródła z taka siłą, że dach wieży wiertni­

czej został uszkodzony, (n)

^
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Królowa uzdmwísK ólqsHKa Wisla
Olbrzymia przestrzeń między Stożkiem, 

Czantorją, Baranią, Oiiową, Kubaloráq i 
Kozińcami należy do gminy Wisła, na któ| 
rej terenie mamy aż cztery słacje kolejo­
we, mianowicie Obłaziec, Wisla, Dziech- 
cinka 1 Glębce. Do gminy należy jeszcze 
Łabajów, Jawornik, Kopydło i inne wioski 
1 przysiółki. Wszędzie wznoszą się piękne 
wille i pensjonaty. Skromnych domków 
góralskich w stosunku do ilości wspania­
łych will i pensjonatów jest stosunkowo 
bardzo mało. Wisła stała się wyt/tnem 
miejscem uzdrowiskowem 1 zupełnie zatra­
ciła swój dawniejszy charakter wioski gó­
rali beskidzkich.

Klimat Wisiy — podgórski, umiarkowa­
ny, powietrze niezwykle czyste i dzięki roz­
ległym lasom iglastym, przesycone wonią 
żywiczną i ozonem. Małe wahania tempe­
ratury. Wisłę zaleca się dla ludzi przepra­
cowanych — zdrowych. W uzdrowisku 
przez cały rok ordynuje 2 lekarzy. Apteka 
w miejscu. Poza pensjonatami można wy­
najmować w domkách miejscowej ludności 
pokoje i mieszkania.

Ze względu na walory klimatyczne i

piękną przyrodę, oraz odpowiednie warun­
ki, Województwo śląskie stworzyło z Wi­
sły ośroaek zdrowia, sportów i turystyki.

Rozwój Wisły jako uzdrowiska datuje 
się od niedawna.

Atrakcją letniego sezonu jest wielki, 
wzorowo zbudowany basen kąpielowy z 
przezroczystą wodą przepływającą i ob­
szerną plażą słoneczńą Basen przeznaczo­
ny jest do kąpieli zwyczajnych, oraz jako 
pływalnia o ścisłych wymiarach sporto­
wych 50 m. na 50 m. z trampoliną 10 m. 
wysoką.

Dodajmy do tego pierwszorzędne drogi, 
wyłożone,kostką lub asfaltem, dogodne po­
łączenia kolejowe i autobusowe, bezpośred­
nie wagony w ruchu międzymiastowym, 
ludność miejscową, uczciwą, grzeczną, 
uczynną, tanie i z komfortem urządzone 
pensjonaty, a wyrobimy sobie słabe poję­
cie o korzyściach i udogodnieniach, jakie 
przedstawia pobyt w Wiśle.

Godnym .wyróżnienia jćęt przysiółek 
Głębce, najdalej na południe wysunięty od­
cinek Wisły, ostatnia stacja przystankowa

kolei,, Głębce, do niedawna bezludny teren, 
nazwany tak według nazwy jednej 7 gór, 
jest obecnie bardzo ożywiony i zabudowa­
ny. Okolica jest niezwykle piękna. Miejsco­
wość, położona dużo wyżej jak centrum

Wisły, bo około 60d metrów. Z Głębców —« 
bardzo blisko na Kubalonkę, Kozińce, Stew 
żek i do zamku Pana Prezydenta. Nic dziw-* 
nego, że w ostatnim czasie wybudowano! 
tu dużo pensjonatów i will. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje pensjonat „Anita“, 
nowocześnie urządzony W ogrodzie pen-* 
sjonatu mieści się basen pływacki, plaża, 
trawniki, na których upiawiać można giitw 
nastykę i gry sportowe, (n)

OŁEBCE

WISŁA

Pensjonat „Anita4’

Wtdol z Kozińców.

WIS.ftA
W BSSKIOACH ŠL&SKSCH

ULu BIONE Wlkm^mo
íijukie u z&mwL wiry

Urocza miejscowość wśród gór i lasów szpilkowych 
Zdrowe, czyste powietrze przesycone wjnią żywiczną i ozonem.
Dużo nowocześnie urządzonych pensjonatów i will. 
Basen kąpielowy i obszerna plaża.

Ceny pobyti dla kuracjuszy b irdzo pfzyr‘?pno.

Urlojî na wycieczce w
Wielu pracowników marzy o tern, by 

czas wakacyjny wyzyskać jaknajlepiej, by 
zebrać jaknajwięcej wrażeń, by zwiedzić 
jaknajwięcej miejscowości. Nie czują się 
oni zmęczeni fizycznie i jak inni nie tęs­
knią do wypoczynku. Przeciwnie na czas 
wakacyjny projektują wyczerpujące wy­
cieczki, zaprawiają mięśnie, badają serce 
i płuca : zasięgają rad, czy podołają tru­
dom, jakie ich czekają na... wakacjach.

Są to przeważnie pracownicy umysło­
wi, ślęczący przy biurkach w instytucjach 
handlowych i przemysłowych, zamieszkali 
w miastach, gdzie rzadko oko ich bawi 
zieleń drzew i pól.

Można spędzić cały czas wakacyjny 
w górach Beskidzkich, zabierając z sobą 
plecak z bielizną, bez żywności, namiotu 
itp., przyczem koszty utrzymania i nocle­
gów na cały miesiąc ograniczyć można do 
100 zł. Na wszystkich niemal szczytach 
śą dobrze zagospodarowane schroniska, 
gdzie za złotówkę, a czasami i pół zło­
tówki można przenocować, zaś obiady, 
śniadania i żywność w schroniskach nie 
jest droższa, jak w miastach i wioskach.

By niejednemu ułatwić plan spędzenia 
wakacyj, proponujemy:

Do plecaka zabrać bieliznę 1 niezbę­
dne przedmioty, wziąć laskę do ręki, ku­
pić bilet kolejowy do Ustronia, względnie
0 stację dalej, do Polany, pöczem wybrać 
drogę na Czaniorję.

Jest to jedna wprawdzie z wyższych 
gór w Beskidzie śląskim, jednak podej7 
ście nie jest trudne i naprawdę godne po­
lecenia. Ze szczytu Czantorji ro «tacza się 
Wspaniały widok na . dolinę Wiślańską, na 
Cieszyn i hen daleko na czeską stronę. 
Widać stąd ośnieżone szczyty gór w Ta­
trach i Karpatach, daleko na Węgrzech i 
Słowaczyźnie. Jak ze wszystkich szczytów 
jest wspaniały widok wschodu słońca.

Schronisko znajduje się po czeskiej 
stronie. Nie ma tu jednak turysta żadnych 
trudności z noclegiem, czy przebywaniem 
na czeskiem terytorjum. Panuje tu niejako 
„eksterytorjalność“, jakby granica Polski
1 Czechosłowacji zupełnie była zatarta, 
schronisko bowiem stoi na starej granicy.

Po przenocowaniu w schronisku na

MM ZaMick
Czantorji, zabieramy się do wycieczek. 
Do jednej z najpiękniejszych należy 5 — 
6-godzinny spacer granią na Stożek. Idzie 
się wciąż szczytami. Po lewej i prawej 
stronie roztaczają się wspaniałe widoki 

na kilkaset kilometrów. Droga, znaczona 
biało-czerwonemi znakami, prowadzi 
wzdłuż granicy polsko-czechosłowackiej, 

kiórą oznaczają kamienie graniczne. Czę­
sto przechodżi się skrawkami przez tery- 
tořjum Czechosłowacji.

Wypoczynek na Stożku — w ladném

zamku Pana Prezydenta, a na nocleg wy­
brać się należy dc schroniska na Koziń­
cach.

Z Kozińców prowadzi ładna droga na 
Baranią do schroniska „PTT.“ u ódeł 
Czarnej Wisełki. Zbłądzić nikt nie może, 
bo drogi są znaczone, panuje tu zresztą 
rowr.ież ruch bardzo ożywiony.

Ze Stożka do Wisty — tylko Dóltcrej 
godziny drogi. Również z Kozińców do 
Wisiy nie jest daleko, a do najbliższej sta­
cji kolejowej Głębce zaledwie pół godzi­
ny.

Z Baraniej najbliższa stacja kolejowa 
— Glębce, około 2 godziny. Można zejść 
do Zwardonia, Węgierskiej Córki, MtTów-

MAŁA CZANTuRJA

Zdjęcie dokonane z Równicy. W dolinie leży Ustroń, (n)
i doskonale zagospodarowanem schroni­
sku „PTT“. Bez przepustki i karty ta­
trzańskiej ze schroniska na Stożku urzą­
dzić można małą wycieczkę do schronisk 
czeskich.

W trzecim dniu wycieczki, idąc znaka­
mi biało-czerwonemi, dochodzi się do 
Beczki na Kubaloncej skąd niedaleko do

ki. Wybierzmy jednak drogę na Skrzycz- 
ne przez Malinowską Skałę. Spacer taki 
odbyć można wolnym krokiem. Normal­
nie idzie się 5 godzin. W schronisku na 
Malinowskiej Skale zjeść można smaczny 
obiad, a nad wieczorem zajść do schroni­
ska na Skrzyeznej, albo nawet zejść na 
dół do Szczyrku,.

NA KUBALONKĘ.

Z Wisły prowadzi riękna droga, wiląca 
się serpentynami na szczyt „Kubalouki". 
(Beczka). Drogi ta prowadzi do zamku

myśliw skiego Pana Prezydenta." (n)

Po całodziennym wypoczynku w 
Szczyrku, uporządkowaniu bielizny i t. p., 
w dalszą drogę wybrać należy się na 
Klimczok i Magórę. Na szczycie znajdują 
się schroniska niemieckie. Zwiedzić nale­
ży słynne jaskinie zbójcy Klimczoka. 
Z Klimczoka zejść można do Bystrej, 
Mesznej, albo z drugiej strony do Cygań­
skiego Lasu, skąd tramwajem dostać sic 
można du Bielska i Białej.

Idąc szczytami, dochodzimy na Blat- 
nię, gdzie znajduje się schronisko Przyja­
ciół Przyrody. Po odpoczynku na Błatnu-j, 
skąd zejść można do Brennej, Jaworza, 
Jasienicy — wzałuż grani prowadzą zna­
ki na Równicę, gdzie znajduje Się dosko­
nałe schronisko „PTT“. Z Równicy widzi­
my znów Ustroń, miejsce z którego roz­
poczęliśmy naszą wędrówkę wakacyjną, 
pozatem wspaniały widok na okolicę

Z Równicy prowadzi droga 'zczytami 
gór przez Orłowę na przełęcz Salmopoł-
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Rabka Jest uzdrowiskiem talk wprost cu- 

Bowinie oddziaływającem na poprawę zdrowia 
u każdego, Ikto spędzi w niej kitka przynaj- 
jniniej tygodni W roku, że gdyby ludzie prze­
glądnęli listy dziesiątek tysięcy kuracjuszy, 

tórzy Rabce zawdzięczają zdrowie i ukojenie 
nerwów, Rabka miałaby nie około 22.000 
kuracjuszy rocznie, jak dotychczas, lecz liczba 
ta wzrosłaby przynajmniej czterokrotnie.

Chwalą ją i zachwycają się nią wszyscy, 
•woi i obcy, dzieci, starsi i całkiem starzy. Jest 
to najchlubniejsze i najprawdziwsze świadec­
two dla Rabki.

Jest przystępni dla wszystkich, — 5 dla 
uboższych i dla najbogatszych. Znajdziemy po­
mieszczenia w prymitywnych świetlicach gó­
ralskich, albo w wykwintnych pensjonatach 
i zakładach, nieustępujących komfortem pen­
sjonatom zagranicznym. Dla przyjeżdżających 
Z liczniejszą rodziną i chcących urządzić się 
całkiem oszczędnie, są bardzo tanie mieszkania 
z kuchniami w rozlicznych willach. Dla wybred­
niejszych jest cały szereg pensjonatów, od 
skromnych aż do wykwintnych. Ponadto po­
siada Rabka kilka sanatorjów, a prócz tego 
specjalność tylko tu spotykaną, Kilka zakładów 
nankowo-sanatoryjnych, gdzie dzieci w wieku 
szkolnym mogą i leczyć się i uczyć przez cały 
rok.

Rabka ma prześliczny krajobraz, balsamicz­
ne, przepełnione jodem powietrze, klimat su­

chy, łagodny, rozległy horyzont, najsilniejsze 
w Europie źródła solanki jodo-bromowej, za­
ciszne położenie dzięki osłonięciu zdrojowiska 
przez okoliczne góry,

W Rabce ma kuracjusz wieiki wybór tere­
nów na przechadzki. Dla rekonwalescentów, 
dzieci i osób słabszych jest stumorgowy park, 
mieszczący także kort tenisowy oraz specjalne 
boisko gier i zabaw dla dzieci pod kierunkiem 
fachowców. Milą rozrywkę stanowi doborowa 
orkiestra sezonowa. Dla ludzi pragnących dłuż­
szych kilkugodzinnycn przechadzek czy wycie­
czek, jest kilkanaście, terenów wycieczkowych, 
jak: Na Banię, Pod Szumiącą, Górne Słone, 
Krzywoń, św. Krzyż, Sierankówka, Ryplówka, 
Dzielce, Ponice, Zaryte, Luboński Potok, Ro­
gowcowa, Gilowa, Grzebień, Jasionów, Ol­
szówka, Bardo i Maciejówka. Dla amatorów 
wycieczek całodziennych wskazać można Stare 
Wierchy, Obidową, Turbacz, Wielki Luboń itd. 
Turyści znajdują dogodne punkty oparcia w 
zagospodarowanych schroniskach Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego na szczycie Wiel­
kiego Lubonia, na Starych Wierchach i na Tur­
baczu.

Amatorzy kąpieli mają do dyspozycji no­
wocześnie urządzoną pływalnię wraz z plażą, 
oraz trzy rzeki, Rabę, Sionkę i Ponicankę.

Od roku funguje w Rabce nowourządzona 
Stacja meteorologiczna. W obrębie zdrojowi­
ska trzy stacje kolejowe (Rabka-Zdrój, Cha­
bówka, Rabka-Zarytć) — Poczta, telegraf, te­
lefon w miejscu (Oddział telegraficzny i tele­
foniczny czynny dzień i noc).

USTROŃ

Widok z Równicy.

W BESKIDACH.

Górale beskidzcy szczególnie zajmują się hodowlą owiec. Pilnowaniem owiec tru. 
dni się również młodzież, która w obecnych czasach odczuwa brak pracy w ni­

zinach. (n)

INOWROCLAW-ZDRÓJ DAJE ZDROWIE 
I WYPOCZYNEK

Wśród zdrojowisk krajowych zajmuje Ino­
wrocław osoane miejsce. Przypomina nam za­
chodnie miejscowości kuracyjne, posiada bo­
wiem wszystkie zalety letniska w połączeniu z 
komfortem i wygodami, do których przyzwy­
czajony jest przybysz z miasta.

Położony nad Notecią leży Inowrocław mię­
dzy dzielnicą wielkopolską a pomorsKą i to za­
równo turystycznie, historycznie i geograficz­
nie. W danych wiekach zaglądali do tego sta­
rodawnego grodu Krzyżacy, tutaj usłyszeli 
przepowiednię swego upadku od Królowej Jad­
wig w kościele św. Mikołaja, dobrze jeszcze 
dziś zachowanym.

Okolicy Inowrocławia nie braik specyficzne­
go uroku, który tak dobrze odoali wielcy pisa­
rze Kujaw Zachodnich, Jan Kasprowicz i Sta­
nisław Przybyszewski To też powodzeniem 
cieszą się wśród kuracjuszy wycieczki trady­
cyjne do Kruszwicy nad jezioro Gopło, szla­
kiem Lechickim przez Strzelno, Mogilno i Trze­
meszno z ich starodawnemi kościołami, do 
Gniezna z jego katedrą.

Klimat Inowrocławia podlega już w pew­
nym stopniu wpływom morza, jest równy, ła­

godny. W roku 1934, tak smutnie zapisanym z 
powodu powodzi i deszczów w całym nieomal 
kraju, panowała w Inowrocławiu przez całe lato 
najpiękniejsza pogoda. Tutejsza stacja meteo­
rologiczna wykazuje w tym roku w maju — 
8,7, w czerwcu — 10,5, w lipcu — 7, w sierp­
niu — 8,4, a we wrześniu — 6,5 godzin peł­
nego nasłonecznienia średnio dziennie Zalety 
klimatu inowrocławskiego zaznaczyły się już w 
roku obecnym. Z początkiem maja przy przy­
krych zim nach i zawiejach śnieżnych w całej 
Polsce zanotowano w Inowrocławiu jeden tyl­
ko dotkliwy przymrozek nocny i zupełnie przej­
ściowy opad śnieżny z następującem siinem 
ociepleniem i nasłonecznieniem.

Poza znanemi środkami leczniczemi zdro­
jowiska: silną solanką, ługiem i borowiną co­
raz to większe powodzenie mają kuracje u no­
wego źródła pitnego o charakterze stonogo« 
kim, dającem wodę c swoistym indywidualnym 
składzie, zbliżonego poniekąd do znanego źród­
ła Kissingen Rakoczy, a równocześnie do wód 
Karlsbadu i Marienbadu.

I jeszcze jedna osobliwość zdrojów .sika no- 
wrocław: ilość kąpieli i zabiegów wydanych we 
wszystkich zakładach i sanatorjac.i wyższa jest 
za ostatnie lata kryzysowe od ilości wydanej 
w latach 1928-30. (n)

ISTEBNA

Widok z Jaworzynki ną Istebna u podnoża Kubalonki. (n)

ską, gdzie znajduj'e się nowowybudowane 
schronisko „Biały Krzyż“. Stąd do Wisły-, 
jak i do Szczyrku po 2 i pół godziny dro­
gi-

Ze schroniska „Biały Krzyż“ prowa­
dzi droga szlakami na Glinny i dochodzi­
my do Węgierskiej Górki, względnie do 
Milówki.

Z Milówki wzdłuż toru kolejowego 
dojdziemy do Zwardonia, gdzie należało­
by też dzień wypocząć.

W Zwardoniu, podobnie jak na Czan- 
torji, przechodzić można bez przepustki 
na stronę czeską, gdzie jest basen pły­
wacki.

Ze Zwardonia spacerem dwugodzin­
nym dostajemy się do schroniska na Ki- 
kule, skąd już niedaleko na Rajczę.

Z Rajczy wybieramy się do schroni­
ska na Lipowską. Zejście do Rajczy i Mi­
lówki.

DROGA NA BARANIA.

Na szczyt Baraniej Góry i do źródeł 
Wbiły prowadzą różne drogi, a wszyst­
kie one są nadzwyczaj p’ękne, bo pro­
wadza wśród gęstych lasów. Na Kustra* 
cji jedna z dróg, prowadząca z doliny 

Białej Wisełki, (n)

Z Lipowskiej przez Marszałkową wspi­
namy się na Pilsko. Jest to rejon gór, któ­
rych szczyty są nagie, gdzie nie rosną 
już drzewa. Z Lipowskiej przejść moż.na 
na Boraczą, gdzie znajduje się schroni­
sko klubów żydowskich.

Na Pilsku — schronisko „PTT“ jest 
nowocześnie urządzone, z bieżącą wodą 
zimną i ciepłą. Leży ono o blisko trzysta 
metrów niżej szczytu. Ńa szczycie znaj­
duje się schronisko czeskie.

Z Pilska na Babią Gorę normalnie się 
idzie 7 do 8 godzin. By się jednak nie 
przemęczać, należy odpocząć w schroni­
sku w Korbielowie.

Droga na Babią Górę prowadzi wzdłuż 
granicy polsko-czeskiej. Po drodze spoty­
ka się górali, ofiarujących na sprzedaż 
mleko, chleb, jajka, albo... wino z Cze­
chosłowacji. Idąc wzdłuż granicy, zna­
czonej kamieniami granicznemi i znakami 
turystycznemi czerwono-białemi dochodzi­
my do wsi Giuchaczki, potem przechodzi-

I my przez terytorjum czeskie. I tutaj oba- 
wiać się' nie potrzeba, że się przekroczy­
ło nielegalnie granicę czeską. Strażnicy 
czescy są uprzejmi i chętnie udzielają in- 
fórmacyj, o ile nie potrafią w języku pol­
skim, to w niemieckim, albo... na migi.

Na Babiej Górze warto zatrzymać się 
dwa do trzech dni, albo i więcej.

W pierwszym dniu zamieszkać należy 
w schronisku „PTT“, położonem o kilka­
set metrów niżej szczytu. Drugie schroni­
sko, niemieckie znajduje się na szczycie. 
Z Babiej Góry (1725) mamy niezwykle 
piękny widok na wielkie połacie kraju 
polskiego, Czechosłowację i góry, znajdu­
jące się na Węgrzech.

Wycieczkę od Ustronia na Babią Gó­
rę sforsować można już w pięciu dniach. 
Mijałoby się to jednak z celem, bo trze- 
baby myśleć tylko o przebyciu drogi, mę­
czyć się bardzo i nie zatrzymywać, aby 
podziwiać piękność krajobrazów.

.Wycieczkę rozłożyć trzeba na dwa ty­

godnie. W każdej chwili można ją przer­
wać, bo w pobliżu są wioski, stacje kole­
jowe. Drogi — wszędzie znaczone tak, 
że zbłądzić nikt nie może.

Na Babiej Górze trzeba zachować 
ostrożność tylko w czasie burz. Burze na­
leży przeczekać w miejscu bezpiecznem.

Z Babiej Góry można pójść szczytami 
dalej w stronę Zakopanego, jednak to już 
wykracza poza góry Beskidu Zachodnie­
go.

Schodzimy więc do Zawoi, miejscowo­
ści letniskowej, gdzie możemy się zatrzy­
mać, albo furmanką lub pieszo wybrać do 
Makowa, skąd koleją, przez Suchą i Ży­
wiec dojechać do Bystrej, a stąd w cią­
gu dwuch lub trzech dni zwiedzić może­
my Mały Beskid z Magórką i Górą św. 
Józefa, (n)

SCHRONISKO P. T. T. U ŻRÓDKU .
WISI V.

Na północnym stoku Baraniej Góry. oko­
ło 200 metrów poniżej szczytu, u sa­
mych źródeł Wisły, istnieje bardzo do­
brze zagospodarowane schron'«ko P. l.T. 

oddziału Śląskiego, fn)
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Gdynia

Widok od strony morza na Kamienna Górę. (n)

Miasto Gdynia, potożone nad morzem, 
w nizinie, otoczonej zewsząd wzgórzami, 
jest znaném kąpieliskiem morsKiem. Od 

zachodu osłaniają nizinę gdyńską wysokie 
wzgórza, pokryte przepięknym lasem, 
z cudownym widokiem na całą zatokę i 
urządzenia portowe. Brzegiem morza cią­
gnie się śliczna plaża, stanowiąca podczas 
sezonu ośrodek życia kąpielowego. Po­
wietrze nadmorskie. Do wynajęcia na se 
zon posiada Gdynia około 3.000 pokoi 
w hotelach, pensjonatach i domach pry­
watnych. Liczba gości wzras*a z roku na 
rok. W ubiegłym roku bawiło w Gdym 
przeszło 20.000 letników.

Gdynię zaleca się przy dolegliwościach 
następujących: zołzy, nieżyry górnych

dróg oddechowych, osłab.enie nerwowe, 
otyłość i skaza kwasu moczowego, skłon- ; 
ność do zaziębieri u dzieci i młodzieży • 
z konstytucją ociężałą i obfitszą podściól- 
ką tłuszczową, zaburzenia w miesiączko­
waniu, niedokrwistość i błędnica, gościec 
przewlekły'.

Z Gdyni kursują co 30 minut pociągi 
do Sopot i Gdańska. Wielkiem powodze­
niem cieszą się wycieczki parowcami sa- ! 
lonowcmi na Hel, do Sopot i Gdańska, do 
Pucka, Orłowa, Oliwy iłd. Informocyj za­
sięgnąć można w magistracie, pożarem 
naprzeciw dworca istnieje biuro informa- i 
cyjne, które udziela wszelkich mformacyj ! 
bezpłatnie, (n)

Bvstra Î
1

Lecznica Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, (nj
Bystra na Śląsku od przeszło 50 lat .est zna­

ném i bardzo uczęszczanem uzdrowiskiem, co 
ma do zawdzięczenia swemu nadzwyczaj ko­
rzystnemu położeniu.

Malownicze Beskidy', których piękne tak po 
mistrzowsku oddat stały mieszkaniec Bystrej 
ś. p. Juljan Fałat, posiadają klimat łagodny. 
Odnosi się to w pierwszym rzędzie do cosyć 
licznych dolin i dolinek, osłoniętych od półno­
cy i zachodu. Silne zalesienie Beskidów, nie- 
tylko dodaje mu uroku, lecz wpływa również 
bardzo korzystnie na złagodzenie klimatu, za­
trzymując na sobie wiatry.

Do dolin dużych, posiadających, bodaj że 
najlepsze warunki klimatyczne, należy dolina 
żywiecka, otoczona ze wszech stron górami, 
sięgającemi do 1.200 m. n. p. m.

Bystra jest jednetn z letnisk, ki »re leżą na 
południowym stolcu Beskidów, a chroniona od 
wiatrów z północy, północnego-wschodu, i za­
chodu przez góry, otwarta j est jedynie na po­
łudnie, na piękną dolinę żywiecką z widokiem 
na Babią Górę i Tatry. — 1 >#ęki swojemu 
dość wysokiemu położeniu (450—t52Q m. n. p. 
m.) ma Bystra silne nasłonecznienie (ir.solaeję) 
i jest piawie zupełnie bezwietrzna.

Jako dużą zaletę podnieść. , ównież należy, 
nadzwyczajną przepuszczalność gr*. ntu, Hóra 
po burzy lub dłuższym deszczu w kilka godzin 
pozwala chodzić suchą nogą po drogach wio­
ski i parku. , .

Dzienne wahanie ciepłoty — szczególnie 
przy uwzględnieniu godzin obserwacji o 8 ra­
no, 2 po południu i 8 wieczói prztdstawia się 
jako bardzo nieznaczne: w miesiącach wiosen­
nych, letnich i jesiennych wynosi różnica mię­
dzy ciepłotą ranną a popołudniową Około 4°C.

To leż doceniając wartości lecznicze By­
strej, na długie lałp przed wojną światową, za­
łożył tutaj Zakład Zdrojowy ir. Jekeles, któiy 
to 'Zakład przeszedł następnie drogą sprzedaży

w ręce górników' Zagłębia Morrwsko-Ostraw- 
śkiego, k.órzy przystąpili do rozbudowy za­
kładu dla potrzeb swych członków.

Wojna światowa — stanęła jednak na prze­
szkodzie wykończeniu regc dzieła, pe íozpad- 
nięcui się Awstrji i podziale Śląska Cieszyńskie­
go, Zaklad pozostał po stronie polskiei a gór­
nicy jako właściciele po stronie czeskiej. Ów­
czesna Rada Narodowa na śiąsku Cieszyńskim 
ustanowiła dla tego Zakładu Zarząd przymuso­
wy, zastrzegając, że majątek ten nie może 
przejść w ręce prywatne.

Zorganizowany w r. 1922 na podstawie 
ustawy o obowiązkowe«! ubezpieczeniu na wy­
padek choroby (z d. 19. V. 1920) Okręgowy 
Związek Kas Chorych w Krakowie, obejmujący 
swą działalnością województwa Krakowskie, 
Kieleckie i Śląsk Cieszyński, jako najbliższy 
‘emu objektowi poczynił starania celem zakup* 
na tego Zaklądu dla członków Kas Chorych.

Z dniem 1 listopada 1924 Zakład ten drogą 
kupna - sprzedaży przeszedł pa własność 
Związku Kas Chorych w Krakowie, który po 
przeprowadzeniu przebudowy, oddał Zaklad do 
Użytku dnia 8 czerwca 1925 roku.

Obecnie Zakłacj ten pu scaleniu Ubezpie­
czeń Społecznych jest własności? Zakładu 
Ubezpieczenia na Wypadek Choroby z siedzi­
bą w Warszawie i prowadzony pod nazwą 
„Dom Zdrowia" w Bystrej na Śląsku.

Dom Zdrowia przeznaczony dla członków 
Ubezpieczali! Społecznych, posiada dla chorych 
3 pawilony z krytemi werandami (na 309 łó­
żek), ponadto budynek administracyjny, budy­
nek dezynfekcyjny, oranżerię oraz budynk. go­
spodarcze. Pawiloi.y dla chorych i uudynek ad­
ministracyjny. mieszczą się w dużym -parku, 
częściowo zalesionym. Park jesi zdrenowany', 
oświetlony elektrycznie. Zak.ad jest skanalizo­
wany, posiada włrtene urządzenie filtracyjne i 
wodociąL°wei wa sną elektrownią

Zdrojowisko Truskawiec znane jest me­
ty lko w Polsce ale również zagranica 
Położone jest w powiecie droriobyckim 
woj. lwowskie, około 400 m. nad poz t 0- 
rza, w okolicy pagórkowatej, zasłoniętej 
wzgórzami lesistemi od północy i zacho­
du. W okolicy piękne lasy świerkowe, 
jodłowe i liściaste. Dzięki swemu położe­
niu Truskawiec ma klimat łagodny, śred 
nio wilgotny.

Z Truskawca urządzać można ciekawe 
wycieczki do zagłębia naftowego, do Bo­
rysławia, Stebnika itd. Przy zakładach 
zdrojowych istnieje piękny par1', dla ku­
racjuszy i letników. Żywotny klub towa­
rzyski ognisKuje życie towarzyskie kura­
cjuszy,, tak. źe nikt nudzić się nie może. 
Codziennie przygrywa orkiestra zdrojo­
wa. Od czasu do czasu odbywają się 
przedstawienia 1 koncerty, zabawy ta­
neczne itp. Biblioteka i czytelnia są bo­
gato zaopatrzone w nowoczesne książki i 
najświeższe pisma.

Truskawiec posiaaa woay trojakie a 
mianowicie solankę, siarczankę 1 wodę 
silnie hypotoniczną. Solanki są, bądź to 
silnie stężone, bądź też rozcieńczone, ale 
zato z siarczanem sodowym albo magne­

zowym. Siarczanki zawierają siarczan 
wapniowy i sodowy 1 naogół zbliżają siflł 
składem do wód lubieńskich i niernii ow- 
skich. Ze zdroju Surowicy warzono w ir* 
biegłych wiekach sól. Nadto Truskawiec 
posiada borowinę siarczano •• żelazistą cr 
raz muł słono - siarczany.

Zdrojowisko zaleca się w cn-orobacli 
następujących: niesprawność mięśnia ser­
cowego, miażdżyca tętnic, pletorą brzusz­
na, choroby przemiany pierwiastków, od­
tłuszczenie, skaza kwasu moczowego, cu­
krzyca, nieżyty oskrzeli, zwłaszcza za- 
stoinowe, nieżyty górnycn dróg oddecho­
wych, kamica żółciowa, kamica nerek 1 
pęcherza moczowego, nieżyt miedniczek i 
pęcherza, niezbyt jelit grubych, krwawni­
ce.

Pokojów do wynajęcia dla kuracju­
szów jest około 3000, z tego część w pen­
sjonatach i willach, część zaś w dworkach 
i u zamożnych włościan. Zakład posiada 
3 porządne łazienki do kąpieli solanko­
wych i siarczanych, sono - siarczanyeh i 
błotno - siarczanych. Łazienki urządzone 
są wytwórnie. W sezonie urzeduie 2.8 le­
karzy. Opłaty minimalne. J. S.

U stóp Giewontu.

Przez Zakopane przepływa rok rocznie ! 
około 100.000 gości, co wymownie świad.zy o 
zaletach królowej stacyj klimatycznych w 
Polsce. Zakopane jest miastem w powiecie no­
wotarskim, woj. krakowskie. Stałych mieszkań­
ców około i2.000 Uzdrowisko posiada w 
ośrodku swem i okolicy przeszło 250 pensjona­
tów od bardzo wykwintnych do najskromniej­
szych. Przybywa tutaj dużo gości zagranicz­
nych. Uzdrowisko obejmuje prócz miasta, 
część Olszy, Kościeliska, Morskie Oko i Halę 
Gąsienicową. Zakopane leży w płaskiej kotli­
nie, utworzonej przez Tatry z jednej strony, 
a Gubałówkę, z drugiej, u stóp Giewontu 1900 
m. Tiiż opok wznoszą się olbrzymie ściany ca­
łego pasma tatrzańskiego — potężnego, groź­
nego, a niezmiernie ponętnego. Kotlinę zako­
piańską przecina kilka małych potoków. Kli­

mat jaK w górach wysokich, lecz stosunkowo 
iagodny, a to dzięki osłonie gór. Zima długa, 
lato krótkie.

Zakopane zaleca się w chorobach następu­
jących: choroby na tle zboczeń inkretorystycz- 
nych (choroba Basebadowa), błędnica, niedo- 
krewność, o. ożniający się rozwój fizyczny dzie­
ci, młodzieży, wyrównane wady zastawek ser­
ca, nieżyty oskrzeli, gruźlica płuc, czynnościowe 
choroby układu nerwowego, zwłaszcza ze zna­
mionami depresji. Uzdrowisko posiada szpital 
klimatyczny, bezołatną stację rozpoznawczą 
gruźlicy, metodę bezbolesne przez wcieranie 
t. zw. dermotubiny, miejski urząd zdrowia, 
bezpłatną poradnię przeciwgruźliczą oraz różne 
zakłady lecznicze.

Zakopane ściąga zarówno kuracjuszów, jak 
i turvstów, dla których Zakopane jest głównym 
ośrodkiem ruchu turystycznego w Tatrach, (n)

Węgierska Górka
U podnóża Glinnego (10.21 m.), sąsia­

dującego z Baranią, malowniczo położo­
na, leży wieś Węgierska Górka 4.21 m. 
nad poziomem morza. Węgierska Gurka 
w ostatnich latach znacznie zmieniła swój 
charakter. Wybudowano tutaj szereg 
pięknych will i kilka pensjonatów, które 
góralską wioskę zamieniły na piękne let­
nisko. Węgierska Górka leży uroczo 
w Beskidzie żywieckim nad Sołą i wpa- 
dającerni do niej potokami, śróa lasów 
iglastych, na gruntach piasczystych. sta­
łych mieszkańców wioska liczy około 500, 
przynależy do gminy Cięciny, po w Ży­
wiecki, woj. krakowskie. Stacja kolejowa 
na linji Bielsko—Żywiec—Zwardoń, świa­
tło elektryczne, lekarz, apteka i poczta — 
na miejscu.

U miejscowych górali wynająć można 
pokoje i mieszkania po bardzo niskiej ce­
nie, od 15 j».. za miesiąc.

W Rzece Sole — pyszne kąpiele. Woda 
Soły, do której wpływa Kamesznica, za­
wiera tutaj poważne składniki mineralne, 
sól i siarkę, to też letnicy korzystają z ką­
pieli. W Węgierskiej Górce są trzy bu­
dynki kolejarzy, w których urządza się 
rok rocznie kolonje dla dzieci kolejarzy, 
W okolicy zaś rozbijają swoje namioty, 
obozy harcerskie.

W okolicy urządzać można wspaniałe 
wycieczki na Baranią, Pilsko, Magórkę 
i inne szczyty, (n)

Solec - Zdrój
Mała wioska, położona malowniczo nad 

Wisłą w powiecie stopnickim, woj. kieleckie, 
gmim Zborów. Okolica falista pokryta la­
sami sosnowemi, grunt piaszczysty. Solec- 
Zdrój posiada obfite źródło siarczano-stone, 
najsilniejsze nie tylko w Polsce, ale i w Eu­
ropie. zaleca się przy chorobach mięśni, ner­
wów i stawów, na tle podagryczmem, uraze- 
wem, jako następstwa innych poza gośćcem, 
chorób zakaźny oh: zatruciu metalami, wysięki 
po przebytych zapaleniach: choroby skóry, 
zwłaszcza bakteryjne i grzybkowe; suche nie­
żyty dróg oddechowych, pletora brzuszna; 
obrzęk wątroby,

Po pożarze w roku 1923 zbudowano nowe 
łazienki z kabinami I i 11 klasy, dla kąpieli Wol­
nych. Pozatem kąpiele igliwiowe, z kwasu 
węgłowego, z gorącego powietrza, elektryza- 
cja.

Hotel, pensjonat i dworki zakładowe są 
skanalizowane, :mąją wodociąg i światło elek­
tryczne.

Stałych mieszkańców liczy Solec-żdrój 300. 
Co rok bąwi tutaj około 3000 kuracjuszy. Naj­
bliższa stacji kuhjowa Szczucin 14 km., na 
odcinku Tarnów — Szczucin. Dojazd furman­
kami i autobusem. Najdogodniejszy dojazd 
przez Kielce, skąd w sezunie do Solca kursują 
autobusy. Z Krakowa dojazd statkiem do No­
wego Korczyna, skąd 10 km. do Solca furman­
ką.

Na miejscu lekarze zdrojowi, apteka. Wy­
cieczki urządzać można do pobliskiego Buska, 
na górę Kamienną i Magierową, do Wiślicy, 
Rogowa nad Yvisłą z słynnym parkiem z cza­
sów Sobieskiego i inne. {«i
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Ginące skarby
Zabytki w Tartakowfe w powiecie sokaiskbn

W północnej stronie Małopolski Wsch., 
w powiecie sokalskun, leży małe miastecz­
ko Tartaków. Jest to jeden z najciekaw­
szych zabytków pAnej harmonji architek­
tury z początku XVÍI wieku, rozplanowany 
według wzorów miast wschodnich.

Wieża ratuszowa w Tartakowie.

Początek powstaną miasteczka — nie 
znany. Sięga on zapewne czasów przedhi­
storycznej wędrówki ludów do Europy. 
Podstawą miasteczka jest niewielkie wznie­
sienie w formie języka, leżącego na nie­
równie większym obszarze kwiecistej łąki, 
która w zamierzchłych czasach była bag­
nem, otoczonem jakby podkową lasem 
wiekowych dębów, rosochatych sosen i jo­
deł, z gęstym podszyciem leszczyny. Tanie 
warunki przyrodnicze były typową, natu­
ralną obroną dla osad dawnych plemion 
słowiańskich przed najazdem. Sławny 
Bełż — pierwotna osada Belegezitów — 
do dnia dzisiejszego otoczony jest niemal 
zupełnie wodą i bagnami. Siady tego sa­
mego charakteru ma Sokal, Waręż, Poryck, 
Beresteczko, Boremel 1 wiele innych osiedli 
w wschodniej części kraju. W takich wa­
runkach zastaje wiek XIII osiedle, zwa­
ne Tartakowem. Bliższych wiadomości o 
tej osadzifc niema.

Dopiero w XV wieku występuje jako 
wioska, należąca do książąt mazowieckich 
Ziemowitów, a z początkiem w. XVI sta­
je się dziedzictwem rodziny Trzcińskich z 
Trzciany, herbu Rawicz. PrawdopoJoLnie 
Katarzyna z Łaszczów' Trzcińska, wdowa 
po Zygmuncie kasztelanie i.ubaczewskim 
wraz z synem Adamem budują w Tarta- 
kowde zamek obronny, niezdobytą wów­
czas twierdzę, obwarowaną grubym murent 
i basztami od strony południowo-zachod­
niej. Strona bowiem północna miała za­
bezpieczenie w bagnistych trzęsawiskach. 
Do rodziny Trzcińskich należy też funda­
cja kościoła w pięknym stylu wczesnego 
baroka, ukończonego w r. 1603 w miejscu 
starego drewnianego, który stał w odda­
leniu od wioski, pod lasem, w stronic po­
łudniowej. Adożliwe, że stanęły w tym cza­
sie i zabudowania murowane dla mieszkań­
ców osiedla, maia bowiem wszelkie cechy

jednego architekta i jednego, tego samego, 
stylu, w jakim zbudowany jest kośt ół. 
Może jednak i później, kiedy Tartaków' 
dostał się drogą kupna w ręce Potockich 
herbu Pilawa. W każdym bądź razie król 
Jan III na prośbę Szczęsnego Kazimierza 
Potockiego, wojewo i/ krakowskiego, przy­
wilejem, wydanym w Warszawie z datą 
9 lipca r. 1685, zatwierdza tytuł „miastecz­
ko dziedziczne“ wojewody i nadaje mu 
cztery jarmarki do roku, ustanawiając owa 
tygodnie dla każdego.

Tartaków ma więc skrystalizowaną 
termę dopiero pod dziedzictwem Potoc­
kich i w takiej mniej więcej formie pozo­
staje do dnia dzisiejszego.

Na środku rynku w Tartakowic stoi wy­
smukła, ośmiokątna wieża, zakończona 
do-.wnianą nadbudówką, w której ongiś ze­
gar gdańskiej roboty wydzwaniał godzi­
ny. Wokół wieży, w oddaleniu około 40 
metrów, znajduje się bazar dla kupców: 
Moskali, Tatarów, Turków, Niemców i 
Francuzów. Przepyszny ten gmach, wiel­
kości niemal całego rynku krakowskiego, 
ma kształt czworoboku. Ściany grubości 
pięciu metrów od strony zewnętrznej są 
gładkie, bez żadnych otworów, z wyjąt­
kiem pięciu bram łukowych w narożach, 
żelaznemi wrotami zamykanych. Obok 
bram — furty. Mur, z zewnętrznej stro­
ny podzielony symetrycznie pilastromi, a 
na wysokości piętra — przecięty gzym­
sem, nad którym wznosi się gładka atyka. 
Całość robi wrażenie twierdzy, z wyraź­
nym akcentem stylu barokowego. W od­
daleniu około 6.0 metrów od bazaru, z 
trzech stion zamykały rynek masywne 
domy, część czwartą, stronę północną, 
stanowił mur zamkowy z bramą pośrod" 
ku.

Na jarmarki zjeżdżało tysiące kupców 
i handlarzy z całej Europy. Kwitł prze­
mysł wyrobów sukienniczych i złotni­
czych, sprzedaż pasów słuckich i wyro­
bów miejscowych, żydzi utrzymują tu 
własne prasy drukarskie. Istniał także za­
kład naukowy pod nazwą „Kolonja szkol­
na“, którego starsi uczniowie dawali wi­
dowiska sceniczne.

Od r. 1771 miasto zaczyna upadać. 
Nawiedza je zaraza morowa, zabierając 
tysiące ofiar. Przez czerwiec i lipiec r. 
1772 nie widać słońca, miasto zalewa po­
top. Wreszcie w r. 1778 pożar dopełnia 
dzieła zniszczenia, zamieniając w popiół 
130 domów.

Dzisiäj ze świetności miasteczka zo­
stały strzępy. Bazar, przed pięćdziesięciu 
laty, jako własność gminy, sprzedano po­
szczególnym żydom, a ci przekształcili go 
po swojemu. Dobudowali piętrowe miesz­
kania z balkonami, wybijając w zewnętrz­
nej ścianie otwory na sklepy, drzwi i 
okna. Stronę wewnętrzną oszpecono do­
budówkami, a w kilku pozostałych skle­

pach sprzedają w miejsce kurdybanów, 
pysznych sukien i pasów — perknie, na­
parstki, fujarki i bób prażony. Jedynie 
wieża nie znalazła nabywcy. Zniszczona 
sterczy wśród gruzów, rumowisk i śmie­
cia. Dolne ubikacje służą gminie do chwi­
lowego zamykania złodziejów -i włóczę­
gów. Górna część, zawalona gruzami, 
daje przytułek sowom. Rozebrano zamek

i jego miejsce zajął pałacyk, ukryty w par­
ku. Na bagnach kopią torf, pasą bydło 
i turkocze młyn motorowy. Z niedostęp­
nych kniei leśnych została resztka w pół­
nocnej i południowej stronie, reszta stała 
się żyznym gruntem pod żyto i pszenicę.

Kościół — ten najwierniejszy świadek 
przeszłości i pomnik ofiarnych fundato­
rów, a zarazem i mauzoleum ich prochów', 
przed trzydziestu laty zeszpecono dobu­
dową kaplic i przydłużeniem prezbiterjum. 
Zniszczono w ten sposób najwspanialsze 
freski w całej Polsce znakomitego artysty 
lwowskiego, Stanisława Strońskiego z dru­
giej połowy XVIII wieku. Były to jedyne 
w całokształcie freski tego malarza, po­
nieważ freski tegoż w kościele Matki Bo­
skiej śnieżnej we Lwowie również uległy 
zniszczeniu, a fragmenty w katedrze lwow­
skiej nie są miarą jego talentu, który 
olśniewał szeroką techniką i kolorytem 
włoskiego mistrza Tiepola w kościele tar- 
takowskim. Pozostał wprawdzie w głów­
nej nawie na calem sklepieniu — obraz 
bitwy z Turkami pod můrami Tartakowa 
i na bocznych ścianach sceny biblijne, 
jednak przemalowaniem otoczenia obra­
zów zniekształcono patynę tych arcydzieł.

Na pilastrach w głównej nawie wiszą 
medaljonowe 4 portrety fundatorów, ma­
lowane na deskach, wybitnie włoską fak­

turą, rzadko na polskiej ziemi spotykaną. 
Niestety, wpływy atmosferyczne mocnó je 
uszkodziły i grożą im zupełnem zniszcze-i 
niem. Należałoby dzieła te utrwalić i 0- 
szklić, a jeszcze lepiej, zawiesić dobre ko- 
pje, a oryginały zachować w muzeum lub 
zbiorach rodzinnych.

Niemniej cenny jest obraz w bocznym 
ołtarzu „Chrystus na Krzyżu“, prawdopo­
dobnie umieszczony z chwilą zbudowania 
świątyni, albo nawet przeniesiony z dre­
wnianego kościółka. Jest to arcydzieło 
techniki, jakie drugie trudno znaleźć. Siłą 
kolorytu i wyrazem przypomina żywo 
hiszpańskiego mala-za Ribeirę z pierwszej

połowy XVII wieku. W głównym ołtarzu 
znajduje się cudowny obraz Matki Bo­
skiej loretańskiej. Podobnego obrazu nie­
ma w całym kraju, niema go i w Lo- 
retto. Obraz niewielki, około 90 cm wy­
soki, delikatnym rysunkiem i kolorytem 
robi wrażenie sztuki francuskiej, a jeszcze 
lepiej przypomina Franciszka Pacheco, 
również hiszpańskiego malarza madonn 
z XVI wieku. Obraz pod koniec XVIII 
został przykryty „sukienką“ z grubej 
srebrnej blachy, z misternie przez złotni­
ków tartakowskich wycyzelowanem tłem 
i osadzony w srebrne ramy. Jest to fun­
dacja wojewodziny bełskiej, Stanisławo­
wej Potockiej. W kościele znajduje się 
również szczerozłota monstrancja, bardzo 
pięknej roboty miejscowych złotników.

O tych skarbach sztuki nic nie wiado­
mo, jak również o freskach w tym ko­
ściele i w Warężu, również w powiecie 
sokalskim. Nieświadomość tego rodzaju 
jest tern bardziej uderzająca, że w ostat­
nich czasach pojawiło się sporo dzieł, pe­
riodycznych pism i rozprawek z dziedziny 
sztuki polskiej i obcej na ziemi naszej. 
A jednak w wielu zakątkach jeszcze, nie­
znane ogółowi i zawodowym badaczom, 
skarby, oczekują opieki rzeczoznawców, 
albo... bezlitosnej zagłady.

Franciszek Zamian.

Ž®cle dómieze w Anglji

;w

Wspaniały ongiś „bazar" w lartakowie w stanie dzisiejszym.

Cudowny Obraz N. M. P. w kościele w 
lartakowie.

w powieści A. J. Cronina
(Od londyńskiego korespondenta „Polonii“.)

J on dyn, w maju 1935 r.
L pod piorą powieściopisarza dr med.

, Cronin a, praktykującego w za­
głębiach węglowych północnej Angiji, 
wyszła obecnie książka p. t. „Gwiazdy 
spoglądają'.

, Autor wprowadza nas w środowisko 
górnicze w miasteczku portowem Slet- 
scalę. Od trzech miesięcy trwa strajk na 
kopalni węgla „Neptun“, należącej do bo­
gatego przemysłowca i inżyniera górni­
czego Ryszarda Barrasa. Górnicy i ich 
rodziny głodują, ale walczą wytrwale o 
swe prawa. W mieszkaniu przywódcy 
górników, Fenwicka, zagasło ognisko do­
mowe: zabrakło górnikowi węgla na opał 
i kawałka chleba. Na tapczanie leży 
śmiertelnie chora Marta Fenwiek, młoda 
żona górnika. Po pokoju hula wiatr, nie­
siony od strony Morza Północnego. Wo­
da w wodociągu zamarzła. Niema szklan­
ki herbaty w ponury chłodny ranek. Syn 
Fenwicka, Dawid, chłopak 15-letni, spę*

dzał 9 godzin na dobę w podziemiach ko­
palni „Neptun“, pracując przy boku ojca. 
Głodni górnicy wyruszają na masowe 
meetingů W miasteczku zamaifo życie: 
sklepy wszystkie pozamykane. Nawet 
spółdzielnie wyczerpały swe zasoby, prze­
stały udzielać kredytu. Ci z górników', 
którzy dzięki zapobiegliwości swych żon 
zdołali porobić zapasy żywności, dzielą 
sie śniadaniem z kolegami, ofiarują chleb 
i ryby morskie rodzinom głodującym.

Dla kontrastu, autor wprowadza nas 
w środowisko właściciela kopalni: Ryszard 
Barras uzyskał niedawno cenny, rzadki i 
trudny do zdobycia kontrakt na dostawę 
koksu z kopalni „Neptun“. Kontrakt u- 
tracił wartość, bo na kopalni strajk. Bar­
ras stracił 20 tysięcy funtów szterlin- 
gów.

Ryszard Barras jest dumny, iż jest po­
tomkiem rodziny, która od stu lat wydo­
bywa węgiel z kopalni „Neptunu“. Piotr 
Barras w 1805 r. zatopił szyb nr. Iw

starym „Neptunie“, pozostawiając do 
eksploatacji małą kopalnię synowi swe­

mu Wilhelmowi, który ze swej strony za­
topił szyby nr. 2 i nr. 3. Ryszard Bar­
ras wywiercił szyb nr. 4 i zbiera żniwo 
w postaci olbrzymich dochodów. Jest 
człowiekiem twardym, skrytym, ma gry­
maszącą i cierpiącą na urojone niedoma­
gania żonę, którą szanuje i otacza wygo­
dami. Sam jada proste potrawy, pije wo­
dę. nie pali. nosi ubranie z dobrego ma­
teriału i dobrze skrojone, ale strojów po­
siada niewiele i nie dba o modę. Jest 
krańcowo oszczędny: wylicza zapałki w 
pudełku, strofuje służbę, jeśli nie zgasi w 
porę światła. Jest rozmiłowany w mu- 
muzyce HaendeTa, zbiera w domu dzieła 
sztuki, co roku nabywając wartościowy 
obraz. Wydał na płótna 20 tys. funtów 
szterlingów i stop. Wie, że to dobra in­
westycja kapitału, ale doszedł do stanu 
„nasycenia sztuką“. Dochodzim” do po­
znania prawdziwej pasji Ryszarda Bar-
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Po słońce do Afryki
Amsterdam - Wenecja północna - Bal kapitański - W domu

(Od własnego korespondenta „Polonji“.)
1 Gdynia w maju.

Po półgodzinnym pobycie w Amster­
damie, już — po raz pierwszy i ostatni 
w czasie całej wycieczki — miałem pre­
tensję do jej organizatorów, że przezna­
czyli na postój w nim tylko jeden dzień.

damowi, chcąc przyjrzeć się lepiej choćby 
tylko jednemu miastu Holandji. 1 już za­
raz na wstępie... zmartwiłem się, bo na 
samo jakie takie zapoznanie się z Amster­
damem trzebaby wielu dni. To też z przy­
krością w miarę posuwania się wskazó­

łem, dlaczego Amsterdam całkowicie słusz­
nie nazywany jest „Wenecją północną", 
do którego to tytułu zresztą pretenduje 
mnóstwo miast i miasteczek, posiadają­
cych jakie takie kanały. Przejechałem 
część amsterdamskich kanałów, przecina­

Muzeum Kolonjalne w Amsterdamie Pola tulipanowe.
To stanowczo, stanowczo, stanowczo za- 
mało. Wprawdzie programy „urzędo­
wych“ wycieczek przewidywały w tym 
jednym dniu, oprócz zwiedzenia Amster- 
damu-miasta, również wycieczki do Hagi, 
Scheweningen i in., byłem na tyle roz­
sądny, że zrezygnowałem z dalszych po­
dróży poza obręb stolicy i postanowiłem 
cały dzień poświęcić wyłącznie Amster-

rasa: kocha on „namiętnie“ swój dobro­
byt. swe kopalnie, swój dom, swe obrazy 
i nieruchomości, wszystko co jest jego. 
Tajemna i pożerającą pasją duszy Bar- 
rasa jest miłość pieniądza. Cho­
ciaż namiętność swą maskuje zręcznie, — 
ubóstwia pieniądz.

Córka Barrasa, 20-Ietnia Hilda, po, u- 
końćzeniu szkół, nudzi się bezczynnem 
życiem w domu. Fabuła powieści rozpo­
czyna się w dobie walk sufrażystek w 
Anglji, ciągnie 'rzez okres wojny e .via- 
towej dc. ćżasów powojennych- Hilda 

Szuka praktycznego zajęcia, rezygnuje ze 
swej pozycji społecznej. Autor rozsnuwa 
przed nami obraz walk socjalnych w za­
głębiu węglowem. Strajk minął, Indzie 
wrócili do pracy, ale nurtuje niezadowo­
lenie. Związki górników toczą kampanię 
za nacjonalizacja kopalń i przedsiębiorstw 
węglowych. Punktem kulminacyjnym po­
wieści jest straszliwa Katastrofa zalewu 
kopalni „Neptun“, która pociąga za so­
bą mnóstwo ofiar w życiu ludzkiem. W 
śledztwie górnicy zarzucają właścicielo­
wi kopalni niedbałość w zabezpieczeniu 
życia górniczego, przestarzałe urządzenia 
ochronne na kopalniach. W końcowych 
rozdziałach śledzimy karjerę syna górni­
ka, Dawida Fenwicka, który końftty stu- 
dja uniwersyteckie i kandyduje na posła 
do parlamentu. Autor rozwodzi się nad 
eksperymentem kontroli naroáovfBj nad 
kopalniami węgla, nad poprawą zarobków 
górniczych i polepszeniem bezpieczeństwa 
życia na kopalniach. Obecnie -4 górników 
traci dziennie życie na kopalniach w An­
glii, pomyśleć tylko — mówi jeden z bo­
haterów powieści — co 6 godzin traci ży­
cie 1 górnik w wypadkach kopalnianych 
w Anglji. co 3 minuty ocmosi górmk rany 
przv wydobvwaniu węgla.

Odwiedziliśmy autora, dra A. J. Cro­
nina w jego mieszkaniu w zach,'dniej po­
łaci Londynu. Przez lata całe dr. Cronin 
pracował jako lekarz górniczy w zagłę­
biach, dotkniętych katastrofami kopalnia­
nemu Niezliczona ilość razy wraz gór­
nikami zjeżdża? do wnętrza kopalni, by 
nieść pomoc rannym górnikom. Ze stu­
diów i obserwacii žvcia górniczego zro­
dziła sie powieść .The Sitirs look down" 
(Gwiazdv spogląda ia) w którei autor od­
słania obraz konfliktów społecznych i 
dramat žvcia górniczego.

Dr. Cronin mówi mi, iż spotykał w za­
głębiach węglowych nńlnocnei Anglii i 
Szkocji polskich górników, którzy przy­
byli za pracą na wvsnv brytyjskie przed 
wojną. Zagłębia górnicze przy obecnym 
systemie \wborczvm w Anelji często nie 
Sa należycie renrezentowane w Izbie 
Gmin. W nadchodzących wyborach Par- 
tja Pracy wysunie ponownie, jako -eden 
z głównych nroeramó"' zagadnienie na­
cjonalizacji konalń w W Brytanii i zlik­
widowanie onłat ,.royaIf'Qs“ _ pr tatku 
na rzecz Koronv za rvmrlukta knnalmane 
(za każ^a toue wýd^bvtpgo weMa), wy­
noszącego miljonv funtów nr7”<>.

Albion.

wek na zegarze musiałem skreślać po­
szczególne pozycje tegc, co chciałem uj­
rzeć w Amsterdamie i jego najbliższej 
okolicy.

Nie znałem dotąd Holandji, tego kraju, 
rozłożonego na skrawku zachodniego wy­
brzeża Europy, tak małego, że — jak mó­
wi przysłowie — „sam Stwórca zapomniał 
ustalić jego konturów“. Poza geograficz- 
nemi wspomnieniami z czasów szkolnych, 
widziałem ją w wyobraźni taką, jaką ją 
znamy z rysunków na kaflach, na obraz­
kach ogłoszeniowych: wiatraki, tulipany, 
dziewczęta w białych czepcach i drewnia­
nych sabotach, kanały, czerwone kule se­
rów... 1 ujrzałem ją taką, ale poza Am­
sterdamem, podczas krótkiej wycieczki łc- 
dzią motorową na jedną z pobliskich wy­
sepek Marken. Widziałem też pola, całe 
pola, pokryte bajecznie kolorową falą tuli­
panów, pola hijacyntów, odurzających 
swą wonią, narcyzów, groszków pachną­
cych;-,, vdüzialem szpalery róż wspania­
łych, bzów: widziałem wieśniaków, ścina­
jących kosą zagony wspaniałych tulipa­
nów i zrzucających je dc barek w kanale 
na... kompost; gdyż ogrodnikowi chodzi 
nie o kwiaty, lecz o cebulki, cenny towar 
eksportowy, które stają się wątłe, jeżeli 
dopuszcza się do zupełnego okwitnięcia.

Ale widziałem również Amster­
dam, wielką stolicę (760 tysięcy miesz­
kańców) bogatego państwa, widziałem 
jego ludność w dzień powszedni, zwie­
dzałem wielki port o obszarze 215 ha 
z wybrzeżami długości 11 kim. Widzia­
łem Holandję nowoczesną, bogatą, z peł­
nią poczucia sił własnych, patrzącą 
w przyszłość. Widziałem wspaniałe, mo­
numentalne gmachy nowoczesne, w r.i- 
czem nie przypominające więziennych pu­
deł z czworobokami okien, nazywanych 
u nas „stylem nowoczesnym“, a tuż obok, 
w sąsiedztwie podziwiałem całe dzielnice 
malowniczych starych domów i domków, 
pałaców, arkad mostowych.' Zrozumia­

jących miasto we wszystkich kierunkach 
i ze środowiska nowoczesnej, ludnej, 
gwarnej stolicy poczułem się momentalnie 
prawie przeniesiony o kilka wieków 
wstecz. Widziałem całe dzielnice, z któ­
rych w każdej zmieściłby się stary Gdańsk 
z XV i XVI wieków, podziwiałem stare 
fasady domków i spichrzów w całej ich 
zamierzchłej krasie, gwarną, noszącą spe­
cyficzne piętno dzielnicę żydowską, wspa­
niałe plantacje, zdobiące brzegi kanałów 
i znów wracałem w gwar wielkomiejskie­
go życia stolicy na Kalverstrat aby oglą­
dać bogate wystawy sklepów i ruch ulicz­
ny, potęgowany przez setki i tysiące rc- 
werzystów i rowerzystek, tarasujących 
chwilami (jak w Danji) przejście przez 
ulicę. Widziałem na rowerach i starszych, 
białobrodych panów w melonikach, nawet 
cylindrach i służące, wracające z targów 
z koszykami warzyw i młode matki z nie­
mowlętami w koszyczkach, przytroczo­
nych do siodełek... Obserwowałem w tłu­
mie ulicznym jakąś rzucającą się w oczy 
pogedę, beztroskę obok powagi w twa­
rzach, młodzież, zwłaszcza żeńską, ubraną 
skromnie, sportowo bez wielkomiejskiej 
elegancji, o zręcznym, nieskrępowanym 
sposobie chodzenia i zachowania się. 
Zwróciłem uwagę na zupełny prawie 
brak... malowanych rumieńców, podczer­
nianych oczu, korygowanych brwi, na któ­
re tyle napatrzyłem się na południu... 
Szczerość, prostota, zręczność, uprzejmość 
nieprzesadna...

Zwiedziłem skład fabryczny i muzeum 
słynnej fabryki fajansów „Delfty“, aby 
potem zachwycać się jeszcze więcej zbio­
rami tej fabryki w Muzeum Państwowem, 
gdzie zasiedziałem się{,przeszło 4 godziny 
w salach z arcydziełami Rembrandta i je­
go uczniów, z zabytkami rzeźby, majoliki, 
porcelany, meblarstwa i t. p. I potem po 
zostało mi już mało czasu na „Dom Rem­
brandta“, a nie starczyło na Muzeum Miej­
skie, i Ogród Zoologiczny, i Muzeum Vil-

leta, i Muzeum Kolonjalne... I wtedy, 
po raz pierwszy byłem zły na organiza- 
cję wycieczki, że tylko jeden dzień prze-* 
znaczyła na postój w Holandji...

Piękny, ciekawy i... pouczający jest 
Amsterdam i Holand ja; warto, naprawdę 
warto zajrzeć tu częściej, zwiedzić do­
kładniej, poznać, pouczyć się, co może 
stworzyć praca i dobra wola narodu.

Wyjeżdżamy z Amsterdamu późną no-« 
cą, kierując się ku kanałowi Kilońskiemu. 
Morze Północne, zwane też „Niemiec- 
kiem“, nigzbyt gościnnie wita naszego 
„Kościuszkę“ chłodem, wiatrem, kołysa­
niem fal, ale jak prawdziwe „wilki mor­
skie“, zaprawione w walce z oceanami, 
nie zwracamy uwagi na te dąsy, zwłasz­
cza, że niedługo czekają nas spokojne wo­
dy kanału. Na wieczór zapowiedziany jest 
„tradycyjny“ już „bal kapitański“, do któ­
rego czynią się już przygotowania, to też 
kiedy spokój fali zwiastuje wody kanału, 
na statku wszystko przybiera wygląd uro­
czysty. Panie zjawiają się do obiadu 
w strojach wieczorowych, panowie — 
w smokingach. Przed każdem nakryciem 
— kilka rodzajów kielichów i kieliszków, 
do których stewardzi nalewają wina. To 
kapitan Borkowski podejmuje swoich pa­
sażerów. A wieczorem w jadalni B. i w ja­
dalni A. — b a 1 do godziny 3 nad ranem 
z nadprogramową przekąską, winem, 
ciastkami, owocami, z wręczeniem kapi­
tanowi „adresu“ przez delegację pasaże­
rów, z popisami artystycznemu..

A wszędzie, wszędzie bukiety i wią­
zanki tulipanów, róż, bzów, groszków, 
narcyzów, zakupionych za grosze w Am­
sterdamie. Jadalnie wyglądają jak wysta­
wy kwiatowe.

Rano około godziny 8 widzimy zarysy 
Helu... Bałtyk — spokojny, słońce, ale — 
wiatr gwałtowny i zimny...

„Typowa“ Holandja w wiosce /olendam.

Oto i Dworzec Morski w Gdyni... Dłu­
gotrwale wylądowywanie z bagażami i — 
jeszcze dłuższe formalności celne, zresztą 
dla nielicznych tylko „zakupowiczów“ 
przykre. Przy štole celnym, stojącym po­
środku czworoboku lad celnych, zwolna 
piętrzy się stos poduszek-pufów tetuań- 
skich, których właściciele nie chcą zapła­
cić cła i wolą pozbyć się swych zakupów, 
wiezionych przez połowę przeszło wy­
cieczki... 0

W Gdyni — zimno, wietrznie... Czuje 
się zapowiedź jutrzejszego śniegu...

MimowOli, siedząc już w stosunkowo 
ciepłych (poniżej 10 stopni C.) wagonach, 
wspominamy słońce Ceuty, .Walencji, Ni­
cei, Majorki...

Jeszcze jedno spojrzenie pożegnalne 
ku widocznym z poza Dworca kominom 
„Kościuszki“ i ruszamy na Dworzec kole­
jowy gdyński, do domu...

Hej! Gdyby to w przyszłym roku znów 
można było puścić się „Kościuszkiem“.

J. Smotrycki.

Mm obrazów i Ml
Adama Herszafta w Katowicach
W Katowicach przy ul. Składowej 

otwarta została w niedzielę ubiegłą wy­
stawa obrazów i prac graficznych art.-

Adam Herszaft: „Studium“ (ak.vaforta).
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marża, ndama Herszafta. Ulokowana, jak 
, zwykle u nas w Katowicach, w warun­
kach nieszczególnych, wystawa ta świad­
czy jednaK w najpochlebniejszy sposób 
o talencie i pracy artysty, jego zamiłowa­
li ach i celach. Jako malarz wystawił ar­
tysta cały szereg pejzaży i widoków ar­
chitektonicznych z Włoch, utrzymanych 
w łagodnych, pastelowych tonach, zdra­
dzających ukochanie malowniczych zakąt­
ków słonecznej Italji. Prześwietlony słoń­
cem, pełen powietrza pejzaż Herszafta 
(np. widoK w Strumieniu na Śląsku Cie­
szyńskim) przykuwa uwagę widza i po­

zostaje w pamięci. Akwafor*y i staloryty 
(coraz rzadziej dziś stosowana przez 
współczesnych technika, wymagająca 
mrówczej pracy i niezmiernej pewności 
w rysunku) znamionjją artystę dojrzałe­
go wielkiej miary. Nic też dziwnego, że 
prace graficzne p Herszafta znajdują się 
w muzeach: Warszawy, Londynu, Pragi 
Czeskiej i Berlina. Podajemy dziś repro­
dukcję trzech akwafort, które obrazują ta­
lent rysowniczy artysty', jego polot twór­
czy i zamiłowania. Wystawa — godna 
zwiedzenia, zwłaszcza dla znawców i mi­
łośników sztuki graficznej.

Adarr Ferszaît: „klasztor w Kartuzach" (akwaforta).

Z TEATRÓW STOLICY

a ceniuroMesn
„Rekruci", i ^orta* sceniczny Kazimierza Golby w teatrze „Comoedla"

..Rekruci" Kazimierza Golby, jak to 
sobie Czytelnicy „Polonji“ przypominają, 

były wystawione na scenie katowickiej, lecz 
po dwuch przedstawieniach w pełni naj­
większego powodzenie i zainteresowania 
szerokich mas wskutek jakichś dziwnych 
tajemniczych machinacyj pozateatralnych 
Łosfaiy .zdjęte ï ehsza. Dobrze się stało, że 
ujrzały one obecnie świaiło kinkietów 
scenicznych w stolicy, a byłoby požáda­
ném, gdyby ukazały się i na innych scenach 
polskich. Aczkolwiek w swoim czasie „Po- 
lonj'a“ zamieściła o „Rekrutach'' obszerne 
sprawozdanie, o czem widocznie nie wie­
działa p. Pannenkowa, podajemy jej spra­
wozdanie, jako głos publicystyki, specjałnie 
uprawnionej do omówienia tej sztuki, której 
tematem iest szkoła.
W podziemiacn gmachu przy Karowe! 18 

jest sala teatralna w której od kilku miesięcy 
na własny zysk i ryzyko grają, walczący z 
bezrobociem zrzeszeni artyści. Przez kiłkaazie 
siąt wieczorów szła sztuka „Kordjan i Chant", 
■j.zeróbKa głośnej powieści pod tym samym ty­
tułem.

W poniedziałek vidzę zapowiedź premiery: 
■„Rekruci“. Idę — niezbyt chętnie: tematy
wojskowe nie wydaią ssę łatwe i rzadko bywają 
ujęte odpowiednio

X&k, uagosobkma raczej niejw sychylnie, Bio­

rę program. Aie nim zaązyiam zrzucić rań 
okiem, kurtyna idzie wgórę. 1... niespodzianka.- 
zamiast koszar — szkoła, zamiast komendan­
ta, kaprali i żołnierzy — dyrektor, nauczyciele 
i młodzież. Młodzież obojga płci, do szkoła jdst 
koedukacyjna.

Satyra sceniczna na nasze stosunki szkolne,
Do nauczycielskiego grona przybywa no­

we' „rekrut“, historyk Smoliński. Dyrektor 
przemawia do niego stylem Impralskim wy­
znacza mu miejsce szufladę, kołek na pajto. 
Nie daje mu przyjść do słowa, krzyczy, mówi 
o łasce, jaka na niego spacua wraz z posadą: 
„Dz'esiçr u czeka na pana miejsce! Rozumie 
pan? Dziesięciu!" — powtarza się refren

— Zapewniam pana dyrektora, że rozwinę 
ralą inicjatywę...

— Co takiego?! 1-ni-cja-ty-wę?! Nic tu po pa­
lia inicjatywie. Ma pan stosować się do ustalo­
nych zgóry programów i przepisów, a iść za 
inicjatywą i zainteresowaniami, płynąremi od 
dołu, od młodzieży...

— Jesteśmy w szkole koedukacyjnej! — 
replikuje Smoliński, — Gdybyśmy ślepo szli 
za inicjatywą i zainteresowaniami, jakie tu 
ujawnia młodzież w wieku dojrzewanTa, mogli­
byśmy zajść bardzo daleko... Go do mnie, 
chcę...

— Co takiego?! „Chcę“?... Nikl pana nie 
pyta, wiego pan ułce»

— No dobrze, ale myślę...
— Co *a.k.ego?ł „Myśię“?...
Tak się przedstawia sema przyjęcia na- 

uczyciela-rekruta do grona pedagog eznego 
gimnazjum w miejscowości, położonej (jak z 
dumą stwierdza dyrektor) o 10 »nu od stolicy 
województwa...

Lekcja historji. Dyrekto»- 'dzie do Masy 
wraz ze Smouńskim. Uprzedza go zgóry, że 
zajmie sam krzeszto przy katedrze, a nauczy­
ciel będzie musiał stać. Tak wygląda autory­
tet wychowawcy wobec młodzieży... Temat: 
„a k t u a 1 i z a c j a" kongresu wiedeńskiego, 
„Zainteresowania“ młodzieży ujawniają się w 
tej formie, że młodzież wykuwa na pamięć, co 
jej zadane, i, trzęsąc Się ze strachu, odgaduje 
w odpowiedziach intencje egzaminatora.

Wogóle cała budowa wewnętrzna ' tej 
uczeln. oparta jest na... strachu. Uczniowie i 
uczeoice boją się nauczycieli, nauczyciele i ro­
dzice, boją się dyrektora, dy.ektcr boi się wi- 
zytora i... jednego z nauczycieli, gimnastyka, 
W i n t o n i a k U, który szczyci się... znajo­
mością i zaufaniem samego Kuratora. Ten Win- 
toniak, figura z pod ciemnej gwiazdy, kręci 
„strasznym" dyrektorem, jak chće.,1 tylko on 
jeden nikogo się nie boi, nawet wizytatora. 
Afe też on, obok zwyczajnycn, nauczycielskich, 
ma jeszcze nadzwyczajne, ukryte funkcje: 
szpieguje kolegów i młodzież. Ma też wśród 
uczniów takiego ananasa, który z tego. co 
mówią jego koledzy, i z lekcji Każdego nau­
czyciela składa mu poufnie doniesienia ustne 
orąz „.protokulv" na piśmie.

W takiem oparciu o' różne »»kulisowe 
„•vplywy“ i „plecy" wytwarza się poczucie 
bezkarności, które ośmiela do r .„ełtyiania roz­
maitych nadużyć j wybryków, m. in. erotycznych, 
oraz do załatwiania porachunków osobistych. 
To też się je załatwia. Ofiarą padaj.; najlepsi.

Chwilami ma się wrażenie, że się jest 
nie w koszarach nawet, ale w jakimś domu 
poprawy, w jakiemś nowocz isnerni więzie­
niu dla... nauczycieli. Nauczyciel musi być 
zawsze zajęty jeśli nie ma lekcji, ma dyżur, 
nie ma dyżuru, musi pisać program; napisał 
program, musi ułożyć sprawozdanie wypełniać 
ankietę, iść na sesję i t. d. i t. d. Jedynym, 
względnie niezależnym człowiekiem w tern 
środowisku wydaje się... woźny.

Nie brak momentów tragi-komicznych.
Wizytacja i .potem sesja z wizytatorem. Na­

uczyciele, — wśród nich ludzie starzy, siwieją­
cy, trzęsą się że strachu, jak dzieci, bo oto 
wizytator oędzie dawał „oceny", z któiyJi 
każda jest wyrokiem. 1 rzeczywiście, padają 
oceny, zupełnie jak w klasie: dostatecznie, 
niedostatecznie, dobrze, bardzc dobrze... Win- 
toniak dostaje oczywiście: bardzo dobrze. 
Ktoś inny, ojciec rodziny, dostaje: niedosta­
tecznie, —-: i temsamem traci posadę. Widzimy, 
człowiek ten się załamuje: robi się z niego ża­
łosna szmata...

Dwoje młodych buntowników, Smoliński i 
Olszańska, zrzeicają się sami posad Nie chcą 
być dłużej. x e kr u Ta m i.

Wtedy następuje!.* niespodzianka. Wizyta­
tor, niby Żęus łaskawy, pochodzi do zbuntowa­
nego Trometeusia i oświadcza:

— Dymisję przyjmuję! Na nauczyciela pan 
się nie nadaje! Nauczyciele muszą być istotnie, 
jak rekruci. Ale pańską inicjatywę wyzyskamy 
gdzieindziej Wezmę pana do ministerstwa. Tam 
pan się znajdzie na miejscu.

W taki to nowoczesny sposób „Pro­
meteusz "został poskromiony.

1 to jest doskonała (pizez autora nie dość 
uwypuklona) „pomta" utw^-u. Widzimy, jak 
system może łamać łudzi W dwojaki sposób: 
jednych przez to, że im się odbiera posadę, 
drugich — że im się posadę daje.

Całość dobrze została określona przez 
autora, jako „reportaż“ sceniczny, Jest 
śmiała, nawet, jak na nasze stosunki, zuchwała.

Groteska, ale oparta na elementach real­
nych. Pier«szy akt jest doskonały, drugi — 
slaby, trzeci — lepszy. Ale jest to też r e p o r- 
taż, nie sztuka Puiikt ciężnośc! spoczywa 
nie w dramatycznej budowie zdarzeń i nie w 
charakrerach, ale w sytuacjach, miejscami po­
chwyconych świetnie.

Najsłabiej zostały napisane (jak zwykle oywa w 
takich groteskach) role bohaterów pozytyw­
nych. Przytem p. Zuchowski w roli młoae- 
go rekruta-buntownika był jakby trochę za­
straszony, grał z tłumiiciem, co jeszcze bardziej 
osłaniało eteKt.

Wzorczykowski, jako woźny, wywoływał 
ciągłe: śmiech na widowni Wyróżnili się Berna­
towie; jako dyreutor, Kieszczyński, jako Win- 
tomak, dalej Wyoransiki, Parysiewiczówna, Ka­
szowski i inni. Łabuńska, bardzo wdzięczna i 
zdolna aktorka, nie miam pota do popisu.

Inscenizacja t dekoracje Poredy.
Rzecz warta zobaczeiiiia j... przemyślenia, 

wskazuje wymownie, że żyieiny w czasach, w 
których, jak w Rzymie upadającym, — trudno 
nie pisać satyry.

1. Pannenkowa.

Poeta besNu śląskiego
Ukazaki s.ę na pólkach księgarskich niedaw­

no nowa książka znanego poety śląskiego, 
Adolfa F i er 1 i, pod tytułem: „Kolędy be­
skidzkie Jest to tomik poezyj, pisanych w 
gwarze cieszyńskiej, a opisujący kraję beskidz­
kich „gtoni“ vgór' na Śląsku cieszyńskim. Au­
tor, znany już z lodobnej książki, jaką wydał 
był nakładem „Znicza“ w Krakowie w 1932 r. 
p. t. „Dziwy na groniac>‘ . w najnowszym 
swym zborze każe beskidzkim wierchom szu­
mieć ną wietrze, dzwonić i grać, w jeden po­
tężny chór i w jedną szumiącą melodj*.

W „Kolędach beskidzkich“ Ad. Fierli grają 
organy, dzwonią dzwony i huczą pieśni — stąd 
te poezje są niejako hymnem chwaiy dla ro­
dzinnej ziemi autora, który w jej piękno umiał 
się wpatrzeć szczerze i głębokc.

Nowe wiersze Adolfa Fierii w jego \<rl$-

A VTYMAZNêT VT7.VY
NIE MAGNETYZUJE SIE,cd 
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dach“ pisane są w śpiewnym i tanecznym ryt­
mie, w m-jżycznem ‘etapie tieiodyjności; sąd 
sttrawają wrażenie głębokie i trwałe. Ale naj- 
ważniejszem jest to, że wiersze tchną praw­
dziwą i szczerą poezją, czystą w swej harmo­
nijności i olśniewającą w twej prostocie. W 
Adolfie Fierli posiada Śląsk, a z nim i poiska 
literatura jednego z r tjtańszych talentów lite­
ratury regjcnałnej. Książka opatrzona gustow­
ną okładka K. Piegzy i wyszła nakładem Ma­
cierzy Szkolnej w Czeskim Cieszynie. W.

25-lecie śmierci
Elizy Orzeszkowe!

Dnia 18 maja br. upływa 25 lat oJ 
śmierci Elizy Orzeszkowej. Rocznica ta 
miała zostać uczczona w całej Polsce sze­
regiem uroczystości. Z rozporządzenia 
Ministerstwa W. R. i O. P. odbyć 5ię mia­
ły w szkołach okolicznościowe obchody, 
którym na przeszkodzie w ostatniej cłwili 
stanęła żałoba po zgonie marszałka Pił­
sudskiego.

Ten szeroki odzew, jaki wywołała 
rocznic", świadczy o *ywóiności Orzesz­
kowej, jako pisarki, ó aktualności i po- 
czytności jej utworów, trafiających do 
wszystkich warstw społeczeństwa.

Niestety Pisma Orzeszkowej są w 
znacznej mierze zdekompletowane i wy­
czerpane. Na rynku księgarskim znajdują 
się tylko najbardziej popularne utwory* 
jak: „Nad Niemem", „Cham“, „Gloria vic- 
tis“, caty szereg natomiast pereł powie­
ściowych i nowelistycznych jest dzisiaj 
już niedostępny.

Mając to na uwadze, Gebethner i Wolff 
w Warszawie przystępują do wytycznego 
opracowania twórczości znakomitej po­
wieściopisarki z myślą o wydaniu zbioro- 
werft Pism. Inicjatywa ta, zamierzająca 
Uprzystępnić czytelnikom drugiego, pol­
skiego klasyka, będzie, obok Pism Prusa, 
jednem z największych posunięć wyda­
wniczych ostatniej doby,

— Tadeusz Ostrowski — „Plan 
nowego ustroju gospodarczego w Polsce". 
Kraków 1935. Nakładem komitetu Wydawni­
czego „Dobrobyt".

Ukazała się książka — bardzo na cza­
sie. Omawiając w przedmowie wojnę i 
kryzys, który uważa za klęskę groźniej­
szą dla cywilizacji, niż cala zawierucha 
wojenna, a wtór słusznie stwi jrc.z-a, że de­
mon kryzysu byłby niezawodnie zniszczył 
już dotychczas całą cywilizację rasy bia­
łej, gdyby nie „fascynująca km,sekwencja 
produkcyjna naszych chłopków“. Ra­
tują cywilizację. A dlaczego tak czy­
nią w przeciwieństwie do przemysłu? Bo 
cbcy im jest system kapitalizmu pienięż­
nego. PrzyKtaa wsi zadaje cios i kłam 
całemu doktrynerstwu ekonomiki pienięż­
nej. W tej ocalone, od hypuozy systemu 
pieniężnego reducie produkcji wiejskiej i 
w przykładzie, który ona nastręcza, widzi 
autor tajemnicę bytu i dobrobytu, której 
świat ekonomiczny szuka poomacku na 
nieużytecznych manowcach.

Jeden jest ratunek i jedno jest wyj­
ście! — p.&ze autor. — Produkujmy w 
przemyśle w analogiczny sposób, jak pro 
dukuje wieś! — Bez względu na pienią­
dze!"

Są to tylko impresje z „Przedmowy" 
dzieła P._ Ostrowskego, któremu po zapo- 

się e. niem dokładnie prśwęciiny 
l dokładniejszo omówienia.
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PRZESĄDNY.

— Nie gram dzisiejszego wieczoru: ma wi­
downi siedzi trzynastu widzów.

DWUZNACZNIK.

i— Mój biedny mąż zmatf zaraz po ożenie­
niu sic ze mną.

— Tak. tak, nie ciemial długo.
(„Tłt-Btts“)

SPIESZY MU SIĘ

— Czemu tak pędzisfct.
— Pocztę zamykają o siódmej, a muszę na­

trać atramentu do mego pióra wiecznego.
(„Le Wre“)

TURYSTA.
— Twierdzi pan, że pooyt w Chinach był 

przykry? Dlaczego?
Wszyscy pauz di się ma mnie zukosa.

(„Le Rite ”)

ZIMNA KREW
Dozorca telefonuje do straży ogniowej, 
t— W naszym domu wybuchł pożar, 
t— U kogo?
— U mleczarza.
i— No, to niema strachu, wodę ma pod ręką.

(RYTYKA.

.— Czy jest pan zadowolony?
— Niezupełnie. Wyobrażałem Serbie, że po­

kój będzie większy, rachunek mniejszy, wino 
— starsze, a pokojówka — młodsza

(„Tit-BIts")

W SĄDZIE. NA ULW Y.

— Czy oskar’ony prz rznaje się do winy, że w cudzwm lésie ściął dąb?
— jeet-“m niewinny, wysoka proceduro.
— A jar to było z tym dębem?
__A no, chciałem wyryć scyzorykiem na pniu swoje litery, trochę za głęboko naciąłem

dąb się przewrócił.

NIEWOLNIK ZASAD.

— Co to, przyjacielu, nlewidrmv, czyta« 
gazetę?

— Nie, panie... Ja tylko przeglądam obraz* 
Id...

M Rire“ Paryż)

ZAWSZE TAK
— Czy to parnia Brygida pmzy aparacie?
— Tak. _
— Musze się Danią zapytać o coś bardz« 

ważnego
— Pro”—ę!
— Czy chciałaby pani wyjść za mnie z*- 

mąż?
— Tak! A kto mówi?!

(„Le Rire/*)

DZIECINNE PYTANIE.

— Człowieku! — woła Freddy. — Wrzuć piw tdfem dziesięć centćwl 
__ Nigdy! Najpierw towar, potem pienią dzel O^unch“)

ZDAJE SIĘ...

— Zdaje mi się, panie Dupont, že ktoś pan* prosi di teleroru
— Zdaje się? Co to tna znaczyć? Prosi, czy ni< prosi?

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU.

— Dlaczego man się kąpie w niedozwólo nem miejscu? — stroruje W ojtuś. — Nie widzi 
pan, że tu jest tablica z ostrzeżeniem.

— Ja się nie kąpię, ja tonę! — wrzeszczy nieosi ożny człowiek.
— No, to niech pan się pośpieszy zanim nadejdzie policjant,

Matka: — Syneczku, nie pokazuj na ułky 
paker;. To nieładnie.

Synek: — No, to dlaczego ten palec nazjj* 
wa się wskazujący?

MIŁY NARZECZONY,

— Jako narzeczonego muszę się pana O 
coś spytać? Czy pan nie chrapie w nocy?

— O nie, kochana narzeczono! Nie śp;e 
po całych nocach, bo obawiam się włamywa­
czy I
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